
Nr 11_________ Warszawa, wrzesień 1948 Rok III

T R E S C  N U M E R U

TRZYDZIEŚCI LAT SOCJALISTYCZNEGO PLANOW ANIA W ZSRR — G. Sorokin

WYSTAWA ZIEM ODZYSKANYCH WE WROCŁAWIU: Odbudowa Ziem Odzyskanych w św ie
tle wystawy — Leopold Gluck. Nowy styl w ysiaw y — Jerzy  K o szyk

ROZSZERZENIE ZASIĘGU PLANOW ANIA W PLANIE ROKU 1949 — Jan  Soko łow ski 

KU GOSPODARCE PLANOW EJ NA ODCINKU MIESZKANIOWYM — A dam  A ndrze jew ski 

RYBY W BILANSIE ŻYWNOŚCIOWYM PO LSK I — E dw ard Iw aszk iew icz  

PLANOW ANIE PRODUKCJI WYDAWNICZEJ W ZSRR — J. K oniaszaja

UWAGI I NOTATKI

Refleksje o wybrzeżu — (AB). Realizowanie postulatu planowości w budownictwie — (L. P.) 

Planowanie w kolejnictwie —• (B. C.)

Z KRONIKI PLANOWANIA

Z bieżącej działalności gospodarczej Rządu — W. Sz. O uproszczonych planach zagospodarowania 
przestrzennego — Bogdan Ostromęcki. O dbudow a elektroenergetyki — Inż. Leon Nowicki. 
Przem ysł węglowy w  r. 1948 — (In.) Hutnictw o żelaza w  I półroczu 1948 r. — W. K on
dracki. Wykiwanie p lanu  C. Z. P. E. w  I półroczu 1948 r. — (s). Zagadnienie nawozów 
po w ojnie — Dr Bogumił Szerszeń. K om unikacja lądowa i rzeczna w I półroczu 1948 r. — (B. C).

PRZEGLĄD ZAGRANICZNY

D yskusja o biologii i agrotechnice w ZSRR — (x). S tan  nacjonalizacji przem ysłu czechosło
wackiego — (R). W ykonanie czechosłowackiego planu przem ysłu w  I półroczu 1948 roku. •— (J). 
N acjonalizacja w  Rum unii — (m).

Z WYDAWNICTW GOSPODARCZYCH 

Z prasy radzieckiej.

PRZEGLĄD BIBLIOGRAFICZNY CZASOPISM GOSPODARCZYCH, r. II. zeszyt 4. czerwiec 
(dodatek).

TABLICE STATYSTYCZNE INSTYTUTU GOSFODARSTWA NARODOWEGO, r. II. n r 7 — 8 
za lipiec — sierpień (dodatek).

PRACE INSTYTUTU GOSPODARSTWA NARODOWEGO, rok II, n r  5 (dodatek). Spożycie 
artykułów  masowej konsum eji w Polsce w  1946 i 1947 roku — J. Jędruszek. Zmienność p ra 
cowników w okresie powojennym  — m gr W. Iwaszkiewicz. S ytuacja gospodarcza Europy w 1946 
i 1947 roku — m gr T. Witt.



G. SOROKIN

W IELKA PAŹDZIERNIKOWA Rewolu
cja Socjalistyczna zapoczątkowała no

wą epoką politycznego i ekonomicznego roz
woju Rosji, stworzyła w a r u n k i  u m o ż 
l i w i a j ą c e  p l a n o w e  k i e r o w a n i e  
c a ł ą  g o s p o d a r k ą  narodową dla za
bezpieczenia samodzielności ekonomicznej 
i uniezależnienia państwa radzieckiego od ota
czającego je świata kapitalistycznego, dla 
wzmocnienia zdolności obronnej kraju, dla 
wzmożenia dobrobytu powszechnego i podnie
sienia stopy życiowej warstw pracujących.

Istnienie władzy ludu pracującego stanowi 
zasadniczą przesłankę planowania w gospo
darce narodowej, W odróżnieniu od każdego 
państwa burżuazyjnego państwo radzieckie 
odgrywa rolę decydującą w życiu gospodar
czym. Jest ono' właścicielem olbrzymiej więk
szości środków wytwórczych, dysponuje 
siłami wytwórczymi odjpowiednio do ich spo
łecznego znaczenia i w ten sposób przyśpiesza 
ich rozwój.

Drugą ważną przesłanką planowania w go
spodarce narodowej jest nacjonalizacja pod
stawowych środków produkcji i banków. Wła
sność socjalistyczna zjednoczyła w jeden orga
nizm gospodarczy liczne odrębne i dawniej ze 
sobą konkurujące przedsiębiorstwa i gałęzie 
gospodarki. Zgodny rozwój wszystkich części 
tego organizmu stanowi wynik jednego narodo
wego planu gospodarczego.

Partia komunistyczna i rząd radziecki kieru
ją się w swej gospodarczej działalności prawa
mi rozwoju społecznego i prawami rozwoju 
wytwórczości. Wodzowie bolszewizmu — Le
nin i Stalin — uzbroili partię w świadomość 
praw rozwoju społecznego, w teorię budowy 
socjalizmu i komunizmu w  ZSRR, w teorię go
spodarki planowej. Zwycięstwo socjalizmu w 
ZSRR — to triumf-nieśmiertelnych idei Marxa, 
Engelsa, Lenina, Stalina.

W ciągu 30 lat władzy radzieckiej osiągnię
to wielkie sukcesy w dziedzinie planowania so
cjalistycznego. Począwszy od października r. 
1917 klasa pracująca przystąpiła do planowego 
budownictwa gospodarczego. W ogniu rewolu
cji i wojny domowej rodziła się praktyka pla
nowania gospodarczego. W miarę wzrastania 
elementów socjalistycznych w ekonomice, w 
miarę wzmacniania się państwa radzieckiego 
— powstawał jeden ogólny plan gospodarczy 
obejmujący całą gospodarkę narodową kraju. 
Od kontroli robotniczej w fabrykach i zakła
dach do planowego zarządzania całą socjali
styczną gospodarką narodową —• oto droga ro
zwoju planowania socjalistycznego.

Główne drogowskazy rozwoju i planowania 
socjalistycznego powstały w związku z opraco
waniem i wykonaniem planu elektryfikacji

T R Z Y D Z I E Ś C I  L A T  
SO C JA L IST Y C Z N E G O  
PLANOWANIA W  ZSRR
GOELRO i pięcioletnich planów rozwoju na
rodowej gospodarki ZSRR.

Plan GOELRO, zatwierdzony w grudniu r. 
1920 na VIII wszechrosyjskim zjeździe rad, był 
pierwszym państwowym perspektywicznym 
planem socjalistycznego budownictwa. Zbudo
wany na podstawie nauki Lenina — Stalina o 
możliwości zwycięstwa socjalizmu w jednym 
kraju plan GOELRO zmierzał do stworzenia 
nowej bazy technicznej dla wszystkich gałęzi 
gospodarki narodowej, do zbudowania funda
mentów socjalistycznej ekonomiki. Szerokie 
zelektryfikowanie kraju przewidziane w tym 
planie oznaczało przede wszystkim budownic
two wielkiego nowoczesnego przemysłu, w 
szczególności przemysłu ciężkiego •—1 włącznie 
z elektrowniami. Elektryfikacja gospodarki nag
rodowej traktowana była w planie GOELRO 
jako środek radykalnej przebudowy całej ra
dzieckiej ekonomiki według zasad socjali
stycznych. Plan GOELRO został ułożony na 
przeciąg 10 — 15 lat. Obliczono w nim rozmia
ry wytwórczości przemysłowej, materiałowy' 
i finansowy bilans elektryfikacji; rozmieszczo
no w nim budownictwo elektrowni według re
jonów i kolejność ich budowy; zawierał on pro
jekty racjonalnego wykorzystywania istnieją
cych elektrowni, projekty w dziedzinie rozwo
ju gospodarstwa rolnego i transportu a także 
projekty odnoszące się do poszczególnych eko
nomicznych rejonów kraju.

Wytwórczość przemysłowa według planu 
GOELRO powinna była wzróść w ciągu 10 — 15 
lat o 80 — 100% w stosunku do r. 1913. W po
równaniu z r. 1920 wydobycie węgla kamien
nego1 powinno było powiększyć się 7,2 raza, wy
twórczość surówki żelaza — 68 razy, wydoby
cie ropy naftowej — prawie 3 razy itd. Plano
wano budowę 30 elektrowni rejonowych ó ogól
nej mocy 1,5 rniln. kW; projektowano budowę 
20 — 30 tysięcy kilometrów dróg kolejowych i 
zelektryfikowanie ważniejszych odcinków. 
Transport powinien był wzrosnąć w takim sa
mym tempie jak przemysł, tj. o 80 — 100% w 
porównaniu z f . 1913. Planowano szerokie roz
powszechnienie stosowania elektryczności w 
gospodarce rolnej.

Lenin nazwał plan GOELRO drugim progra
mem partii. Według opinii J. W. Stalina w jego 
znanym piśmie do W. I. Lenina w marcu r. 1921 
plan ten — to „mistrzowski zarys rzeczywiście 
j e d n e g o  i rzeczywiście p a ń s t w o w e g o  
planu gospodarczego b e z  c u d z y s ł o w u .  
Jest to jedyna w naszych czasach marksistow
ska próba podciągnięcia gospodarczo zapóźnio- 
nej Rosji pod radziecką nadbudowę, próba rze-

’) Artykuł napisany specjalnie dla „Gospodarki P la
nowej". Autor jest członkiem Kolegium Redakcyjnego 
czasopisma radzieckiego „Płanowoje Chozjajstwo".
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czywiście realna i jedynie możliwa na bazie dzi
siejszych warunków techniczno-wy twórczych.■*

W 10 lat po zatwierdzeniu planu GOELRO— 
w 1930 roku — poziom wytwórczości wielkie
go radzieckiego przemysłu przewyższył znacz
nie ustalone w tym planie wskaźniki i osiągnął 
250% stanu z r. 1913, a nie 180 — 200%, jak 
projektowało się w planie elektryfikacji. Plan 
został przekroczony również w dziedzinie trans
portu kolejowego. W dziedzinie budownictwa 
elektrowni plan GOELRO został zrealizowany 
w r. 1931.

W r. 1935 (ostatnim roku planu GOELRO) 
moc elektryczna była przeszło dwa razy więk
sza aniżeli przewidywał plan. Wytwórczość 
przemysłowa w r. 1935 była w przybliżeniu trzy 
razy wyższa, stali wyprodukowano dwa razy 
więcej, ropy naftowej 2,5 raza więcej, węgla 
75% więcej, niż przewidywano w planie. Trans- 
sport kolejowy dwa razy przewyższył wytycz
ne planu. W toku realizowania planu GOELRO 
położono podwaliny pod przyszłe jeszcze szyb
sze i potężniejsze budownictwo socjalistyczne, 
które miało zabezpieczyć wszechstronny roz
wój państwa radzieckiego, jego potęgę ekono
miczną i rozkwit.

Idee Lenina — Stalina, dotyczące wielkiej 
przebudowy kraju radzieckiego, znalazły wyraz 
w stalinowskich pięcioletnich planach 'budow
nictwa socjalistycznego, które w gigantyczny 
sposób wzbogaciły teorię i doświadczenie pla
nowania w gospodarce socjalistycznej i które 
odegrały bardzo ważną rolę we wzroście potęgi 
Związku Radzieckiego.

W wyniku realizacji planów pięcioletnich w 
ZSRR zbudowano społeczeństwo socjalistycz
ne, osiągnięto olbrzymią poprawę bytu narodu, 
zlikwidowano bezrobocie w miastach i nędzę 
wsi, dokonała się rewolucja 'kulturalna w kraju. 
Powojenny plan pięcioletni odbudowy i rozwo
ju gospodarki narodowej ZSRR stanowi dalszy 
ciąg przedwojennych pięciolatek. Dąży on do 
zbudowania komunistycznego społeczeństwa, 
do umocnienia samodzielności gospodarczej i 
niezależności państwa radzieckiego, do spotę
gowania siły wojennej ZSRR, do jak najszyb
szej odbudowy tych obszarów kraju, które naj
bardziej ucierpiały podczas wojny, i do przy
wrócenia, a nawet znacznego przekroczenia 
przedwojennego poziomu przemysłu i gospo
darki rolnej.

■planowanie socjalistyczne w ZSRR rozwija 
się pod hasłem wypełniania zadań budo

wnictwa socjalistycznego, wysuwanych przez 
partię bolszewicką. J. W. Stalin określił trzy 
p o d s t a w o w e  z a d a n i a  planowania.

Pierwsze zadanie planowania socjalistyczne
go polega na tym, aby zabezpieczyć samodziel
ność i niezależność gospodarki narodowej od 
okrążającego ją świata kapitalistycznego. Z 
wykonaniem tego zadania nierozerwalnie łączy 
się dążność do wzmocnienia zdolności obronne] 
kraju.

Drugie zadanie planowania socjalistycznego 
polega na tym, aby utrwalić niepodzielne pano
wanie socjalistycznego systemu gospodarki.

Trzecie zadanie planowania socjalistycznego 
polega na niedopuszczaniu do dysproporcyj w 
gospodarce narodowej i na zabezpieczaniu się 
przed ich ewentualnym powstawaniem — przez 
zwiększanie istniejących rezerw państwowych 
i tworzenie nowych.

Wszystkie te trzy najważniejsze zadania pla
nowania socjalistycznego są ze sobą powiązane 
i nawzajem się warunkują. Zostały one podyk
towane głęboką znajomością praw reprodukcji 
w ZSRR i dążeniem do osiągnięcia powodzenia 
w budownictwie socjalistycznym. Zadecydowa
ły one o realności, efektywności pięciolatek i  o 
ich olbrzymim rozmachu rewolucyjnym.

Przez wszystkie plany gospodarcze, realizo
wane przez władzę radziecką w ciągu minio
nych 30 lat, snuje się czerwoną nitką idea za
bezpieczenia socjalistycznemu państwu samo
dzielności i niezależności ekonomicznej. Plany 
gospodarcze gromadziły olbrzymie środki na 
rozwój ciężkiego przemysłu, stanowiącego fun
dament niezależności ekonomicznej i  potęgi mi
litarnej kraju. Wiadomo, że Rosja carska była 
krajem zacofanym i zależnym pod względem 
ekonomicznym. Nie posiadała ona rozwiniętego 
przemysłu metalurgicznego, elektroenergetyki, 
przemysłu chemicznego, poważniejszego budo
wnictwa maszyn i przemysłu paliw płynnych 
— przemysłów zdolnych w sposób wystarczają
cy zaspokoić potrzeby gospodarki narodowej i 
obronności kraju.

Likwidację zacofania ekonomicznego i zależ
ności Rosji władza radziecka wysuwała jako 
podstawowe zadanie planów perspektywicz
nych — natychmiast po zwycięstwie rewolucji 
socjalistycznej. Już na wiosnę r. 1918 W. I. Le
nin uznał za rzecz konieczną dać Akademii 
Nauk polecenie: „powołać szereg komisji skła
dających się ze specjalistów celem jak najszyb
szego stworzenia planu reorganizacji pzemysłu 
i dźwignięcia ekonomicznego Rosji“. Jak wska
zywał Lenin, plan ów miał obejmować: racjonal
ne rozmieszczenie przemysłu w kraju i celową 
jego organizację, w szczególności przez skon
centrowanie wytwórczości w największych 
przedsiębiorstwach; zapewnienie radzieckiej 
republice samodzielności i niezależności gospo
darczej (nawet w warunkach wiosny r. 1918, 
kiedy Niemcy okupowali Ukrainę i niektóre im 
ne obszary) dzięki rozwinięciu ważniejszych ga
łęzi przemysłu, a także wytwórczości podstawo
wych surowców; elektryfikację gospodarki na
rodowej. Ten program Lenina stanowił podsta
wę planu GOELRO.

Przy opracowywaniu I planu pięcioletniego 
kierowano się dyrektywą XV zjazdu WKP(b), 
aby jak najszybsze tempo rozwoju nadać tym 
gałęziom przemysłu ciężkiego, które w najkrót
szym czasie podniosą potęgę gospodarczą i 
obronność ZSRR, co da gwarancję jego rozwoju 
także w warunkach blokady gospodarczej oraz 
osłabi i unicestwi jego zależność od świata ka
pitalistycznego. II i III pięciolatka szły po linii 
I pięcioletniego planu uprzemysłowienia kraju.

Osiągnięcie g o s p o d a r c z e j  s a m o 
d z i e l n o ś c i  i n i e z a l e ż n o ś c i  pam
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stwa radzieckiego wymagało nagromadzenia 
olbrzymich zasobów. Radzieckie pięciolatki by
ły planami mobilizacji zasobów dla uprzemy
słowienia socjalistycznego, planami konsekwen
tnie przeprowadzanego reżimu oszczędności w 
celu zbudowania ciężkiego przemysłu. Osiąg
nięcie gospodarczej samodzielności i niezależ
ności państwa radzieckiego w krótkim czasie 
wymagało szybkiego tempa budownictwa. W 
ZSRR osiągnięto niespotykane w krajach kapi
talistycznych tempo rozwoju przemysłu, w 
szczególności przemysłu ciężkiego. W latach 
1924 — 1940 produkcja wielkiego przemysłu 
ZSRR wzrastała średnio o 18,5% rocznie, a pro
dukcja ciężkiego przemysłu — o 21,6%. Pro
dukcja zaś przemysłowa USA w latach 1913 — 
1936 wzrastała średnio o 2,0%, a przemysł cięż
ki w latach 1922 — 1929 ■— średnio o 6,1%.

W rezultacie wykonania I pięcioletniego pla
nu Zwiążek Radziecki pod względem wytwór
czości przemysłowej prześcignął poziom Fran
cji (w przedkryzysowym r, 1929). Po wykona
niu II planu pięcioletniego został przekroczony 
przedkryzysowy poziom Anglii i Niemiec. 
ZSRR w zupełności uniezależnił się od zagrani
cy i przekształcił się w potężne państwo prze
mysłowe. W wyniku wykonania stalinowskich 
pięciolatek produkcja wielkiego przemysłu 
ZSRR powiększyła się w r. 1940 prawie 12 ra
zy w porównaniu z r. 1913. W r. 1940 wyprodu
kowano w ZSRR surówki prawie 4 razy, stali— 
4,5 raza,węgla — 5,5 raza, ropy naftowej — 3,5 
raza więcej niż w r. 1913. „Takiego niebywałe
go wzrostu przemysłu — mówił J. W. Stalin '— 
nie można uważać za prosty i zwykły rozwój 
kraju od zacofania do postępu. To był skok, 
przy którego pomocy nasza ojczyzna przekształ
ciła się z kraju zacofanego w przodujący, z rol
niczego w przemysłowy. Dzięki radzieckie^ 
mu systemowi gospodarki historyczne przeo
brażenie się kraju zacofanego w przodujący —• 
dokonało się w ciągu trzech pięciolatek i trwa
ło 13 lat, gdyż pierwszą pięciolatkę wykonano 
w cztery lata, a realizowanie III pięciolatki zo
stało przerwane na skutek wojny w czwartym 
roku jej wykonania. „Nie można nie przyznać, 
że trzynastoletni termin jest nieprawdopodob
nie krótkim okresem dla osiągnięcia tak wiel
kiego dzieła". (Stalin).

W Rosji carskiej udział importu w pokrywa
niu zapotrzebowania kraju na maszyny stano
wił 43,6%, a maszyny najbardziej skompliko
wane — wszystkie pochodziły z zagranicy. Po
większywszy dziesięciokrotnie wytwórczość ma
szyn w porównaniu z okresem przedrewolucyj
nym, stworzywszy nowe gałęzie budowy ma
szyn’ ZSRR ostatecznie uniezależnił się od za
granicy w dziedzinie zaopatrzenia gospodarki 
narodowej w urządzenia techniczne. Również z 
powodzeniem zlikwidowano zależność gospo
darki narodowej ZSRR od przywozu surowców 
i materiałów (bawełna, nawozy itp.). Stworze
nie w kraju metalurgii, przemysłu paliw, ba- 
zy energetycznej, przemysłu chemicznego, tj. 
przemysłów mogących we wszelkich okoliczno
ściach, a więc także w warunkach wojennych,

zaopatrywać państwo we wszelakie rodzaje 
urządzeń, surowców i przedmiotów wojennej 
techniki — to wielkie, historyczne zwycięstwo 
radzieckiej gospodarki planowej.

Potężny przemysł socjalistyczny, powstały ja
ko rezultat wykonania stalinowskich pięciola
tek, stał się gospodarczą podstawą potęgi wo
jennej ZSRR. Na bazie ciężkiego przemysłu 
rozwinął się pierwszorzędny przemysł wojenny 
ZSRR. Stalinowskie pięciolatki, jako podsta
wowe etapy socjalistycznej industrializacji, 
stanowią także ważne fazy wzrastania wojen
no - ekonomicznej potęgi ZSRR. Pomyślne wy
konanie stalinowskich pięciolatek przygotowa
ło gospodarcze zwycięstwo ZSRR w wojnie z 
Niemcami hitlerowskimi.

Jednocześnie z zadaniem zabezpieczenia go-
”  spodarczej samodzielności i niezależności 

kraju plany gospodarcze ZSRR równie upor
czywie i konsekwentnie rozwiązywały drugie 
niemniej ważne zadanie planowania: u t r w a 
l e n i e  niepodzielnego panowania s o c j a l i 
s t y c z n e g o  s y s t e m u  g o s p o d a r k i  
i zamknięcie wszystkich dróg odradzania się 
elementów kapitalistycznych. Historyczne zna7 
czenie planowania socjalistycznego polega na 
bolszewickim dążeniu do zbudowania* społe
czeństwa socjalistycznego i do zwycięstwa ko
munizmu w ZSRR.

W ciągu wszystkich lat budownictwa socja
listycznego planowanie było-w rękach państwa 
radzieckiego potężnym narzędziem walki z ele
mentami kapi tali stycznymi i czynnikiem, przy
śpieszającym wzrost elementów socjalistycz
nych w gospodarce narodowej.

Plan GOELRO był obliczony na stworzenie 
fundamentów socjalistycznej ekonomiki. Poli
tyka bolszewickiej partii, zmierzając do zbudo
wania socjalistycznego społeczeństwa w ZSRR, 
znalazła pełny wyraz w planach pięcioletnich. 
Zrealizowanie leninowsko - stalinowskiego pla
nu industrializacji kraju stworzyło materialną 
podstawę społeczeństwa socjalistycznego.

W okresie I planu pięcioletniego rozpoczęto 
na wielką skalę przekształcania radzieckiej go
spodarki wiejskiej w duchu socjalizmu. Z koń
cem I pięciolatki powyżej 60% gospodarstw 
wiejskich tworzyło kołchozy. Kułactwo — ja
ko klasa — było rozgromione, chłopi pracujący 
zostali oswobodzeni z kułackiej niewoli i 
eksploatacji.

W rezultacie II pięcioletniego planu zostało 
rozwiązane drugie podstawowe historyczne za
danie II pięciolatki. Ostatecznie zlikwidowano 
wszystkie eksploatujące klasy, w zupełności 
usunięto przyczyny rodzące wyzysk człowieka 
przez człowieka. Zbudowano w zasadzie pierw
szy etap komunizmu — socjalizm.

W okresie III pięciolatki kraj wstąpił na dro
gę zakończenia budowy socjalistycznego społe
czeństwa i stopniowego przechodzenia do ko
munizmu. Wojna przeszkodziła ukończeniu tych 
wielkich zadań postawionych przed krajem na 
XVIII zjeździe WKP(b).
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Po wojnie naród radziecki kieruje swoje 
wszystkie wysiłki na dźwignięcie i dalszy roz
wój gospodarki narodowej, przewjdziany przez 
nowy plan pięcioletni, który stanowi ważny 
etap w Walce radzieckiego narodu o urzeczywi
stnienie wysuniętego przez Stalina olbrzym e- 
go programu rozwoju gospodarki narodowej 
ZSRR i osiągnięcia zwycięstwa komunizmu.

Opracowywanie i realizowanie planów bu
downictwa socjalistycznego odbywało się w 
warunkach zaciętej walki klasowej. Historia 
planowania w ZSRR — to historia nieprzeje
dnanej walki partii bolszewickiej i całego naro
du radzieckiego o zwycięstwo socjalizmu i ko
munizmu.

Wrogowie ludu pracującego — trockiści, bu- 
charinowcy, mieńszewicy — tworząc wspólny 
front występowali przeciw planem socjal sty
cznego uprzemysłowienia, przeciw bolszewic
kiemu tempu rozwoju gospodarczego, przeciw 
kolektywizacji wsi. Bolszewickiemu planowi, 
-forsującemu socjalistyczną industrializację — 
wrogowie narodu przeciwstawiali politykę 
zwolnionego tempa rozwoju przemysłu, polity
kę przerwania budowy ciężkiego przemysłu. 
Bolszewickiemu planowi kolektywizacji wro
gowie narodu przeciwstawiali politykę pod
trzymywania rozwoju gospodarki kułackiej. W 
okresie pracy nad I pięciolatką trockiści przy 
poparciu prawicowych restauratorów kapitaliz
mu bronili kontrrewolucyjnej teorii „opsdiją- 
cej krzywej" tempa rozwoju przemysłu socjali
stycznego.

Demaskując machinacje wrogów narodu Sta
lin mówił: „Jest rzeczą zrozumiałą, że n:e roz
gromiwszy troekistowsko-prawicowego odchyle
nia w postaci teorii „opadającej krzywej", n e 
moglibyśmy rozwinąć ani rzeczywistego pla
nowania, ani podwyższyć tempa i skrócić ter
minów budownictwa. Aby wprowadzić w życie 
generalną linię partii, aby poprawiać i ulepszać 
pięcioletni plan budowy, aby przyśpieszać tem
po i przewidywać błędy budownictwa, trzeba 
było przede wszystkim rozbić i zl ikwidować 
reakcyjną teorię ,,opadającej krzywej".

Zupełny pogrom sił wrogich proletariatowi 
był najważniejszym warunkiem wykorania pla
nu elektryfikacji i stalinowskich planów pięcio
letnich.

Tstnienie jednego narodowego planu gospe- 
*  darczego oznacza skoordynowany rozwój 

wszystkich gałęzi gospodarki narodowej; dla
tego też jedno z najważniejszych zadań plano
wania polega na tym, aby n i e  d o p u s z 
c z a ć  d o  d y s p r o p o r c y j  w gospodar
ce narodowej, a ewentualnym zastojom zapobie
gać przez zwiększanie rezerw państwowych i 
tworzenie nowych. „Wszystkie plany poszcze
gólnych gałęzi wytwórczości — mówił Lenin— 
powinny być ściśle koordynowane,^powiązane i 
powinny razem tworzyć ów jeden plan gospo
darczy, który jest nam tak potrzebny".

Zgodnie z ustawą o Gospłanie, przyjętą przez 
CK WKP(b) w marcu r. 1941, w planie gospo
darki narodowej powinny być zabezpieczone

prawidłowe proporcje w rozwoju poszczegól
nych gałęzi i powinny być ustalone środki nie
zbędne dla zapobieżenia tworzeniu się dyspro
porcyj w gospodarce narodowej, na bazie 
utrwalania ustroju socjalistycznego. W planach 
gospodarki narodowej koordynuje się pracę 
związanych ze sobą gałęzi socjalistycznej wy
twórczości — przemysłu wydobywczego i prze
twórczego, gospodarstwa rolnego i przemysłu, 
transportu i gospodarki narodowej w ' caiości; 
ustala się odpowiedni stosunek między rozwo
jem wytwórczości i wzrostem zapotrzebowa
nia, między finansowaniem wytwórczości ą jej 
zaopatrzeniem materiałowym itd. Proporcjonal
ność rozwoju wszystkich gałęzi gospodarki na
rodowej i odpowiedni wszechstronny rozwój so
cjalistycznej reprodukcji zabezpiecza i ustala 
się w narodowym planie gospodarczym przy 
pomocy bilansów. Metoda bilansów pozwala 
wykryć związki między poszczególnymi gałę
ziami i między poszczególnymi rejonami gospo
darki narodowej, stosunek ilościowy między 
wytwórczością i zapotrzebowaniem w zakresie 
tego lub innego rodzaju produkcji. U podstawy 
opracowywania bilansów narodowego planu 
gospodarczego leży leninowsko - stalinowska 
teoria rozszerzonej socjalistycznej reprodukcji.

Przy opracowywaniu planów pięcioletnch 
praktyka koordynowania różnorodnych gałęzi 
gospodarki narodowej osiągnęła dalszy rozwój. 
Proporcje w ekonomice radz.eckiej ustala s.ę 
na podstawie narodowych planów gospodar
czych, które ulegają zmianom odpowiednio do 
zadań socjalistycznego budownictwa. Na XVIII 
konferencji WKP(b) Prezes Gospłanu ZSRR 
A. N. Wozniesjenski mówił, że „proporcje w go
spodarce narodowe! ZSRR zmieniają s ę w za
leżności od zadań, jakie partia i rząd stawiają 
przed gospodarką narodową".

Zasadnicza zmiana prcporcyj w ekonomice 
radzieckiej w porównaniu z carską Rosją wy
pływa z rewolucyjnego przekształcenia się spo
łeczeństwa kapitalistycznego w społeczeństwo 
socjalistyczne. Próby wrogów ludu przywróce
nia przedrewolucyjnych proporcji posiadały ja
skrawy reakcyjny charakter. Wiadomo, że pod
czas opracowywania cyfr kontrolnych na rok ' 
1925/26 wrogowie ludu proponowali jako me
todologiczną podstawę planowania ekstrapola
cję współczynników statycznych i dynamicz
nych, czyli zachowanie także w warunkach ra
dzieckiej ekonomii — struktury gospodarczej i 
tempa rozwoju Rosji kapitalistycznej. Przywró
cenie dawniejszego ilościowego stosunku masy 
towarów produkowanych w gospodarce prze
mysłowej do masy towarów produkowanych, w 
gospodarce rolniczej (37:63), co proponowali 
burżuazyjni ekonomiści, oznaczałoby utrwale
nie ekonomicznego zacofania kraju. Plany pię
cioletnie wywołały gruntowne zmiany w stru
kturze gospodarki narodowej: zwiększenie wa
gi przemysłu w porównaniu z gospodarką rol
ną przy jednoczesnym jednakże jej wzroście 
bezwzględnym i zwiększenie wagi przemysłu 
ciężkiego w porównaniu z przemysłem lekkim, 
przy rocznym wzrastaniu bezwzględnym wy
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twórczości przedmiotów spożycia; zwiększenie 
akumulacji w dochodzie narodowym przy jed
noczesnym systematycznym wzroście k.n- 
sumcji.

Druga wojna światowa doprowadzła do 
zmiany przedwojennych proporcji w gospodar* 
ce narodowej. W gospodaroe nastawionej na 
ład wojenny proporcjonalność między gałęzia
mi ustępowała miejsca naczelnemu celowi — 
pokonania wroga, celowi rozbudowania za 
wszelką cenę wojennej produkcji; cel ten osią
gano przez pewne ograniczenia pokrycia po
trzeb niewojennych.

W warunkach powojennych ustala się inną 
proporcjonalność w gospodarce celem wykona
nia zadań .postawionych przez nowy plan pięcio
letni, w pierwszym rzędzie celem odbudowy ro
zwoju ciężkiego przemysłu i transportu kolejo
wego, odbudowy i dalszego rozwoju gospodarki 
rolnej, przemysłu lekkiego, tekstylnego i żyw
nościowego dla stworzenia w kraju obfitości 
podstawowych przedmiotów spożycia. Zmiana 
proporcyj, wyznaczona przez nowy plan pięcio
letni, bierze pod uwagę różny stan zniszczenia 
majątku trwałego w poszczególnych gałęziach 
gospodarki narodowej w wyniku niemieckiej 
okupacji. W nowym planie pięcioletnim zosta
ły  określone środki przeznaczone na szybkie 
odrodzenie tych gałęzi przemysłu, które szcze
gólnie silnie zostały zniszczone przez niemiec
kich okupantów, a to celem zapobieżenia ewen
tualnemu powstaniu dysproporcyj w rozwoju 
gospodarki narodowej.

Celem osiągnięcia niezbędnej proporcjonal
ności narodowe plany gospodarcze kierują do 
odpowiednich gałęzi przemysłu urządzenia, pa
liwo, materiały, siłę roboczą i ustalają program 
nagromadzenia rezerw państwowych. Wraz ze 
wzrostem socjalistycznej gospodarki zwiększy* 
ły się możliwości tworzenia rezerw państwo
wych. Z rezerw państwowych szeroko korzy
stano w latach pokoju dla uniknięcia dyspro- 
poicyj w rozwoju gospodarki narodowej i re
zerwy takie odegrały również wielką rolę w la
tach wojny z hitlerowskimi Niemcami.

•
r~/ wycięstwo socjalizmu w ZSRR stworzyło 

nowe możliwości dalszego r o z w o j u  p l a 
n o w a n i a  w gospodarce narodowej, rozsze
rzyło jego bazę i zwiększyło efektywność pla
nów państwowych. Bezpośrednie dyrektywne 
planowanie; właściwe socjalistycznemu syste
mowi gospodarki, nie mogło mieć powszechne
go zastosowania przed zwycięstwem socjalizmu. 
W maju r. 1928 J. W. Stalin mówił: „Byłoby 
błędem pomniejszać rolę i znaczenie planowa* 
nia. Ale byłoby jeszcze większym błędem wy
olbrzymiać rolę początków planowania, sądząc, 
że już osiągnęliśmy taki stopień rozwoju, jaki 
pozwala na planowanie i regulowanie — wszy* 
stkiego. Nie należy zapominać, że oprócz ele
mentów poddających się naszemu planowemu 
oddziaływaniu istnieją w strukturze naszej gos
podarki narodowej jeszcze inne elementy, któ
re nie poddają się dotychczas planowaniu, ist
nieją wreszcie klasy nam wrogie, które nie mo

gą być pokonane na drodze bezpośredniego go* 
spłanowskiego planowania". W warunkach Li
nienia elementów niesocjalistycznych państwo 
radzieckie było zmuszone równolegle z piano* 
waniem dyrektywnym stosować w najszerszym 
stopniu środki regulowania, środki pośredn e- 
go oddziaływania na drobne gospodarstwa rol
ne — przy pomocy cen, systemu podatkowego, 
kredytów rolnych, zaopatrywania w maszyny 
rolnicze itp.

Wraz z umocnieniem się państwa radzieckie* 
go, w miarę rozwijania się socjalistycznego se
ktora ekonomiki i na bazie pomyślnej odbudo
wy gospodarki narodowej planowanie socjali
styczne czyniło szybkie postępy. Na lata 1923— 
1924 został sporządzony państwowy budżet w 
walucie ustabilizowanej. Na r. 1925 opracowa* 
no sumaryczny plan wytwórczy i finansowy, 
obejmujący wszystkie gałęzie państwowego 
przemysłu. W tymże roku po raz pierwszy zos
tał osiągnięty bezdeficytowy budżet. Planowa
nie w poszczególnych gałęziach dawało do* 
świadczenie konieczne dla sporządzenia ogólno
narodowego planu gospodarczego. Krok za kro* 
kiem powstawały warunki dla opracowania 
ogólnego rocznego narodowego planu gospcdar* 
czego. Ogólny perspektywiczny plan rozwoju 
gospodarki narodowej został opracowany i zaa* 
próbowany w r. 1920. Zagadnienie jednego 
ogólnego planu gospodarczego było postawione 
także przez XII zjazd RKP(b) w r, 1923. „Ogól
nozwiązkowa praca planowania — wskazuje 
się w rezolucji zjazdu •—• powinna polegać prze
de wszystkim na prawidłowej kalkulacji i kie* 
rowaniu pracami poszczególnych okręgów oraz 
na organicznym zespalaniu okręgowych planów 
i zadań gospodarczych o ogólnopaństwowym 
znaczeniu — w jeden plan ZSRR". XIII konfe
rencja partyjna (1924 r.) określiła ekonomiczne 
i organizacyjne przesłanki, których istnienie 
jest konieczne dla opracowania jednego ogólne
go planu, i wskazała na zakończenie ref rmy 
pieniężnej jako na bardzo ważny krok gwaran* 
tujący racjonalne gospodarowanie. W rezolucji 
konferencji zaznaczono również, że kraj osiąg* 
nął znaczny postęp i że powstały zasadnicze 
przesłanki planowego kierownictwa, bez któ
rych planowanie mogłoby się łatwo przekształ
cić w biurokratyczną utopię. Te przesłanki po* 
myślnego planowania polegają na stworzeniu 
mocnej waluty, zorganizowaniu kredytu, na 
zgromadzeniu zasobów materiałowych, którymi 
można manewrować, na umocnieniu nowych 
form organizacji gospodarczych itd., na istnie
niu szeregu planów, w pierwszym rzędzie real
nych planów budżetowych. Gospodarka narodo* 
wa szybko zbliżała się do przedwojennego po* 
zicmu. Po raz pierwszy rząd zatwierdził na r. 
1926/27 cyfry kontrolne odnoszące się do całej 
gospodarki narodowej.

Z chwilą wstąpienia ZSRR w ókres socjaliz
mu zmieniły się zasadniczo warunki planowa
nia gospodarki narodowej. Kolektywizacja wsi 
stworzyła możliwości bezpośredniegop plano
wania w dziedzinie gospodarki rolnej. „Dopó
ki na wsi przeważał indywidualny gospodarz,
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partia musiała ograniczać swój udział w dziele w okresie I pięciolatki w fornue planów oddol- 
rozwoju gospodarstwa rolnego do doraźnych nych, które przekraczały plan państwowy, 
aktów pomocy, rady lub przestrogi... Z chwilą Opracowanie pięciolatki i jej wykonanie odby® 
przejścia na gospodarstwo kolektywne sprawa wało się w atmosferze walKi z licznymi wroga® 
uległa zasadniczej zmianie... Kołchoz jest to mi socjalizmu. Trockiści, bucharinowcy, mien- 
wielkie gospodarstwo. Wielkiego gospodarstwa szewicy i inni zwolennicy przywrócenia kapi- 
nie można prowadzić bez planu. Wielkie go- talizmu działali razem ze zwykłymi dywersan- 
spodarstwo rolne, ogarniające setki a czasami tami na szkodę pracujących, pogarszając piano® 
także tysiące zagród, może być prowadzone je- wane wskaźniki, nie ujawniając rezerw i możli- 
dynie systemem planowego kierownictwa. Bez wości. W tych warunkach plan oddolny poda- 
tego musi ono zniszczeć i rozpaść się“. (Stalin), dał olbrzymie znaczenie polityczne.

Dzięki zwycięstwu ustroju kołchozowego Sukcesy gospodarki planowej, sukcesy pla® 
nie tylko powstały setki tysięcy kołchozowych nowania, w szczególności sukcesy I pięciolatki 
planów i ośrodków maszynowo - traktorowych, mogą być zrozumiane jedynie przy skrupu® 
ale wkroczono w nową fazę planowania całej latnym uwzględnieniu twórczej aktywności 
gospodarki narodowej, co wyraziło się przejś- milionowych mas. „Powodzenie planowej go- 
ciem w r. 1931 od cyfr kontrolnych do narodo- spodarki narodowej — to nie tylko i nawet nie 
wego planu gospodarczego. Zwycięstwo socja- tyle bezpośrednio sukces naszych planujących 
lizmu pozwoliło przenieść metody bezpośred- 0rganów“ — mówił Mołotow na XVII kon
nego dyrektywnego planowania na wszystkie ferencji partyjnej. „Nasze planowanie i nasza 
gałęzie gospodarki rolnej. Począwszy od r. 1930 sprawozdawczość nie zamyka się w tych stosun- 
sporządzono państwowe plany siewne, a od kwoo wąskich ramach“. 
r. 1935 zaczęto opracowywać państwowe plany _ , . , .
rozwoju hodowli bydła. W. M. Mołotow oceni „Prawdziwa praca gospodarcza, organizowa- 
je w sposób następujący: „Plan powinien stać me narodowo - gospodarczej sprawozdawczości 
się ośrodkiem walki szerokich mas o podniesie® 1 °Pracowywanie planu może byc dokonane 
nie hodowli bydła w całym kraju. Że metoda i w istocie dokonywa się przy aktywnym udzia- 
planu państwowego w naszych warunkach mo- e . mas pracujących, które w czasie roboty na 
że stać się takim mobilizującym i organizują- niiejscu pracy znacznie zmieniają pierwotne 
cym środkiem w gospodarce rolnej — wykazała P̂ any- W oparciu o tę aktywność klasy robotni® 
praktyka przeprowadzania planów siewnych. cf ei i ludzi pracy w budownictwie soejali- 
Teraz powinniśmy wdrożyć plan rozwoju ho® stycznym opracowuje się pod kierunkiem partii 
dowli bydła, ustaliwszy odpowiednie planowe nasze plsuy gospodarcze . 
zadania dla każdego rodzaju hodowli bydła we W latach II pięciolatki inicjatywa twórcza 
wszystkich rejonach kraju z uwzględnieniem mas znalazła dobitny wyraz w ruchu stacha- 
ich właściwości... Takiego planu dotychczas nowskim. W grudniu r. 1935 Plenum CK 
nie mieliśmy. Ograniczaliśmy się do ustalenia KP (b) specjalnie rozpatrywało zagadnienie 
ogólnych zadań planu i opracowania poszczegól- przemysłu i transportu w związku z ruchem 
nych zadań hodowli bydła. Przejście do państ- stachanowskim. Plenum zobowiązało działaczy 
wowego planu rozwoju hodowli bydła — to gospodarczych i pracowników inżynieryjno- 
wielki krok naprzód1*. technicznych do rzeczywistego kierowania ru-

Zwycięstwo socjalizmu w ZSRR i likwidacja chem stachanowskim, do pomagania mu na 
zależności ekonomicznej od krajów kapitali- każdym kroku. Plenum zarządziło, aby w ciągu 
stycznych stworzyły warunki, które umożliwia- r. 1936 przeprowadzić kontrolę wskaźników 
ją pełniejsze opanowanie i wykorzystanie prawa potencjału wytwórczego w przemyśle i trans® 
wartości w realizowaniu narodowych planów porcie a także norm wydajności pracy robotni- 
gospodarczych. ków. Postawiono sobie za cel podciągnięcie

projektowanych możliwości i norm wydajności 
p  artia bolszewicka i rząd radziecki przez robotników do poziomu praktyki stachanow- 
* wprowadzenie narodowo ® gospodarczego ców. W pierwszej połowie r. 1936 prawie wszę® 
planowania gwarantują jedność woli w całej dzie odbywały się konferencje branżowe, które 
pracy narodu, zgodność w działalności budów- rozpatrywały zagadnienie podwyższenia norm 
niczych społeczeństwa komunistycznego. i wyzyskania urządzeń a także norm wydajności

Opracowywanie i wykonywanie planów pracy robotników. Przy tworzeniu nowych pla® 
ZSRR opiera się na przyciąganiu milionów lu- nów wytwórczych i nowych norm ogromną ro
dzi do udziału w budownictwie gospodarczym, ^  odegrał ruch stachanowski najbardz ej ak® 
do państwowego planowania w gospodarce na® tywn3 i efektowna forma udziału mas w plano- 
rodowej. Sukcesy odniesione w wykonywaniu wan1?: Rok1936 był pierwszym rokiem stacha- 
stalinowskich pięciolatek związane są niero- nowskim i juz w tym roku w wykonywaniu 
zerwalnie z s o c j a l i s t y c z n y m  w s p ó ł -  P anu był widoczny silny wpływ stachanow® 
z a w o d n i c t w e m  milionów robotników skie§0 ™chu- W r. 1936 produkcja wielkiego 
i chłopów, z ich aktywnym twórczym udziałem przemysłu wzrosła o 30,2 %, a wydajność pracy 
w wykonywaniu i przekraczaniu planów. Ak- podniosła się o 21,4/6.
tywność współzawodniczących ze sobą robotni® W warunkach powojennych plany w ZSRR 
ków, kołchoźników, inteligencji w dziele pla- organizują pracę narodu dla wykonańia wiel- 
nowania gospodarki narodowej wdrażała się kich zadań odbudowy i rozwoju gospodarki
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narodowej. Powodzenie w wykonywaniu i prze
kraczaniu planów państwowych zależy cd ludzi: 
plan powinien się nastawiać na przodujących 
robotników, inżynierów i techników, którzy 
wskazują wielkie możliwości w dziele osiągania 
progresywnych norm wykorzystywania maszyn 
i  mechanizmów i w ten sposób powodują prze
kraczanie planów państwowych. Dzięki boha
terskiemu wysiłkowi radzieckiego ludu I plan 
pięcioletni został pomyślnie wykonany przed
terminowo — w ciągu 4 i 1U roku, a w szeregu 
zadań — przekroczony. Robotnicy ZSRR prze
kroczyli także zadanie II planu pięcioletniego 
w dziedzinie produkcji przemysłowej, transpor
tu kolejowego, sprzętu zbóż i bawełny, wydaj
ności pracy.

Wykonanie i przekroczenie planów państwo
wych stało się tradycją narodu radzieckiego. 
Stalinowskie plany rozwoju gospodarki naro
dowej zmierzają do rozkwitu ojczyzny socjali
stycznej, do wzmagania siły i potęgi państwa 
radzieckiego, do podnoszenia dobrobytu i kul
tury narodu. Dlatego też spotykają się cne 
z ofiarnym poparciem wśród robotników. W re
feracie o XIII rocznicy Wielkiei Paździem ko- 
wej Rewolucji Socjalistycznej W. M. Mołorow 
mówił, że „teraz bardzo rozpowszechnił s:ę no
wy ruch polegający na tym, że poszczególni ro
botnicy osobiście zobowiązują się do wykony
wania planów i pięciolatki w całości, czego me 
było w latach przedwojennych. W Moskwie, 
w Leningradzie, w Zagłębiu Donieckim i w ca
łym kraju ruch ten rozwija się pomyślnie, 
świadcząc o uświadomieniu socjalistycznym 
robotników i robotnic". Obecnie uwagę wszyst
kich pracujących przykuła patriotyczna odez
wa mieszkańców Leningradu — nawołująca do 
wykonania powojennej pięciolatki w ciągu 
czterech lat.

Płomienne socjalistyczne współzawodnictwo 
zmierzające do wykonania nowej pięciolatki 
w cztery lata — to niezawodna gwarancja dal
szego potężnego rozwoju ekonomiki socjali
stycznej.

C  ocjalistyczne planowanie w latach wielkiej 
^  wojny narodowej Związku Radzieck ego 
przeciw hitlerowskim Niemcom pozostanie na 
zawsze jasną kartą w historii gospodarki plano
wej. Było ono podporządkowane zadaniom 
przestawienia gospodarki narodowej na tory 
wojenne, stworzenia w jak najkrótszym czas e 
składnie działającej g o s p o d a r k i  wo 
j e n n e j ,  odbudowania gospodarki na obsza
rach wyzwolonych jeszcze w toku trwania woj
ny i w jej końcowym etapie—zadaniom przygo
towania gospodarki narodowej do szybkiego 
przeprowadzenia przebudowy po zakończaniu 
działań wojennych.

Natychmiast po napadzie Niemiec hitlerow
skich na ZSRR rząd zatwierdził plan przesta
wienia gospodarki narodowej na wojenne tory; 
był to m o b i l i z a c y j n y  narodowy plan 
gospodarczy. Plan ten postawił sobie za cel 
szybkie i ogromne powiększenie produkcji 
przemysłu wojennego, mobilizował środki dla

jak najszybszego zwiększenia wojennej wy
twórczości i wojennego zaopatrzenia (zwiększe
nie wytwórczości obrabiarek, przestaw en.e 
produkcji na wyrób pewnych typów obrabia
rek, pras, młotów kowalskich, szybkie zw ęk- 
szenie produkcji wysokogatunkowych wyro
bów walcowanych, szczególnie duże zwiększe
nie — więcej niż 2 razy — produkcji specjal
nych wyrobów walcowanych, podwyższenie 
produkcji benzyny lotniczej, zmiana asorty
mentu towarów przemysłu lekkiego, tekstylne
go i żywnościowego — celem zwiększenia ilości 
towarów wojennych). Według planu mobiliza
cyjnego—inwestycje kapitalne, materiały, urzą
dzenia, siłę roboczą koncentrowano na ob ek- 
tach mających szczególne znaczenie dla obrony 
kraju. Ogólna liczba obiektów przewidzia
nych w planie na r. 1941 została trzykrotnie 
■zmniejszona. Komisariaty narodowe zobowią
zały się do forsownego ukończenia obiektów
0 znaczeniu obronnym oraz elektrowni w rejo
nach oddalonych od frontu: za Wołgą, na Uralu 
w zachodniej Syberii. Przerwano budownictwo 
w Leningradzie, w okręgach zachodnich i repu
blikach bałtyckich. Wreszcie plan mobilizacyj
ny przewidywał stworzenie rezerw paliwa na 
zimę.

W sierpniu r. 1941 Rząd i CK WKP (b) za
twierdziły wojenno - gospodarczy plan na IV 
kwartał r. 1941 i r. 1942 w rejonach za Woł
gą, na Uralu, w zachodniej Syberii, w Kazach
stanie i Azji Środkowej. Zadaniem planu było 
zbudowanie wielkiej bazy wojenno - przemy
słowe’ wytwórczości na obszarach oddalonych 
cd frontu. Dla osiągnięcia tego celu plan prze
widywał ewakuację z obszarów zagrożonych 
wielkich przedsiębiorstw przemysłu wojenne
go i gałęzi go obsługujących; rozszerzenie bazy 
paliwa, energetycznej i metalurgicznej w rejo
nach wschodnich; zwiększenie w tych rejonach 
produkcji artykułów spożywczych i zaopatrze
nia dla armii; stworzenie solidnych połączeń 
kolejowych między wschodem a centrum kraju.

Mobilizacyjny plan na III kwartał r. 1941
1 wojenno - gospodarczy plan dla wschodnich 
rejonów na IV kwartał r. 1941 i na r. 1942 — to 
pierwsze plany z okresu wojny obliczone na 
przestawienie narodowej gospodarki ZSRR na 
tory wojenne. Państwo radzieckie sprostało za
daniu szybkiej, wojennej przebudowy gospo
darki. W referacie o XXVI rocznicy Wielkiej 
Październikowej Socjalistycznej Rewolucji J.W. 
Stalin wskazywał, że r. 1942 był przełomowym 
również i w pracy radzieckiego zaplecza: ,,N:e 
mamy już przed sobą takich zadań, jak ewa
kuacja przedsiębiorstw na wschód i przestawie
nie przemysłu na produkcję wojenną". Te za
dania zostały już rozwiązane w latach 1941 — 
1942. Socjalistyczny planowy system gospodar
ki narodowej pozwolił państwu radzieckiemu 
dokonać tego przestawienia gospodarki naro
dowej — w rekordowo krótkim czasie.
. Wojenno - gospodarcze plany ZSRR na lata 
1942 — 1943 i 1944 stawiały sobie za cel po
większanie wszelkimi siłami wytwórczości wo
jennej i całej gospodarki wojennej ZSRR. Wy
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siłki skupiono głównie na produkcji czołgów, 
samolotów, artylerii i innej broni, zapasów wo
jennych, i na ten cel przede wszystkim przy
dzielano potrzebne materiały. Plany produkc i 
wojennej wykonywano bardzo pomyślnie i śród 
ki bojowe wytwarzano w każdej ilości, potrzeb
nej armii. „W czwartym roku wojny — mó
wił 4 listopada r. 1941 J. W. Stalin — nasze fa
bryki produkują czołgi, samoloty, broń, miota
cze min, zapasy wojenne — w ilości kilka razy 
większej niż na początku wcjny“. W systema
tycznym wzroście wojennej wytwórczości oka
zała się przede wszystkim wyższość socjali
stycznego systemu gospodarki, wielka organi
zacyjna siła planowej inicjatywy.

Skupiwszy uwagę głównie na rozwoju wy
twórczości wojennej, narodowe plany gospo
darcze określały także odpowiedni poziom roz
woju metalurgii, przemysłu paliw, elektrowni, 
różnych gałęzi budowy maszyn, kolejnictwa, 
gosocdarki rolnej. Bez rozwoju tych gałęzi n'e- 
możliwy był zresztą stały rozwój przemysłu 
wojennego, nie można było stworzyć skoordy
nowanej gospodarki wojennej. Przez cały czas 
wojny radziecka metalurgia bez przerwy zao
patrywała przemysł metalowy w metal; prze
mysł paliwowy i elektrownie zaopatrywały wy
twórczość wojenną i związane z nią gałęzie — 
w energię; transport wytrzymał olbrzymie ob
ciążenie spowodowane przerzucaniem wojen
nych i gospodarczych ładunków; socjalistyczna 
gospodarka rolna bez ustanku zaopatrywała 
armię i ludność w żywność, a przemysł — 
w surowiec.

Planowanie socjalistyczne odegrało niemałą 
rolę w organizowaniu skoordynowanej gospo
darki wojennej w ZSRR, której szybki wzrost 
wymagał rozszerzonej reprodukcji trwałego 
majątku gospodarki narodowej, a przede wszy
stkim trwałego majątku w zakresie wytwórczo
ści wojennej i ciężkiego przemysłu. Przemysł 
ciężki — to podstawa gospodarki wojennej i 
podstawa powojennego rozwoju ekonomiki ra
dzieckiej. Rozwój ciężkiego przemysłu w latach 
wielkiej wojny narodowej jest jednym z waż
niejszych osiągnięć gospodarki wojennej ZSRR. 
Gospłan ZSRR w latach wojny poświęcał wiele 
uwagi planom rozwoju przemysłu ciężkiego, a 
w szczególności planom perspektywicznym W r. 
1943 przygotowano na lata 1943 — 1947 plan ro
zwoju przemysłu i transportu Uralu ze szcze
gólnym uwzględnieniem metalurgii, przemy
słu paliwowego i elektrowni. W r. 1944 Gos
płan opracował (na lata 1945 — 1946) plany 
perspektywiczne odbudowy i rozwoju czarnej 
i kolorowej metalurgii, przemysłu węglowego, 
ropy naftowej i elektrowni. Plany te były sze
roko brane pod uwagę przy układaniu rocznych 
planów rozwoju gospodarki narodowej.

Jeszcze podczas trwania wojny partia i rząd 
postawiły sobie za zadanie odbudowę gospo
darki w obszarach wyzwolonych spod okupacji. 
Narodowe plany gospodarcze ustalały teim ny 
i kolejność odbudowy poszczególnych gałęzi 
gospodarki narodowej, przeznaczały urządze
nia, materiały, surowce, siłę roboczą i środki

pieniężne na dźwignięcie przedsiębiorstw, 
w nierwszym rzędzie — przedsiębiorstw pro
dukcji wojennej i ciężkiego przemysłu a także 
ną odbudowę kolei. W ciężkich warunkach 
r. 1942 odbudowano podmoskiewskie zagłębie 
węglowe, które odgrywało szczególnie ważną 
rolę zaopatrując w paliwo przemysł wojenny 
i ludność Moskwy. W r. 1943 wprowadzono 
w życie decyzję rządu i CK WKP (b) o nie c er- 
piącym zwłoki odbudowaniu gospodarki na 
obszarach wyzwolonych spod niemieckiej oku
pacji. W tymże jeszcze roku rozpoczęto wielkie 
prace odbudowy przemysłu na obszarach wyz
wolonych, a w r. 1944 zapoczątkowano wielkie 
roboty celem odbudowania pierwszej bazy wę
glowo - metalurgicznej Zagłębia Donieckiego.

Podczas wojny narodowej na dżwignięc e go
spodarki narodowej obszarów, które przeszły 
okupację, wydano około 75 mild. rubli. Umoż
liwiło to odbudowanie na tych obszarach jednej 
trzeciej trwałego majątku i w takichże samych 
rozmiarach — odbudowę wytwórczości prze
mysłowej. Wzrastający potencjał przemysłowy 
i rolniczy na obszarach wyzwolonych w dużym 
stopniu wzmocnił gospodarkę wojenną ZSRR. 
Gospłan ZSRR poświęcał wiele uwagi opraco
waniu planów odbudowy gospodarki narodo
wej na obszarach, które były okupowane. Po
czynając od sierpnia r. 1943 rozpoczęto syste
matyczną pracę sporządzania perspektywicz
nych planów odbudowy i rozwoju gospodarki 
na poszkodowanych obszarach; praca ta później 
zlała się z pracą przygotowawczą nad projek
tem planu pięcioletniego odbudowy i rozwoju 
gospodarki narodowej ZSRR w latach 1946 — 
1950.

W latach wojny narodowej wzmógł się pod 
wpływem potrzeb okresu wojennego — centra
lizm w planowaniu gospodarki narodowej. Prze
prowadzanie nowego podziału zasobów gospo
darki narodowej, kierowanie ich w pierwszym 
rzędzie na potrzeby wytwórczości wojennej 
a także wywołane wskutek wojny ograniczenia 
w produkcji wielu ważnych towarów — wszyst
ko to spowodowało, że planowym, scentralizo
wanym podziałem trzeba było objąć znacznie 
większe ilości produktów aniżeli w latach po
koju. Po wybuchu wojny wzrosła dwukrotnie 
ilość produktów rozprowadzanych centralnie 
według planu państwowego. Pod koniec wojny 
Gospłan przedstawił rządowi do zatwierdze
nia bilanse i plany dystrybucji 1270 rodzajów 
produkcja. Bilanse i plany dystrybucji, sporzą
dzane przez GospłSn ZSRR i zatwierdzone 
przez Rząd, określały bieg wszystkich decydu
jących elementów wytwórczości — urządzeń, 
metalu, paliwa, surowców i siły roboczej a 
także określały zaopatrzenie wojenne.

Według scentralizowanych planów i na za
sadzie systemu kartkowego zaopatrywano lud
ność miejską w produkty i towary masowego 
zapotrzebowania. Plany centralne przewidzia
ły również mobilizację przy pomocy orga
nów państwowych siły roboczej, potrzebnej 
w przedsiębiorstwach przemysłowych, w bu
downictwie i transporcie.
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Pomyślne zmobilizowanie gospodarki naro
dowej na potrzeby wojnv. szybki wzrost i ko
ordynacja gospodarki wojennej ZSRR, będąc 
naiważniejszvmi warunkami zwycięstwa w 
wielkiej wojnie narodowej, świadczą o t”m, 
że ustrój radziecki najlepiej umożliwia mobili* 
zacje sił dla odparcia wro^a. J. W. Stalin wska
zywał, że.....baza ekonomiczna państwa radziec
kiego okazała się bez porównania bardziej 
zdolna do życia niż ekonomika wrog'ch 
państw...", ...„pracownicy radzieckeigo zaple
cza w swoim pojedynku z Niemcami hitlerow
skimi i ich satelitami odnieśli ekonomiczne 
zwycięstwo nad wrogiem".

W ciągu 30 lat -socialistyczna gospodarka 
planowa dobitnie zademonstrowała 

swoją ogromną w y ż s z o ś ć  n a d  k a p i 
t a l i s t y c z n y m  s y s t e m e m  gospo
darczym. Ta wyższość znalazła wyraz w szyb
kim tempie rozwoju socjalistycznej ekonnm'k', 
w bezkryzysowym rozwoju gospodarki radzic
kiej, w najpełniejszym wykorzystaniu s'ł wy
twórczych społeczeństwa, we wzroście dobro
bytu materialnego i poziomu kulturalnego. 
Planowa socjalistyczna gospodarka ZSRR oka
zała się najbardziej dojrzałym i najbardziej 
zdolnym do życ;a systemem gospodarczym; po
glądowo udowodniła to także z wy ciska woj
na narodowa z faszystowskimi Nim-ami. 
Osiągnięcia gospodarki planowej w ZSRR są 
osiągnięciami ustroju socjalistycznego — w 
wyniku zwycięstwa Wielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej.

Socjalistyczna gospodarka planowa zdobyła 
wielki autorytet w oczach ludu pracującego 
całego św ita, dla którego jest ona synonm°m 
wyzwolenia z niewoli kapitalistycznej i osiąg
nięcia ludzkich warunków życia.

Sukcesy radzieckiej gospodarki planowej w 
c ig u  30 lat wvwołałv liczne próby ..planowa
nia" w gosmodarce kapitalistycznej. Ale wszy
stkie te próby kończyły sie nieuchronnie fia
skiem, ponieważ przy istnienu prywatnej 
własności środków produkcji niemożliwe jest 
planowe prowadzenie gospodarki. Tylko zbkwi- 
dowanie politycznego i ekonomicznego władz
twa monopoli i innvch eksploatatorach grup, 
tylko przejście władzy państwowej i kluczo
wych pozycji gospodarczych w ręce ludu umo
żliwia gospodarkę planowa. O tym świadczą, 
łącznie z doświadczeniem ZSRR, dośw!adcze- 
nia krajów demokracji ludowej. Planowanie 
w kraju radzieckim służy przvk>adem dla lu
dów w krajach nowej demokracji budujących 
samodzielnie nowe życie.

W swym historycznym przemówieniu przed 
wyborcami stalinowskiego okręgu wyborczego 
Moskwy 9 lutego r. 1946 J.W. Stalin powiedział' 
„Co sie tyczy planów na dłuższy okres, to par
tia powinna organizować nowy potężny rozwój 
gospodarki narodowej, który dałby nam moż
ność podniesienia poziomu naszego przemyski, 
np. potrójnie, w porównaniu z poziomem przed
wojennym. Powinniśmy dojść do tego. ab^ nasz 
przemysł mógł wytwarzać corocznie do 50 mi
lionów ton surówki żelaza, do 60 miln. ton 
stali, do 500 miln. ton węgla, do 60 miln. ton 
ropy naftowej. Tylko nod tym warunkiem mo
żemy liczyć, że nasza Oiczyzna będzie zabez
pieczona przed wszelkimi ewentualnośeami. 
Na to trzeba, przypuszczalnie, trzech nowych 
pięciolatek, jeśli nie wiecei. Ale je~t to wyko
nalne i powinniśmy to wykonać". Pod kierun
kiem partii bolszewickiej ludzie pracy Zwią
zku Radzieckiego wykonają" ten stabnowski 
program dalszego rozkwitu socjalistycznej 
Ojczyzny.

ODBUDOWA ZIEM ODZYSKANYCH 
W ŚWIETLE WYSTAWY

¥EDNYM z zasadniczych zadań Wystawy 
^  Ziem Odzyskanych we Wrocławiu jest pod
sumowanie osiągnięć i wyników naszej pracy 
na Ziemiach Odzyskanych w latach 1945 — 
1948. Bilans tych trzech lat — to zarazem bilans 
polskiego robotnika, chłopa, inteligencji pracu
jącej, którzy w najtrudniejszych warunkach 
podjęli realizację zadania — jak wydawało się 
sceptykom i niedowiarkom z r. 1945 — nieled- 
wie niemożliwego do wykonania.

I istotnie. Jeśli odtworzymy sobie w pamięci 
sytuację, w jakiej zaczynała Polska swą gospo
darkę na Ziemiach Odzyskanych w r. 1945, 
przyznać trzeba, że .tylko głęboka wiara w siły 
wyzwolone przemianami- społeczno - gospodar
czymi, jakie dokonały się w Polsce, połączona

w.

W Y S T A W A  Z I E M  
O D Z Y S K A N Y C H  
W E  W R O C Ł A W I U
z nieugiętą wolą realizacji dziejowego zadania 
ciążącego na naszym narodzie, mogła być właś
ciwą podstawą dla zapoczątkowania dzieła od
budowy i unifikacji gospodarczej Ziem Odzy
skanych z resztą ziem polskich.

Świetne zwycięstwo Armii Czerwonej i wal
czącego u jej boku Wojska Polskiego otworzyło 
nowy rozdział historii. Ziemie Odzyskane po 
wielowiekowej niewoli wróciły do Macierzy. 
Ale trzeba było wielkiego wysiłku i wielkiego 
wkładu pracy, by te krwią okupione. ziemie 
zaludnić i zagospodarować.

Rok 1945. Przed krajem wyniszczonym przez 
okupację i wojnę, przed narodem, który umac
niał i tworzył zręby nowego ustroju poltycz- 
nego i nowej struktury społeczno - gospodar
czej, stanął ogrom zadań i problemów — zwią
zanych z Ziemiami Odzyskanymi.
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Wystawa Ziem Odzyskanych stawia przed 
oczyma zwiedzającego obraz tych terenów 
z tamtego okresu. Daje niejako syntetyczny bi
lans objęcia Ziem Odzyskanych przez Polskę. 
Jest to ważny punkt wyjścia dla ostatecznej 
oceny osiągnięć lat 1945 — 1948.

Rok 1945 na Ziemiach Odzyskanych to 
zniszczenie miast i wsi, zniszczenie komunika* 
cji i przemysłu. 150 tysięcy budynków w mia* 
Stach (40%) i 124 tysiące zagród na wsi (27,5 %) 
uległo w wyniku działań wojennych uszkodzę* 
niu i zniszczeniu. Zniszczenia w przemyśle wy
rażają się 39% wartości ogólnej. Ubytek zdol
ności produkcyjnej dochodzi w niektórych ga
łęziach przemysłu do 100%. Na wsi — 3,5 m in. 
ha zaminowanych, pogłowie zwierząt domo
wych zmniejszone o 95%. W kommrkacji — 
63% torów kolejowych unieruchomionych. Ra
my organizacyjne życia politycznego i społecz
nego, administrację — trzeba budować od no
wa, od początku. Oto punkt wyjścia, oto właś
ciwe kryterium porównawcze dla oceny rezul
tatów.

Porównując stan rzeczy, jaki zastal:śmy na 
Ziemiach Odzyskanych, z możliwościami go* 
spodarczymi Polski — nasi wrogowie i scepty
cy twierdzili, że nie zdołamy zapełnić tej pustki 
demograficznej i gospodarczej, jaką były po
dówczas Ziemie Odzyskane. Okazało sie, że nie 
docenili naszych możliwości gospodarczych 
(wielokrotnie spotęgowanych przez głębokie 
reformy społeczne i gospodarcze) i nie docnrli 
świadomej woli narodu, która postawia jako 
jedno z naczelnych zadań — zaludnienie i zago
spodarowanie tych ziem.

Na plan pierwszy wysunęło się zagadnienie 
człowieka, tylko bowiem polskimi rękoma moż* 
na było odbudować i włączyć w całość narodo* 
wei gospodarki polskiej — Ziemie Odzyskane. 
W latach 1945 — 1948 dokonała się na Ziemiach 
Odzyskanych ogromna, jeśli chodzi o ilością* 
wą stronę, i bardzo głęboka, jeśli idzie o iej 
konsekwencje — rewolucja demografczna. Pro
blem ludności niemieckiej na Ziemiach Odzy
skanych nrzestał istnieć. 5 5 nrTona Polaków—■ 
z tego 4.5 miliona osadników — gospodarzy 
dziś i pracuje na Ziemiach Odzyskanych. Te 
5 5 miliona Polaków przesadziło o włączeniu 
Ziem Odzyskanych w gospodarczy organizm 
Polski, przesadziło o odbudowie i wykorzysta
niu norf-enedału gospodarczego Ziem Odzyska
nych. Wyniki ich pracy stara się Wystawa Ziem 
Odzyskanych przedstawić plastycznie widzowi, 
wiodąc go poprzez wszystkie dziedziny życia 
gospodarczego i rzucając prawdę dnia dzisiej
szego na tło historyczne.

W niniejszym, krótkim z natury rzeczy, arty
kule nie byłoby celowe silić się na streszczenie 
poszczególnych działów Wystawy, na powta* 
rzanie cyfr i danych, które w sposób znaczme 
bardziej nlastyczny niż z kolumn artyknlu 
przemawiaia dynamiczną ekspozycią we Wro* 
cławiu. Nawiasowo zresztą warto zaznaczyć że 
obfity materiał danvch statystycznych, które 
zostały na temat Ziem Odzyskanych zebrane

z okazji Wystawy, powinien doczekać się utrwa
lenia i publikacji.

Na tym miejscu warto może na zakończenie 
w syntetycznym skrócie ująć to, co, jak się 
zdaje, każdy zwiedzający wynosi jako trwałe 
przekonanie, ugruntowane na Wystawie doku
mentacją we wszystkich działach życia pol
skiego na Ziemiach Odzyskanych.

Nie ogrom zniszczeń, lecz ogrom pracy, którą 
Polska Ludowa włożyła w Ziemie Odzyskane, 
zadecydował o ich obliczu w dniu dzisiejszym.

We wszystkich dziedzinach życia gospodar
czego Ziem Odzyskanych widzimy wyniki tej 
pracy. O wynikach tej pracy mówią językiem 
silniejszym i bardziej bezpośrednim niż tabele 
statystyczne i wykresy — z jednej strony licz
ne i ciekawe eksponaty, z drugiej zaś strony 
możliwości nabywcze, które stworzono na Wy* 
stawie dla szerokich rzesz zwiedzających.

Zagadnienia gospodarcze Ziem Odzyskanych 
nie są zagadnieniami oderwanymi od ogólno * 
polskiej problematyki gospodarczej. Wystawa 
jasno mówi o tym, że unifikacja gospodarcza 
posuwa się naprzód w bardzo szybkim tempie. 
Nie ma zagadnień gospodarczych Ziem Odzy* 
skanych, które nie zazębiałyby się ściśle z ca
łokształtem polityki gospodarczej Rządu — 
i na odwrót.

Ale najważniejsze jest pogłębienie świado
mości, jakim przemianom politycznym i spo
łeczno - gospodaczym zawdzięczamy możli
wość osiągnięcia wyników pracv, przedsta
wionych na Wystawie. Tylko Polska Ludowa 
mogła wydobyć z narodu ten ogrom realnego 
entuzjazmu pracy, ten ogrom świadomego wy
siłku odbudowy. Tylko dokonane reformy spo* 
łeczno - gospodarcze pozwoliły na planowe kie
rowanie tym wysiłkiem i zharmonizowanie go 
z Planem Odbudowy Gospodarczej całego kra
ju. Gdv porównujemy na Wystawie bilans ob
jęcia Ziem Odzyskanych i bilans pracy lat 
1945 — 1948. poznajemy nie tvlko wyniki odbu
dowy- gospodarczej Ziem Odzyskanych, lecz 
również polityczną i społeczną treść tei odbu* 
dowv oraz te siłv demokracji i postępu, którym 
wyniki te zawdzięczamy.

Leopold Gluck

NOWY STYL WYSTAWY

O TWARTA dnia 21 lioca b. r. we Wrocła
wiu Wystawa Ziem Odzyskanych posiada 

zasięg i rozmiary dotychczas u nas nieznane. 
Jest to jednocześnie wystawa o zupełnie nowej 
konstrukcji i koncepcji. Operuje ona równ:eż 
najbardziej nowoczesnymi środkami techniki 
ekspozycyjnej.

Wystawy urządzone przez szereg instytu- 
cyj w ciągu ostatnich trzech łat oparte były na 
przestarzałych koncepcjach wystawowych. 
Operowały one poieciem stoiska—przedsiębior
stwa lub zjednoczenia — i w  praktyce tym sa
mym nie odbiegały od tradycyjnych targów. 
Wystawy te nie pokazywały zwiedzającemu 
wielkich przemian, jakie zaszły w Polsce w wy
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niku nacjonalizacji przemysłu, reformy rolnej, 
przebudowy ustroju gospodarczo - społecznego 
i wytknięcia drogowskazów wielk:ego rozwo u 
wsi poprzez uspołecznione formy gospodarowa
nia. Zatem nie były one odbiciem tego, co w 
strukturze społeczeństwa i państwa uległo t~k 
gruntownej zmianie po rozgromieniu faszys
towskich Niemiec i wyzwoleniu kraju spod fch 
okrutnej okupacji. Operując bow'em konceocją 
i konstrukcją ekspozycyjną, właściwą ka^itab- 
stycznej organizacji produkcji, dotychczasowe 
wystawy nie mogły w pełni unaoczniać p-o^e- 
matyki współczesnej gospodarki polskiej demo
kracji ludowej.

Toteż Wystawa Ziem Odzyskanych we Wro
cławiu stanowi pierwsza nróbę wvstawv. któ^a 
ujmuje wszystkie zagadnienia Ziem Odzyska
nych zarówno w przekroju M^oryrnym j^k 
gospodarczo - społecznym i politycznym. Inny
mi słowy, stanowi ona oróbe wszechstronnego 
pokazania, czym Ziemie Odzyskane były w 
układzie niemieckim (baskon wypadowy Prze
ciw słowiańszczvźnieH, a czvm o^e sa w obec
nym układzie polskim fpnkoiowy charaikter na
szej produkcji) i w jaki sposób po w;ekowel 
przymusowej seoaracii nastątfła pmrwm  ich 
inkorporacja w organizm państwowy Polski 
Ludowej.

Wystawa składa się z działów, z których 
wprawdzie każdy tworzy zwartą c^łiść, a’e któ
re wszystkie są ze sobą rzeczowo i logicznie rp- 
wiazane: dz;ał zniszczeń i p"nowne®o o^j^c a 
Ziem Odzyskanych nrzez Polnkę; dział demo
graficzny: dz’ał dochodu narodowego- dz;ał wę
gla: dział Odry i komunikacji: ddał Wybrzeża 
portów i eksportu: dział wyżvwien:a i rolnic
twa: dział przemysłu; wreszcie — dział czło- 
wieka.

Układ każdego działu ied  taki, że zmusza on 
zwiedzaiacego do zastanowienia sie nad całoś
cią zagadnień wchodzących w i ego zakres a od
powiednia kierunków ość w konstrukcii c'łej 
\yvstawy zmusza do zwiedzania r>"szrzeyólnvch 
działów w takiei koleimści że wHz"wi ir a ncy  
nić się musi cała problematyka Ziem Odzyska
nych.

Organizatorzy wystawy oparł’ s’e w swo5°j 
pracy konstrukcyjnej na zasadach planowania. 
Konceocra całei Wystawy rozbita zost-^a na 
poszczególne tvtułv, z których każdy o b o zo 
wał jeden dział. Snecialne ekipy opr^owywi- 
łv treść historyczna, gospodarczo - społeczna i 
polityczna każdego działu. W skład każdej ^ki
py wchodził architekt lub grafik, którego ro’a 
polegała na stworzeniu projektu uplastycznie
nia treści działu. Ki°r”wn:c+wo z-ś r.r'b’em~- 
we współpracując z kierownictwem artystycz
nym koordynowało wszystkie działy w całoć 
logiczną pod wz<d°dem rzeczowym i zharmoni
zowaną pod względem estetycznym. Koordyno
wanie odbywało sie na wszystkich szczeblach. 
W ten sposób wszystkie prace nrzvgo+owawcze 
kierowane były z i ednego ośrodka dyspozycyj
nego, któremu podporządkowany był cały zes
pół wykonawczy; umożliwiło to nadame wysta
wie charakteru—jednolitego i zwartego obrazu.

Podobnie jak koncepcja i konstrukcja Wy
stawy Wrocławskiej jest zupełnie nowa, t'k  ró
wnież i środki techniczne, którymi ona operuje, 
są całkowicie nowoczesne. Operuje ona eksno- 
natami przemysłowymi, historycznymi, barw
nymi makietami i wspaniałymi grafiko-ami. 
Operuje ona zarówno- linią i barwą jak i dźwię
kiem. Większość dz:ałów zamyka krótkomeŁra- 
żowy film, który przy pomocy obrazów i dźwię
ków uzupełnia, wyjaśnia i reasumuje to wszy
stko. co stanowi treść danego działu. Ale jedno
cześnie wyeliminowany został całkowice tzw. 
formalizm artystyczny: nie donus^czmo do te
go, aby gdziekolwiek i w jakikolwiek sposób 
forma przesłaniała treść.

Słusznie też określił jeden z inicja+orów wy
stawy, że stanowi ona jakby wielką księgę ilu
strowaną o- Ziemiach Odzyskanych, księgo skła
dającą się z określonych rozdz:a’ów, którvch 
czytanie w kolejności narzuconej zwiedzającym 
przez samą koncepcję i konstrukcię wystawy — 
jest jedynie właściwym sposobem zapoznania 
sie z treścią całej księgi i jej sensem. Jeżeli na
wet pewne działy wystawy są jeszcze nie zu^eł- 
nie zrozumiałe dla niektórych widzów, jeżeli, 
co prawda, nie rozpracowano dostatecznie roli 
przewodników wystawy — to jednak należy 
stwierdzić, iż ogólna koncepcja i konstrukcja 
wystawy oraz nowoczesne środki techncne, 
którymi ona operuje, okazały się słuszne i ce
lowe.

Przy tym należy także wspomnieć, że ko
szta zorganizowania Wystawy Wrocławsk:ej są 
— mimo olbrzymiego jej zasięgu i mimo nowo
czesności środków — n:ż~ze od kosztów związa
nych z wystawami organizowanymi dotychc-as 
na zacadach tradycyjnych.

Należy również zaznaczyć, że Wystawa Ziem 
Odzyskanych we Wrocławiu stanowfa na'wię
ksze dotychczas zamówienie snołeczne, udzielo
ne architekturze, grafice i malarstwu Donio
słość tego faktu polega przede wszystkim na 
tvm, iż po raz pierwszy ludzie sztuki na w'e’ką 
skale i w zbiorowym wysiłku zajęli się probie
rń etyką gospodarczo - społeczną i polityczną 
państwa i społeczeństwa demokracji ludowe’.

Ogólnie można powiedzieć że Wystawa Zlun 
Odzyskanych pokazała wyższość gospodarki us
połecznionej nad gospodarką karitalistrczrą 
także w dziedzinie koncepcji i techniki ekspo
zycyjnej.

Gospodarka planowa nie tylko nie eliminuje 
wystaw, ale przywiązuje do nich szczegó’nie 
duże znaczenie. Stanowią one bowiem najvar- 
dz?ei poglądowy sposób pokazania dotychczaso
wych osiągnięć i perspektyw dalszego rozwoju. 
Toteż Związek Radziecki a także kraje demo
kracji ludowej szeroko organizują wystawy 
wszelkiego rodzaju. Wystawę wrocławską mi
mo iej wspaniałości należy traktować tylko ia- 
ko pierwszą próbę stworzeń-'a nowego stylu wy
stawowego w Polsce ludowej. Nie należy jej 
uważać za ostateczne już określenie tego stylu. 
Wręcz przeciwnie bodziemy sie uczyć na b i 
dach Wystawy Wrocławskiej i wysnuwać z niej 
wnioski na przyszłość.

Jerzy Koszyk
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JAN SOKOŁOW SKI

P  AŃSTWO jako centralny ośrodek dyspozy- 
cyjny gospodarki planowej objęło zrazu 

systemem planowania przede wszystkim te 
podmioty gospodarujące, które znajdowały się 
w jego bezpośrednim władaniu, a więc przed
siębiorstwa państwowe i pod zarządem państ
wowym oraz inne instytucje przez Państwo 
bezpośrednio kierowane. Dla tych przedsię
biorstw i instytucyj wykształcił się z czasem 
szeroko rozbudowany i pogłębiony system 
techniczno - organizacyjny planowania gospo
darczego.

Jakie są najważniejsze elementy tego syste
mu? Planem całej gospodarki narodowej jest 
narodowy plan gospodarczy, uchwalony w 
formie ustawy przez Sejm. Projekt tego planu 
sporządza Centralny Urząd Planowania na 
podstawie projektów planów odcinkowych, 
które są planami gospodarki podlegającej właś
ciwym ministrom. Rada Ministrów na wniosek 
Prezesa Centralnego Urzędu Planowania uch
wala wytyczne narodowego planu gospodar
czego, które określają podstawowe zadania pla
nu. Ponieważ mają one z natury rzeczy charak
ter ramowy i ogólny, muszą one być uzupełnia
ne wytycznymi szczegółowymi i instrukcjami 
ministrów sporządzających projekty planów 
odcinkowych. Prezes Centralnego Urzędu Pla
nowania w drodze instrukcji (art. 4, pkt. 5 de
kretu o planowej gospodarce narodowej) ustala 
sposób sporządzania projektów planów, a w 
szczególności formularze do planu oraz tryb ich 
obiegu i opracowania.

Po otrzymaniu wytycznych, instrukcyj i for
mularzy podmioty gospodarujące z kolei opra
cowują na ich podstawie i w ich ramach swoje 
plany szczegółowe i kierują je z powrotem do 
centralnych ośrodków dyspozycyjnych plano
wania. Projekty planów z dołu dochodzą po
przez organizacje pośredniczące (w przemyśle 
państwowym poprzez zjednoczenia i centralne 
zarządy) do właściwych ministrów, którzy na 
ich podstawie sporządzają projekty planów od
cinkowych, i przesyłają je do Centralnego 
Urzędu Planowania, budującego projekt na
rodowego planu gospodarczego. Projekt ten 
po uchwaleniu go przez Komitet Ekonomiczny 
Rady Ministrów wchodzi' pod obrady Sejmu 
jako przedłożenie rządowe. Po uchwaleniu 
ustawy decyzje o wprowadzeniu planu w życie 
schodzą znowu na dół do podmiotów bezpośred
nio gospodarujących.

Przedstawiony tu w skrócie przebieg procesu 
planowania, mający istotne znaczenie, wy
kształcił się w ciągu ostatnich trzech lat. Do
tychczas gospodarka samorządowa ani spół
dzielcza systemem tym nie były objęte, choć

R O Z S Z E R Z E N I E  
Z A S I Ę G U  
P L A N O W A N I A  
W  PLANIE ROKU 1949
oczywiście te rodzaje gospodarki dostosowy
wały się w większym lub mniejszym stopniu 
do kierowanej planem gospodarki państwowej. 
Dopiero w roku bieżącym zrobiono poważny 
krok naprzód w kierunku wprowadzenia ścisłe
go planowania także w gospodarce samorządo
wej i spółdzielczej. W gospodarce zaś przemysłu 
prywatnego, rzemiosła, prywatnych przedsię
biorstw budowlanych związano z narodowym 
planem pewne fragmenty ich działalności gos
podarczej (zaopatrzenie materiałowe).

To rozszerzenie zasięgu planowania posiada 
duże znaczenie. W demokracji ludowej plan 
musi obejmować całą gospodarkę uspołecz'- 
nioną —■ niezależnie od przekrojów, orga
nizacyjnych i form prawno - własnościowych. 
Jak to określił Wiceminister Szyr1), nie można 
planować według form własności, ale według 
form działalności gospodarczej. W poszczególr 
nych gałęziach gospodarczych formy własności 
mają naturalnie i będą mieć wpływ na zakres 
i rodzaj planowania. Wskazuje na to dotych
czasowy rozwój planowania. W tych gałęziach 
gospodarki narodowej, które przeszły na włas
ność Państwa, planowanie poczyniło znaczna 
postępy, udoskonalając metody działania oraz 
obejmując stopniowo całokształt działalności 
gospodarczej. W uspołecznionych formach dzia
łalności gospodarczej władze państwowe naka
zują wykonanie zadań planu (planowanie bez
pośrednie), natomiast dla osiągnięcia zadań 
planu odnoszących się do nieuspołecznionych 
form działalności gospodarczej posługują się 
one zespołem środków stwarzających waruriki 
dla realizacji tych zadań (planowanie pośred
nie). Do takich środków należą np. polityka 
cen, polityka obciążeń podatkowych, polityka 
zaopatrzenia materiałowego itd.

Zasadę powiązania planowania całości danej 
gałęzi gospodarczej — niezależnie od odrębnoś
ci ustrojowych, organizacyjnych oraz stosun
ków własności — wyrażał już — choć może 
niezbyt precyzyjnie — dekret o planowej gos
podarce narodowej z 1 października 1947 r. 
Art. 4 ust. 1 tego dekretu (Dz. U. R. P. nr 64 
poz. 373) postanawia, że „właściwi ministrowie 
sporządzają projekty planów odcinkowych, 
które będą obejmowały gospodarkę państwową, 
jak również — w zakresie, w jakim ma być 
włączona do narodowego planu gospodarczego, 
gospodarkę związków samorządu terytorialne
go, spółdzielczą oraz prywatną..." Na takim sa
mym stanowisku stoją instrukcje Prezesa Cen= 
tralnego Urzędu Planowania, wydane w roku

ł ) „Węzłowe zagadnienia naszej polityki gospodar
czej" E. Szyr, „Nowe Drogi" nr 9, m aj-czerw iec 1948 r.



bieżącym w żwiązku z określeniem sposobów 
przygotowania planu na r. 1949.

Metody planowania przyjęte w gospodarce 
państwowej (w przemyśle państwowym) po
winny być analogicznie stosowane w innych 
rodzajach gospodarki samorządowej czy spół
dzielczej. Podmioty działające w ramach gos
podarki samorządowej czy spółdzielczej otrzy
mują od właściwych ministrów wytyczna w 
zakresie linii rozwojowych i podstawowych za
dań gospodarczych. Wytyczne te mogą być 
uzupełniane przez naczelne organa danego ro
dzaju gospodarki wytycznymi dodatkowymi 
i wskazówkami szczegółowymi, uwzględn ają- 
cymi specyficzne cechy i potrzeby. W ramach 
otrzymywanych wytycznych podmioty samo
rządowe czy spółdzielcze przygotowują swoja 
plany na ustalonych formularzach, które k.e- 
rują do centralnych organów planowania.

Fakt stosowania jednolitych metod planowa
nia nie przeczy możliwości stosowania specy
ficznych form t e c h n i c z n e g o  przygoto- 
wania planu w poszczególnych rodzajach g:s- 
podarki. Czasami trzeba przystosować tryb 
przygotowania planu do poziomu aparatu pla
nującego, gdyż poziom ten może nie zawsze 
jest zadowalający w tych rodzajach gospodarki, 
które dotychczas nie były objęte ścisłym plano
waniem. Konieczność specyficznego potrakto
wania trybu przygotowania planu również wy
nikać może ze struktury ustrojowej lub orga
nizacyjnej, np. z potrzeby uwzględnienia 
uprawnień rad narodowych w przygotowaniu 
planów gospodarki samorządu terytorialnego.

Pewną odrębność w trybie przygotowania 
planu stanowi również sporządzanie zbiorczych 
zestawień projektów planów, które związki sa
morządowe lub organizacje spółdzielcze kieru
ją do właściwych ministrów. Instrukcja Preze
sa Centralnego Urzędu Planowania, wychodząc 
z założeń dekretu o planowej gospodarce naro
dowej (art. 4 ust. 2) oraz uwzględniając potrze
by wewnętrzno - organizacyjne samorządu 
i spółdzielczości, przewiduje, że organa samo
rządowe i spółdzielcze będą sporządzać zesta
wienia zbiorcze wszystkich projektów planów 
składanych przez związki samorządowe i spół
dzielnie. Zestawienia te mają obejmować pro
jekty planów niezależnie od tego, jakiego pla
nu odcinkowego dotyczą (do jakiego właściwe
go ministerstwa zostały skierowane), i sporzą
dzane być mają na pośredniczących i najwyż
szych szczeblach organizacji danego rodzaju 
gospodarki. Takie sporządzanie zestawień 
zbiorczych jest pewnego rodzaju dublowaniem 
czynności, albowiem organa samorządowe lub 
spółdzielcze zbierają i opracowują materiał, 
który równocześnie kierowany jest do właści
wych ministerstw dla opracowania razem 
z ogólną masą projektów planu.

Zestawienia zbiorcze dają i powinny da
wać coraz większe korzyści organom plano
wania, a mianowicie właściwemu rzeczowo mi
nisterstwu, Centralnemu Urzędowi Planowa
nia i naczelnemu organowi planującemu dane
go rodzaju gospodarki (samorządowej czy spół

dzielczej). Właściwe ministerstwa na podsta
wie zestawień zbiorczych uzyskują pogląd na 
udział danego rodzaju gospodarki (samorządo
wej czy spółdzielczej) w ich planach odcinko
wych, a Centralny Urząd Planowania może na 
tej podstawie ocenić udział danego rodzaju go
spodarki w całości gospodarstwa narodowego 
i w narodowym planie gospodarczym. Dla or
ganów zaś naczelnych planowania danego ro
dzaju gospodarki zestawienia zbiorcze są niez
będne w toku prac wewnętrzno - organizacyj
nych, prac badawczych, prac w zakresie wyko
nywania planu oraz ustalania zamierzeń na 
przyszłość. Przyczyniają się one ponadto do 
uaktywnienia tych organizacji w planowaniu 
gospodarczym.

Po uchwaleniu narodowego Planu Gospo
darczego powinny być sporządzone wycinki po
stanowień planu, dotyczące danego rodzaju 
gospodarki, jako plany gospodarki samorządo
wej czy spółdzielczej. Te plany stwarzają pod
stawę dla dalszej działalności badawczej i kon
trolnej organów danej gospodarki, dostarczają 
materiałów porównawczych dla następnycn 
planów i dla oceny działalności podmiotów go
spodarczych podległych tym organom. Urucho
mienie planu przeprowadzają organa danego 
rodzaju gospodarki (samorządowej czy spół
dzielczej) w trybie przyjętym dla odpowiednie
go planu odcinkowego.

W dalszym ciągu naszych rozważań przystę
pujemy do szczegółowego omówienia ujmowa
nia techniką planu narodowego omawianych 
rodzajów gospodarki. Przedmiotem naszych 
rozważań będzie jedynie technika związana 
z przygotowaniem Narodowego Planu Gospo
darczego na r. 1949. Narodowy Plan Gospodar
czy rozumieć będziemy nie jako pełny plan go
spodarczy (łącznie z inwestycjami), ale ściśle 
według obowiązujących przepisów dekretu 
o planowej gospodarce narodowej. Nie będzie
my się więc zajmować zagadnieniem ujmowa
nia omawianych rodzajów gospodarki Państ
wowym Planem Inwestycyjnym na r. 1949. Od
powiednie postanowienia z tego zakresu miesz
czą się w instrukcji inwestycyjnej Prezesa 
Centralnego Urzędu Planowania z 15 maja
1948 r.

Przedstawienie szczegółowe obejmować bę
dzie gospodarkę samorządową, spółdzielczą 
oraz niektóre fragmenty gospodarki przemysłu 
prywatnego, rzemiosła i prywatnych przedsię
biorstw budowlanych.

\ \ T  roku 1949 po raz pierwszy całość g o s p o- 
^ * d a r  k i s a m o r z ą d o w e j  będzie obję
ta planem. Uregulowana została większość dzie
dzin planowania gospodarki samorządowej. Pla
nowaniem budżetów samorządowych zajęła się 
instrukcja Kancelarii Rady Państwa z 7 "czerw
ca 1948 r. w sprawie układania i zatwierdzania 
budżetów przez związki samorządowe na
1949 r. Planowaniem inwestycyjnym zajęła 
się instrukcja inwestycyjna na r. 1949 Preze
sa Centralnego Urzędu Planowania z 15 maja 
1948 r. oraz okólnik w sprawie planowania in
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westycyjnego związków samorządowych na 
r. 1949, wydany wspólnie przez Kancelarię 
Rady Państwa, Ministerstwo Administracji 
Publicznej i Ministerstwo Ziem Odzyskanych. 
Wreszcie włączeniem gospodarki samorządowej 
do narodowego planu gospodarczego (pojętego 
formalnie w rozumieniu dekretu o planowej 
gospodarce narodowej) zajęła się instruKcja 
Prezesa Centralnego Urzędu Planowania z ńn. 
9 lipca 1948 r. w sprawie trybu i sposobu spo
rządzania projektów planów oraz zestawień 
zbiorczych tych planów w zakresie gospodarki 
związków samorządowych na r. 1949, wydana 
w związku z uchwałą Rady Państwa (art. 4 
ust. 3 dekretu o planowej gospodarce narodo
wej). Tą ostatnią instrukcją zamierzamy zająć 
się obecnie.

Instrukcja opiera się na czterech podstawo
wych zasadach. -

Według pierwszej zasady całokształt gospo
darki samorządowej objęty jest planami odcin
kowymi ministrów.

Plan Ministra Administracji Publicznej lub 
Ministra Ziem Odzyskanych obejmuje właści
wą gospodarkę komunalną (bez elektrowni i ga
zowni), gospodarkę mieszkaniową w miastach, 
gospodarkę drogową, komunikację i porty 
śródlądowe, produkcję przemysłową i obrót to
warowy.

Planem Ministra Przemysłu i Handlu objęta 
jest gospodarka elektrowni i gazowni.

Plan Ministra Oświaty obejmuje: szkol
nictwo, biblioteki, oświatę dla dorosłych, op'e- 
kę nad dziećmi i młodzieżą; plan Ministra Kul
tury i Sztuki — kulturę i sztukę; plan Minislra 
Zdrowia — zdrowie; plan Ministra Pracy 
i Opieki — opiekę nad matką i dzieckiem oraz 
nad dorosłymi.

Planem Ministra Rolnictwa i Reform Rol
nych objęta jest gospodarka rolna, a planem 
Ministra Leśnictwa — gospodarka leśna.

Inaczej mówiąc, gospodarkę samorządową 
w zasadzie nieplanowaną dotychczas przez re
sorty przekazano do planów odcinkowych mi
nistrów: Administracji Publicznej i Ziem Od
zyskanych. Zobowiązano ich równocześnie do 
porozumiewania się z innymi zainteresowany
mi ministrami, a w szczególności z Ministrem 
Przemysłu i Handlu w zakresie samorządowej 
produkcji przemysłowej i samorządowego 
obrotu towarowego, z Ministrem Odbudowy — 
w zakresie samorządowego przemysłu budow
lanego i samorządowej gospodarki mieszkanio
wej, z Ministrem Komunikacji w zakresie sa
morządowej gospodarki drogowej i komunika  ̂
cji dojazdowej, a wreszcie z Ministrem Komu
nikacji i Ministrem Odbudowy w zakresie komu
nikacji miejskiej i portów śródlądowych. Wy
działy wojewódzkie przekazują (w odpowied
nich częściach zestawień zbiorczych) projekty 
planów gospodarki — gmin wiejskich, miast 
niewydzielonych i wydzielonych, powiatowych 
i wojewódzkich związków samorządowych — 
właściwym resortowym wydziałom urzędów 
wojewódzkich i urzędom niezespolonym II in=- 
stancji. Analogicznie projekty planów miasta

st. Warszawy i m. Łodzi zarządy tych miast 
kierują do właściwych urzędów niezespolo- 
nych II instancji.

Według drugiej podstawowej zasady instruk
cji najniższymi podmiotami samodzielnie planu
jącymi będą w r. 1949 powiatowe związki sam 
morządowe i miasta wydzielone. Gminy wiej
skie i miasta niewydzielone będą objęte plano
waniem, ale dopiero na szczeblu powiatowych 
związków samorządowych, które uwzględniać 
mają ich gospodarkę i w opracowywaniu pro
jektów swoich planów porozumiewać się z ich 
zarządami. Tylko na odcinku planowania dzia
łalności samorządowych zakładów przemysłom 
wych stworzono możliwości odstąpienia od zam 
sady planowania na szczeblu powiatowych 
związków samorządowych, zezwalając lm,
0 ile to uznają za celowe, opierać się na samo
dzielnych projektach planów gmin wiejskich
1 miast niewydzielonych. Jest to postanowienie 
o charakterze przejściowym (z powodu zt>yt 
krótkiego okresu czasu na opracowanie planu). 
W następnym roku —należy mieć nadzieję — 
gminy wiejskie i miasta niewy dzielone będą 
podmiotami samodzielnego planowania — w ca
łej swej działalności gospodarczej.

Według trzeciej podstawowej zasady instruk
cji wszelkie projekty planów związków samom 
rządowych podlegają zatwierdzeniu przez rady 
narodowe. Dotyczy to również zestawień zbiorm 
czych, o których będzie w dalszym ciągu mowa. 
Rady narodowe gmin wiejskich i miast niswy- 
dzielonych mogą zgłaszać opinie i postulaty do 
projektów gospodarki gmin wiejskich i miast 
niewydzielonych. Powiatowe (miejskie) rady 
narodowe zatwierdzają projekty planów gospo
darki gmin wiejskich, miast niewydzielonych, 
powiatowych związków samorządowych (lub 
miast wydzielonych). Wojewódzkie rady naro
dowe zatwierdzają zestawienia zbiorcze prom 
jektów planów sporządzonych przez powiatom 
we związki samorządowe oraz projekty planów 
gospodarki wojewódzkich związków samorzą
dowych. Rady narodowe miast Warszawy i Ło
dzi zatwierdzają projekty planów gospodarki 
tych miast.. ■

Według czwartej podstawowej zasady in
strukcji zestawienia zbiorcze projektów plam 
nów gospodarki samorządowej sporządzają na 
szczeblu wojewódzkim—wydziały wojewódzkie, 
na szczeblu ogólnokrajowym — Kancelaria 
Rady Państwa, która opiera się przy tym 
na zestawieniach zbiorczych Ministerstwa: 
Administracji Publicznej i Ziem Odzyskanych. 
Te zaś ministerstwa sporządzają zestawienia 
zbiorcze całokształtu gospodarki samorządowej 
(według właściwości terytorialnej), na podsta
wie swoich planów odcinkowych oraz na pod
stawie udziału gospodarki samorządowej w pla
nach odcinkowych innych właściwych minim 
strów. Zestawienie zbiorcze projektów planów 
odnośnie całokształtu gospodarki samorządom 
wej w kraju Kancelaria Rady Państwa prze
syła Centralnemu Urzędowi Planowania, gdzie 
stanowi ono dodatkowy materiał do opracowa
nia projektu narodowego planu gospodarczego
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obok projektów planów odcinkowych nadesła
nych przez właściwych ministrów.

Z trybu sporządzania zestawień zbior
czych wyłączono planowanie zaopatrzenia ma
teriałowego, zagranicznego obrotu towarowego 
i akcji socjalnej, które pozostawiono wyłącznie 
w trybie przygotowywania planów odcinkowych 
do uregulowania właściwym ministerstwom.

Specjalną rolę w planowaniu gospodarki sa
morządowej instrukcja przyznała biurom regio
nalnym Centralnego Urzędu Planowania. Biu
ra te prowadzą akcję informacyjną i koordyna
cyjną w zakresie przygotowania proj.ek'ów 
planów oraz zestawień zbiorczych. Opiniują one 
i analizują te zestawienia na szczeblu woje
wódzkim oraz projekty planów m. st. Warsza
wy i Łodzi, przedkładając je radom narodo
wym do zatwierdzenia. W swych opiniach dla 
rad narodowych biura regionalne mają doko
nać analizy projektów planów i zestawień 
zbiorczych z punktu widzenia ich zgodności 
z materiałami i projektami zgłoszonymi przez 
związki samorządowe do narodowego planu 
gospodarczego, do państwowego planu inwe
stycyjnego oraz do budżetów samorządowych 
na r. 1949, co ma szczególne znaczenie, gdyż 
planowanie budżetowe samorządów odbywa 
się, jak wiadomo, w odrębnym trybie, a zasięg 
planowania na r. 1949 nie obejmuje szczegóło
wych elementów gospodarki finansowej.

Zakres rzeczowy planowania gospodarki sa
morządowej obejmuje wszystkie elementy pla
nów odcinkowych, do których ono wchodzi. 
Będzie rzeczą wskazaną wymienić zakres pla
nowania gospodarki samorządowej, wchodzą
cej do planów_ odcinkowych Ministra Admini
stracji Publicznej i Ministra Ziem Odzyska- 
nych:

Właściwa gospodarka komunalna (wodocią
gi i kanalizacje, zakłady oczyszczania m'asta, 
rakarnie, rzeźnie, hotele, restauracje, łaźnie, 
pralnie).

Gospodarka mieszkaniowa w miastach (bu
dynki, ilość mieszkań i izb, kubatura, po
wierzchnia).

Gospodarka drogowa (drogi i • mosty, ulice 
i place w miastach, zieleńce i parki miejskie).

Komunikacja miejska i dojazdowa wraz 
z gospodarką przedsiębiorstw komunikacyj
nych.

Zakłady przemysłowe stanowiące własność 
związku samorządu terytorialnego (ilość zakła
dów, ilość i wartość produkcji, koszty wytwa
rzania).

Sieć handlowa i gospodarka targowisk (ilość 
zakładów oraz magazynów i ich powierzchni, 
ilość punktów sprzedażnych).

W całości gospodarki samorządowej uwzględ
niane być mają ponadto elementy zatrudnienia, 
potrzebne dla osiągnięcia planowanej produkcji 
oraz olanowanych nakładów inwestycyjnych 
i wyników finansowych w sensie sum zgłoszo
nych do budżetu na r. 1949. 
rT,echniką włączania g o s p o d a r k i  s p ó 1- 
^  d z i e 1 c z e j do Narodowego Planu Gospo

darczego na r. 1949 zajmuje się instrukcja Pre

zesa Centralnego Urzędu Planowania z dnia 6 
lipca 1948 r. Instrukcja ta opiera się na trzech 
podstawowych zasadach.

Według pierwszej podstawowej zasady go
spodarka central- spółdzielni, central spółdziel
czo - państwowych oraz zrzeszonych w nich 
spółdzielni — stanowi część planów odcinko
wych właściwych ministrów. Gospodarka spół
dzielcza przeważnie (produkcja przemysłowa, 
obroty handlowe) wchodzi do planu odcinko
wego Ministra Przemysłu i Handlu. Planom od
cinkowym innych ministrów podlegają nastę
pujące dziedziny gospodarki spółdzielczej:

Obroty placówek sieci zamkniętej rozprowa
dzających artykuły księgarskie pod nadzorem 
Ministra Oświaty -—planowi odcinkowemu Mi
nistra Oświaty.

Spółdzielnie transportowo - przewozowe — 
planowi odcinkowemu Ministra Komunikacji.

Spółdzielnie mieszkaniowo - budowlane oraz 
przedsiębiorstwa spółdzielcze, wykonujące 
czynności budowlane — planowi odcinkowemu 
Ministra Odbudowy.

Bank Gospodarstwa Spółdzielczego i spół
dzielnie kredytowe — planowi odcinkowemu 
Ministra Skarbu.

Spółdzielnie zdrowia — planowi odcinkowe
mu Ministra Zdrowia.

Resztówki, spółdzielnie parcelacyjno - osad
nicze i ośrodki maszynowe oraz spółdzielnie 
weterynarzy — planowi odcinkowemu Mini
stra Rolnictwa i Reform Rolnych.

Wydawnictwa książkowe — Prezydium Ra
dy Ministrów (Komitet Upowszechniania 
Książki).

Czasopisma i dzienniki — Prezydium Rady 
Ministrów (Biuro Prasowe).

Włączanie do planów odcinkowych następu
je na szczeblu central spółdzielczych i central 
spółdzielczo-państwowych. Centrale te przy
gotowują projekty planów na podstawie wy
tycznych i instrukcyj oraz na formularzach, 
które otrzymują z właściwych ministerstw.

Według drugiej zasady instrukcji centrale 
budują swoje projekty planów na podstawie 
własnych planów oraz planów zgłoszonych 
przez zrzeszone w nich spółdzielnie. Centrale 
mogą w wyjątkowych przypadkach sporządzać 
plany za spółdzielnie, jednakże tylko wówczas, 
gdy krótkie terminy przygotowania planów nie 
pozwalają na samodzielne przygotowanie pla
nu przez same spółdzielnie. W takich przypad
kach centrale mają obowiązek, opracowując 
plan za spółdzielnie — porozumiewać się z ni
mi. Odstępstwa od zasady samodzielnego przy
gotowania planu przez spółdzielnie mogą być 
zastosowane wobec spółdzielni gminnych (pla
ny przygotowują powiatowe związki spółdzielni 
gminnych), wobec spółdzielni spożywców o 
obrotach nie przekraczających w stosunku 
rocznym 50 milionów złotych (plany przygotu
ją rejonowe hurtownie spożywców) i wobec 
spółdzielni pracy zatrudniających nie więcej 
jak 10 pracowników lub pracujących systemem 
nakładczym (plany przygotowują okręgowe ©d-
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działy Centrali Spółdzielni Wytwórczych i Pra
cy). Należy mieć nadzieję, że odstępstwa te bę
dą zaniechane przy budowie następnego naro
dowego planu gospodarczego, kiedy aparat pla
nujący spółdzielni terenowych wzmocni się 
i nabędzie potrzebnych doświadczeń.

Centrale spółdzielcze i spółdzielczo - państ
wowe sporządzają projekty planów wyodręb
niając gospodarkę własną i gospodarkę zrzeszo
nych w nich spółdzielni z uwzględnieniem 
podziału terytorialnego według województw.

Według trzeciej podstawowej zasady in- 
strukcji powierza się Centralnemu Związkowi 
Spółdzielczemu uprawnienia w zakresie in- 
strukcyjnym i organizacyjnym przy przygoto
waniu planów przez centrale i zrzeszone w nich 
spółdzielnie. Centralny Związek Spółdzielni na 
podstawie projektów planów central spółdziel
czych i spółdzielczo - państwowych oraz spół
dzielni zrzeszonych w nich sporządza ogólne 
zestawienie zbiorcze gospodarki spółdzielczej. 
Zestawienie to będzie służyć w Centralnym 
Urzędzie Planowania jako dodatkowy materiał 
do opracowania projektu narodowego planu go
spodarczego obok projektów planów odcinko
wych.

Zakres rzeczowy planowania spółdzielczego 
obejmuje w zasadzie wszystkie, elementy pla
nów odcinkowych, do których ono wchodzi. 
W szczególności elementy produkcji przemy
słowej według ilości i wartości oraz kosztów 
wytwórczych i zaopatrzenie w tzw. artykuły 
deficytowe; skup artykułów rolnych i odpad
ków; obroty w hurcie i detalu; sieć handlowa; 
koszty handlowe; obroty towarowe zagranicz
ne; zatrudnienie i płace; zapotrzebowanie na 
środki finansowe; wyniki finansowe; planowa
ne bilansy; wreszcie inwestycje.

'7' agadnieniem objęcia planowaniem p r z e -  
^  m y s l u  p r y w a t n e g o  i r z e 
m i o s ł a  zajmuje się instrukcja Prezesa 
Centralnego Urzędu Planowania z 2 sierpnia 
1948 r., wydana po porozumieniu z Ministrem 
Przemysłu i Handlu. Według tej instrukcji na
leży objąć przemysł prywatny i rzemiosło pla
nem zaopatrzenia materiałowego i planem obro
tu towarowego z zagranicą, a handel prywat
ny częściowo — planem ogólnego obrotu towa
rowego, który, to plan będzie ustalał również 
drogi rozprowadzania masy towarowej, pocho
dzącej z produkcji państwowej, i określał zada
nia prywatnego handlu w tym zakresie.

W ten sposób pewne fragmenty działalności 
handlu prywatnego ujęte zostaną pośrednio w 
Narodowym Planie Gospodarczym. Sprawa ta 
poruszona jest w odrębnej instrukcji o przygo
towaniu planu ogólnego obrotu towarowego.

Według instrukcji planowanie zaopatrzeni 
materiałowego dokona się w ramach planu od
cinkowego Ministerstwa Przemysłu i Handlu, 
które ustali szczegółowo technikę i tryb skła
dania projektów dotyczących materiałowego 
zaopatrzenia przemysłu prywatnego i rzemio

sła. Instrukcja przewiduje, że podstawą do 
uwzględnienia przemysłu prywatnego i rzemio
sła w planie materiałowego zaopatrzenia będą 
projekty lub przewidywania co do wielkości 
produkcji oraz zatrudnienia.

Projekty dotyczące zaopatrzenia zakładów 
przemysłu prywatnego sporządzają zrzeszenia 
przemysłu prywatnego. W przypadkach — wy
raźnie ustalonych przez Ministerstwo Przemy
słu i Handlu a także w innych przypadkach tego 
wymagających — projekty zrzeszeń powinny 
być sporządzane na podstawie formularzy wy
pełnionych przez poszczególne zakłady przemy
słowe. Zrzeszenia przemysłu prywatnego prze
syłają sporządzone projekty do Wydziału Ko
ordynacji Izb Przemysłowo - Handlowych i do 
właściwych terytorialnie izb przemysłowo-han
dlowych. Wydział Koordynacji i izby właści
we terytorialnie opracowują niezależnie od sie
bie otrzymane materiały, przy czym iziba właś
ciwa terytorialnie kieruje do Wydziału Koor
dynacji projekt zbiorczy, obejmujący wszyst
kie prywatne przedsiębiorstwa przemysłowe z 
terenu jej działalności. Wydział Koordynacji na 
podstawie projektów zrzeszeń przemysłu pry
watnego i na podstawie projektów zbiorczych 
izb przemysłowo - handlowych sporządza ogól
ny projekt zbiorczy materiałowego zaopatrze
nia przemysłu prywatnego wraz z uzasadnie
niem, który kieruje do Ministerstwa Przemy
słu i Handlu oraz do Centralnego Urzędu Pla
nowania.

Projekty dotyczące materiałowego zaopatrze
nia rzemiosła sporządza Związek Izb Rzemieśl
niczych w porozumieniu z właściwymi teryto
rialnie izbami rzemieślniczymi. Ogólny pro
jekt wraz z uzasadnieniem Związek Izb Rze
mieślniczych składa w Ministerstwie Przemy
słu i Handlu oraz w Centralnym Urzędzie Pla
nowania.

Na podstawie projektów materiałowego za
opatrzenia przemysłu prywatnego i rzemiosła 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu ustali udział 
tych rodzajów gospodarki w ogólnokrajowym 
zaopatrzeniu materiałowym (planowanie bez
pośrednie) oraz określi szacunkowo rozmiary 
ich produkcji.

¥  T działem p r y w a t n y c h  p r z e d s i ę -  
b i o r s t w  b u d o w l a n y c h  w na

rodowym planie gospodarczym zajmuje się 
przytoczone już zarządzenie Prezesa Central
nego Urzędu Planowania, wydane w tym zakre
sie po porozumieniu z Ministrem Odbudowy. 
Udział ten określony będzie planem podziału 
robót budowlanych przewidzianych w Planie 
Inwestycyjnym oraz planowanym zaopatrze
niem materiałowym robót budowlanych obję
tych Państwowym Planem Inwestycyjnym i ro
bót poza tym planem.

Zaopatrzenie materiałowe na roboty budo
wlane, objęte Państwowym Planem Inwesty
cyjnym na r. 1949, ustalać będą właściwe mini
sterstwa w ramach przyjętego planu podziału 
robót budowlanych pomiędzy poszczególne 
przedsiębiorstwa budowlane oraz w ramach roz
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dzielnictwa tzw. artykułów deficytowych. Nie
zależnie od tego Ministerstwo Odbudowy usta? 
li zaopatrzenia materiałowe na wykonan:e ro
bót poza Państwowym Planem Inwestycyjnym, 
rozdzielając naturalnie tylko te ilości mate
riałów budowlanych, które są w dyspozycji w 
ramach rozdzielnictwa tzw. artykułów deficy
towych.

Projekt zaopatrzenia materiałowego prywat
nych przedsiębiorstw budowlanych dla robót 
nie objętych Państwowym Planem Inwestycyj
nym składa wraz z uzasadnieniem Wydział Ko? 
ordynacji Izb Przemysłowo - Handlowych w 
Ministerstwie Odbudowy. Uzasadnienie to po
winno zawierać przewidywania co do rozmia
rów działalności budowlanej, z wvodrębnieniem 
robót budowlanych w ramach Planu Inwesty
cyjnego i robót poza tym planem oraz przewi? 
dywania co do zatrudnienia.

Instytucją I instancji, przygotowującą proje
kty zbiorcze, jest Izba Przemvsłowo - Handlo? 
wa, która kieruje je do Wydziału Koordynacji

ADAM  ANDRZEJEWSKI

U CHWALONY w liipcu r. b. d e k r e t  o 
n a j m i e  l o k a l u  (Dz. U. R. P. nr 36 

z 28 VIII 1948, poz. 259), który wszedł w ży
cie z dniem 1 września 1948, stanowi krok ku 
gospodarce planowej na odcinku mieszkanio
wym oraz przezwycięża martwy punkt, na ja
kim znalazła sie u nas sprawa czynszów mie
szkaniowych. Kwestia mieszkań i czynszów 
mieszkaniowych urosła po I wojnie światowej 
do zawiłego problemu i jeszsze bardziej skom

plikowała się po II wojnie światowej w wyniku 
wielkich zniszczeń wojennych oraz przebudo
wy ustroju gospodarczo-społecznego. Należyte 
więc omówienie intencji ustawodawczych cy
towanego wyżej dekretu wymaga sięgnięcia 
wstecz do lat międzywojennych i retrospek
tywnego ujęcia całokształtu zagadnienia.

Zarówno po poprzedniej jak i po II wojnie 
światowej jednym z najważniejszych pociąg
nięć naszej polityki mieszkaniowej było utrzy
manie czynszów na poziomie deficytowym dla 
eksploatacji nieruchomości. W czasie dyskusji 
na temat sytuacji nieruchomości nreszkalnych 
chętnie przypomina się o tvm podobieństwie 
środków, którymi operowała poLtyka pań
stwowa w owvm czasie i którymi operuje 
obecnie, ó analogiach w sytuacji kamieniezni- 
ków itd. Przystępując do omówienia obowiązu
jącego od dnia 1 września b. r dekretu o naj
mie lokali, chcę wrócić na na wstępie do tych 
spraw nie po to jednak, aby uwypuklić raz je
szcze zewnętrzne analogie, lecz aby podkreślić 
o d r ę b n ą  pomimo pozorów treść społeczną 
i gospodarczą tych posunięć.

Izb Przemysłowo - Handlowych. Wydział Koor
dynacji Izb Przemysłowo - Handlowych na pod
stawie planu podziału robót, uzyskanego z .Mi
nisterstwa Odbudowy, oraz projektów zbiór? 
czych nadesłanych z izb przemysłowo - han
dlowych sporządza ogólny projekt zaopatrze
nia materiałowego na roboty budowlane n:e 
objęte Państwowym Planem Inwestycyjnym 
oraz projekty rozmiarów działalności budowla
nej i zatrudnienia prywatnych przedsiębiorstw 
budowlanych. Projekty te Wydzi-ł Koordynacji 
składa w Ministerstwie Odbudowy oraz w Cen
tralnym Urzędzie Planowania.

Na podstawie projektów Wydziału Koordy
nacji Izb Przemysłowo - Handlowych Minister
stwo Odbudowy ustala zaopatrzenie materia
łowe na roboty prywatnych przedsiębiors*w 
budowlanych nie objęte Państwowym Planem 
Inwestycyjnym (planowanie bezpośrednie) oraz 
określa szacunkowo rozmiary działalności bu? 
dowlanej i zatrudnienia prywatnych przedsię
biorstw budowlanych.

K U  G O S P O D A R C E  
P L A N O W E J  N A  
O D C I N K U  
M I E S Z K A N I O W Y M

Realna wartość komornego kształtowała się 
po I wojnie światowej na poziomie kilku pro
cent w stosunku do czynszu r. 1914. W r. 1924 
zaczęła ona stopniowo wzrastać. Po kilku la
tach uslalila się i w związku z dewaluacją zło
tego osiągnęła stosunek 0,58 w porównaniu z 
czynszem przedwojennym. Już łatwość, z jaką 
w państwie, w którym rządziły interesy kapi
talistyczne, godzono się z podobną sytuacją, 
uderzającą niewątpliwie w liczną grupę posia- 
daczy-kamieniczników, musi budzić wątpliwo
ści co do rzeczywistych społecznych założeń te
go rodzaju polityki. Ryłoby oczywiście absur
dem negowanie doraźnych korzyści, jakie wy
nosił robotnik czy pracownik umysłowy z ta
kiego rozwiązania sprawy, zwłaszcza w okresie 
inflacji, kiedy jego realne place malały w za
wrotnym tempie. Ustawa o ochronie lokato? 
rów, wprowadzona pod naciskiem opinii pu
blicznej zarówno w Polsce jak i szeregu innych 
krajów europejskich, zabezpieczała te bezpo
średnie interesy pracownicze, jednakże pozwa
lała ona równocześnie kapitaliście - przedsię
biorcy — na inkasowanie odpowiednio wyso
kiej premii w postaci niskich płac robotni
czych. Reglamentowany czynsz był we wszyst
kich przetargach o poziom płac jednym z kontr
argumentów powszechnie stosowanych przez 
przedsiębiorców.

W ten sposób interesy właścicieli nierucho
mości zostały przez wielki kapitał przemysło
wy przede wszystkim, a w mniejszym stopniu 
również przez drobniejszych przedsiębiorców, 
poświęcone w dobrze zrozumianym interesie



własnym, kryjącym się za społecznym szyldem 
ochrony lokatorów. Interesy zresztą nie wszyst
kich kamieniczników. Poświęcono przede 
wszystkim tych drobnych ciułaczy, dla któ
rych nieruchomość stanowiła jedyna 5 wyłącz
ną lokatę oszczędności całego życia a zarazem 
swoiście zrozumiany awans społeczny do gru
py posiadaczy i rentierów, poświęcono dalej 
tych większych kamieniczników, których moż
na by zakwalifikować do grupy „emerytów ka
pitalizmu", a więc którzy wycofali się już 
z czynnego życia gospodarczego, lokując swoje 
kapitały — zgodnie z obyczajami liberalnej 
Europy z końca XIX i początku XX wieku — 
w nieruchomościach miejskich, jako może nie 
najbardziej rentownych, ale za to pewnych lo
katach. Wszyscy bowiem inni kamieniczrrcy, 
którzy równocześnie „działali" jako przedsię
biorcy, straty na odcinku nieruchomości nie
wątpliwie pokrywali zwiększeniem zysków na 
skutek taniej robocizny.

Prywatny pracodawca, który przywłaszczał 
w ten sposób na swoja korzyść część wpływów 
z nieruchomości i lokował *je początkowo 
w szybko rentujących sie przedsiębiorstwach, 
z czasem — w miarę stabilizacji warunków go
spodarczych i po stworzeniu niezmiernie ko
rzystnego systemu ulg podatkowych i pomocy 
kredytowej dla prywatnego budownictwa — 
zainteresował się również budownictwem mie
szkaniowym Budownictwo to, którego jaskra
wy przykład stanowiły domy wedlowskie 
w Warszawie, było oczywiście wyłączone spod 
reglamentacji i obliczone na lokatora zamoż
nego, mogącego płacić wysoki czynsz. Nato
miast płacący niski czynsz i źle opłacany pra
cownik najemny mieszkał w nieremontowa- 
nvm. szybko niszczejącym domu. W momen
cie gdy wreszcie czynsze częściowo podwyż
szono, nie został na właściciela nieruchomości 
nałożona ustawowy obowiązek obracania zwię
kszonych wpływów z komornego na poprawę 
warunków mieszkalnych w tych domach, choć 
w wielu wypadkach były już zamortyzowane 
w okresie przedwojennym.

Równocześnie Państwo nie potrafiło w nie
opanowanej sytuacji gospodarczej rozwinąć 
mchu budowlanego. W okresie czterech lat 
powojennych 1919 — 1923 zbudowano przy po
mocy kredytów państwowych zaledwie kilka 
tysięcy mieszkań. Społeczna użyteczność tych 
mieszkań jak również w przeważającej części 
budownictwa spółdzielczego, finansowanego 
w latach późniejszych przy pomocy kredytów 
publicznych, była zupełnie problematyczna. 
Ze świata pracy obsługiwać ona mogła poza 
drobnymi wyjątkami jedynie lepiei zarabiaią- 
cyeh pracowników umysłowych. Prowadzona 
począwszy od r 1932 bezpośrednia działalność 
budowlana Państwa na odcinku mieszkań ro
botniczych, za jaką można uważać budownic
two Towarzystwa Osiedli Robotniczych, mia
ła charakter symboliczny, wynosiła bowiem za
ledwie 3 do 4o/0 całości budowlanego ruchu 
mieszkaniowego.

W sumie więc polityka niskich czynszów, 
prowadzona w latach 1918 — 1924, a kontynu
owana w łagodniejszej formie w latach następ
nych, stanowiła plaster uśmierzający pretensje 
pracowników odnośnie wysokości zarobków, 
plaster, który nie leczył jednak, a jedynie za
krywał coraz bardziej jątrzący się wrzód, jaki 
stanowiły pogarszające sie nieustannie warun
ki mieszkaniowe klasy robotniczej.

Podkreślenie tych momentów było koniecz
ne, jeżeli mamy właściwie zrozumieć politykę 
niskich czynszów mieszkaniowych po II wojnie 
światowej. Już w dekrecie i komisjach miesz
kaniowych z września 1944 r. stawki czynszu 
ustalono na poziomie z dnia 1 września 1939 r. 
Stan ten został potwierdzony w dekrecie o pu
blicznej gospodarce lokalami z grudnia 1945 r„ 
który jednakże reglamentację czynszu ograni
czył do lokali mieszkalnych. U źródeł tych po
sunięć leżały pozornie te same argumenty, co 
w latach po I wojnie światowej. Na skutek te
go. iż zarobki wzrosły nie w tym stopniu, co 
ogólny poziom cen, tanie a właściwie prawie 
bezpłatne mieszkanie umożliwiało wygospoda
rowanie środków na życie .w skromnym bu
dżecie pracownika najemnego. Fakt zaś, że bu
dynki, w których te mieszkania się znajdowały, 
ulegać musiały zniszczeniu, że warunki sani
tarne źle utrzymywanych nieruchomości mog
ły szwankować, nie mógł być argumentem naj
ważniejszym w tym czasie.

Poza tym jednakże istniały zupełnie inne 
przesłanki. Zagadnienie czynszu po I wojnie 
światowej wiązało się z ochroną lokatorów, 
która ograniczała się do ochrony praw lokato
ra niezamożnego jedynie w ramach istniejące
go stanu rzeczy. Obecnie reglamentacja czyn
szu przeprowadzona była w. ramach publicz
nej gospodarki lokalami, która stanowiła in
strument mający służyć do istotnej zmiany wa
runków mieszkaniowych i sprawiedliwszego 
podziału powierzchni mieszkalnej poprzez obo
wiązek zagęszczania niedoludnionych nresz- 
kań, dokwaterowania rodzin do mieszkań 
większych itp. Już ten fakt wskazywał na od
mienną treść społeczną obu zarządzeń. Istot
nym jednak momentem zagadnienia tu poru
szanego jest przede wszystkim funkcja wyzna
czona niskości czynszów w dziele zrealizowania 
ogólnych założeń polityki odbudowy gospodar
czej kraju.

Dzięki przeprowadzonym zmianom w struk
turze społecznej i gospodarczej Polski — utrzy
manie czynszu na niskim poziomie nie stano
wiło już przewłaszczania całości docho
du z rąk kapitalisty - kamienicznika do rąk 
kapitalisty-przedsiębiorcy, lecz korzyści te rea
lizowane były częściowo przez państwo, będąc 
jednym z elementów polityki przesuwania do
chodów z odcinka kapitalistycznego i drobnoto- 
warowego do odcinka gospodarki publicznej. 
Część jednak tego dochodu w dalszym ciągu 
wsiąkała w sektor prywatno - kapitalistyczny, 
który dzięki niskim czynszom płacił niższe 
stawki pracownikom najemnym. Trzeba także
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wziąć pod uwagę, że państwo i samorząd łoży
ły czasami koszta na remont i konserwację do
mów, w których mieszkają pracownicy najem
ni zatrudnieni w sektorze prywatno-kapitali- 
stycznym.

Finansowanie produkcji z funduszu nierucho
mości poprzez fundusz płac stało się jednym 
ze źródeł pozwalających początkowo na po
większanie rozmiarów inwesitycyj w ogóle. A po 
pewnym czasie, gdy' w hierarchii inwestycyj 
budownictwo mieszkaniowe przesunęło się 
z ostatnich miejsc na pozycje wyższe, finanso
wanie takie umożliwiło również powiększenie 
rozmiarów publicznego budownictwa mieszka
niowego.

Przez poddanie więc nieruchomości ocala
łych publicznej gospodarce lokalami i kosz
tem tych nieruchomości — gdyż ulegały one 
wskutek tego niszczeniu w tempie szybszym 
niż normalnie, było możliwe uratowanie znacz
nej części nieruchomości uszkodzonych w cza
sie wojny oraz rozpoczęcie budowy nowych 
obiektów mieszkalnych w tych ośrodkach, 
gdzie interes produkcyjny tego wymagał. Bio
rąc cały fundusz nieruchomości mieszkalnych 
łącznie, zarówno domów starych jak i nowo- 
wybudowanych oraz odbudowanych, procesy 
dekapitalizacyjne ulegały zahamowaniu w tem
pie znacznie szybszym niż po poprzedniej woj
nie.

P odkreślenie odmiennego — pomimo zew
nętrznych podobieństw — charakteru po

lityki na odcinku nieruchomości po tej wojnie, 
polityki koniecznej niewątpliwie w warunkach 
zniszczeń i dezorganizacji produkcji w momen
cie zakończenia wojny, nie umniejsza oczywi
ście u j e m n y c h  j e j  s k u t k ó w  dl a  
n i e r u c h o m o ś c i ,  których czynsz podle
gał reglamentacji. Nie przesądza również oce
ny, czy realizacja tej polityki była zawsze bez 
zarzutu. Ażeby w pełni docenić straty,- jakie 

oniósł Fundusz Mieszkaniowy na skutek złej 
onserwacji i nieprzepcowadzania remontów 

kapitalnych, trzeba pamiętać, że zaniedbania te 
dotyczą nie tylko tych trzech lat powojennych, 
ale że już od r. 1939 większość świadczeń na 
rzecz nieruchomości uległa zawieszeniu. Osza- 
oow’anie strat, jakie ponosiła co roku gospo
darka narodowa na tym odcinku, jest bardzo 
trudne ze względu na niesprecyzowanje stawek 
amortyzacyjnych dostosowanych do naszych 
nowych warunków.

Dla zorientowania się w rzędzie wielkości 
można się oprzeć o doświadczenia Towarzy
stwa Osiedli Robotniczych, które w kalkulacji 
czynszu w r. 1938 uwzględniało 16,6% na re
mont i konserwację. Miesięczny czynsz za pół- 
toraizbówkę o pow. 30 m2 wynosił 23 zł, zatem 
po uwzględnieniu wzrostu kosztów budowla
nych otrzymamy roczną kwotę potrzebną obec
nie na remont i konserwację 1 izby w wysoko
ści ok. 4.300 zł. Roczna zaś kwota dla całego 
naszego funduszu mieszkaniowego (4,5 miln. 
izb) wyniosłaby 19,3 mild. zł, co stanowi nie

spełna 1% wartości tego funduszu. Panadto lo
katorzy T. O. R. opłacali dodatkowe opłaty 
wr wysokości ok. 25% sum poprzednio wyli
czonych na tzw. Fundusz Remontowy, mają
cy umożliwić każdemu z mieszkańców osiedla 
wewnętrznego odnowienie wnętrza mieszka
nia. Należy dalej pamiętać, że wszystkie bu
dynki T. O. R. były obiektami nowymi, a stan
dardowe izby posiadały niewielkie rozmiary 
w porównaniu z tradycyjnym polskim budo
wnictwem.

Pewien obraz strat na odcinku nieruchomo
ści może dać również sprawozdanie Zarządu 
Miejskiego m. Łodzji ,które stwierdziło w cią
gu 2 lat (od 1 IX 1945 do 1 IX 1947) uby
tek 4.982 izb mieszkalnych na skutek dewa
stacji domów, katastrof budowlanych itp., to 
jest ca 2% ogólnego stanu izb w Łodzi. Na 
7.765 budynków będących w administracji Za
rządu Nieruchomości 26% wymaga remontu 
kapitalnego, 59% — średniego, a tylko 15% — 
małego. W większości wypadków remonty te 
dotyczą dachów, stropów i innych elementów 
konstrukcyjnycii. Koszt tych remontów zabez
pieczających wynosić ma według szacunku Za
rządu Miejskiego około 5 mild. zł. Gdyby do 
liczb tych odnieść się z pewnym zastrzeżeniem
1 gdyby nawet nieco je obniżyć — wymowa ich 
pozostanie nadal przekonywująca, zwłaszcza 
jeżeli uwzględnimy, iż Zarząd Miejski m. Łodzi 
w ciągu dwulecia przeprowadził remonty na 
sumę zaledwie 67,5 miln. zł a nadto udział lo
katorów w remontach wynosił 18,7 miln. zł. 
Dla porównania jeszcze jedna liczba: suma 
czynszów mieszkalnych, wpłaconych przez lo
katorów nieruchomości administrowanych 
przez gminę, wynosiła 121,5 miln. zł w ciągu
2 lat, co dawało przeciętnie miesięcznie 2*4 zł 
ód izby.

Dalszym elementem istotnym dla scharakte
ryzowania sytuacji na odcinku nieruchomości 
były poważne zmiany w strukturze posiadania, 
widoczne już na przykładzie łódzkim. "Wpraw
dzie zasada prywatnej własności nieruchomej 
w miastach nie doznała po II wojnie świato
wej żadnych ustawowych ograniczeń, ale na 
skutek przyłączenia Ziem Odzyskanych i obję
cia tam przez państwo i samorząd mienia po
niemieckiego jak również na skutek przejęcia 
znacznej ilości mienia opuszczonego i ponie
mieckiego na Ziemiach Dawnych —szacuje się, 
że zaledwie połowa własności nieruchomej po
została w rekach prywatnych. Strukturalny de
ficyt gospodarki nieruchomościami był specjal
nie dotkliwie odczuwany przez tych nowych 
wielkich zarządców lub właścicieli w sektorze 
publicznym.

W wielu nieruchomościach, stanowiących 
własność Skarbu Państwa lub przedsiębiorstw 
państwowych, radzono sobie w ten sposób, że 
deficyt ten pokrywano częściowo ze źródeł bu
dżetowych lub ze środków obrotowych (nie za
wsze w sposób formalny). Najtrudniejsza była 
sytuacja samorządów walczących z trudnościa
mi finansowymi i nie mających przy tym wy
pracowanych form administracyjnych. Posta-
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wionę wobec deficytowego zadania — albo 
ograniczać się musiały do nominalnego admini
strowania, amo też uc.eKać się musiały do tak
tycznej podwyżki czynszów, co miało m.ejsce 
w szelągu wypadauw na Z,.uniach Uuzysia
nych. Zuarzaiy się również wypadiai zasnania 
kas samorząuowycli, ktoie i Laiv czerpały sto
sunkowo poważne wpływy z podatku od nieru
chomości i z podatau iokaiowego, dalszymi 
przelewami niewielkich dochodow z czynszów. 
Przelewy te uzasadniane hyły zazwyczaj party
cypowaniem nieruchomości w ogólnych wy
datkach administracyjnych. Kłopoty samorzą
dów były często spotęgowane koniecznością 
przejmowania w zarząd tycłi wszystkicłi nie
ruchomości, które zostały opuszczone przez 
właścicieli nie chcących czy nie mogących dać 
sobie rady z ich administracją.

Na tle chwilowego stanu rozwijało się wśród 
społeczeństwa przyzwyczajenie do kalkulowa
nia czynszu jako pozycji w budżecie domowym 
nieistotnej. Przyzwyczajenie to przeradzało się 
z kolei w poczucie uprawnienia do korzystania 
z mieszkania za jakąś tylko symboliczną opła
tą. Mieszkanie przestawało być w świadomości 
przeciętnego obywatela wielkością gospodar
czą, stawało się czymś w rodzaju świadczenia 
społecznego. Grunt był tym podatn.ejszy, że dla 
wielu oznaczało to po prostu odnowienie kom
pleksu narosłego wokoło komornego w okresie 
ochrony lokatorów po I wojnie światowej. Jest 
rzeczą charakterystyczną, że w bardzo licznych 
"Wypadkach ten proces psychologiczny przebie
gał szybciej wśród osób, których dochody by
ły wyższe, dla których więc bardz.ej znikomy 
był faktyczny ciężar czynszu płaconego.

Pewien rodzaj pomocy dla nieruchomości 
stanow i natomiast samorzutnie rozwijający się 
zwyczaj opłacania przez lokatorów poza czyn
szem przedwojennym ponadto tzw. dobro
wolnych św.adezeń. Świadczenia te obejmowa
ły proporcjonalnie rozłożone koszty, związane 
z utrzymaniem nieruchomości i ustawowo ob
ciążające właściciela, jak np. opłaty za wodę, 
wywóz śmieci, utrzymanie domu w czystości, 
koszty administracji itp. W sumie opłaty te 
przekraczały nieraz kilka — czy nawet kilku
nastokrotnie płacony czynsz. Jednakże na sku
tek dobrowolności i możliwości uchylania się 
od tych opłat oraz ze względu na zrozumiałą 
dążność lokatorów, aby pokrywać jedynie wy
datki jak najniezbędniejsze, nie rozwiązywały 
one w pełni trudności w zakresie utrzymania 
nieruchomości na odpowiednim sanitarnym

fioziom e — nawet tam, gdzie świadczenia mia- 
y charakter prawie powszechny.

Rozwój instytucji dobrowolnych świadczeń 
nie jest sprzeczny z omówionym wyżej zjawi
skiem narastania w świadomości publicznej 
„teorii bezpłatnego mieszkania". Przeciwnie — 
ustalanie się opłat za poszczególne usługi zwią
zane z użytkowaniem mieszkania tym mocniej 
podkreślało symboliczny charakter samego ko
mornego. A jednocześnie stopniowe rozpo

wszechnianie się świadczeń wskazywało, iż 
wskutek poprawy sytuacji gospodarczej zaczy
nają s.ę wytwarzać warumu umożliwiające rea
lizację stopniowej podwyżki czynszów.

VA7 tej trudnej i skomplikowanej sytuacji 
* * ogłoszony w sierpniu r. b. d e k r e t  

o n a j m i e  l o k a l :  nie mógł się ógi ani- 
czyć do sprawy podwyżki czynszów, lecz mu
siał objąć cały szereg zagadnień organizacyj
nych gospodarki n.e: uchumośca. Nie mógł on 
również uać od razu całkowitego lozw.ą/unia 
wszystkich finansowych problemów tej gospo
darki. Reguluje on je tylko częściowo i wyty
cza dość wyraźnie kierunek dia dalszych roz
wiązań. Dekret o najmie lokali stanowi więc 
nie tylko jeden z elementów realizujących tę 
tezę Planu Odbudowy Gospodarczej, która 
stw erdza. że wydatki na inwestycje budowlane 
łącznie z konserwacją powinny pod koniec wy- 
kanania planu trzyletniego zatrzymać procesy 
dekapitalizacji w zakresie n.eruchomości, ale 
dekret ten stanowi również próbę ustalenia po
zycji gospodarki nieruchomości w ogólnych 
ramach naszego systemu gospodarki planowej.

Wprowadzona z dniem 1 września r. b. pod
wyżka czynszów nie dotyczy tych wszystkich 
pracowników, których główną podstawą utrzy
mania jest stosunek pracy najemnej, dalej n,'e 
dotyczy ona rencistów i emerytów oraz arty
stów, literatów i naukowców. Wszyscy oni na
dal opłacać będą czynsz w dotychczasowej wy
sokości. Czynsz w wysokości połowy stawek 
określonych przez nowy dekret opłacać będą 
członkowie spółdzielni pracy oraz drobniejsi 
rzemieślnicy zatrudniający w swoim zakładzie 
najwyżej jednego członka rodziny i jednego 
pracownika najemnego. Należy podkreślić, że 
w interesie szkolenia kadr rzemieślniczych 
uczniowie zatrudnieni w warsztatach rzemieśl
niczych nie będą uważani za pracowników. 
Czynsz w pełnej wysokości opłacać będą pozo
stałe kategorie lokatorów, a więc w pierwszym 
rzędzie płatnicy podatku obrotowego. Jeżeli 
pracownik państwowy z racji ubocznych zajęć 
płatnikiem podatku obrotowego, traci on pra
wo do ulg przewidzianych dla świata pracy. 
Dekret przewiduje, że rozporządzenia wyko
nawcze mogą rozszerzyć zakres ulg.

Nie wchodząc w szczegóły szeregu dalszych 
przepisów mających zapobiec uchylaniu się od 
podwyżki czynszu poprzez podstawianie głów
nego lokatora, należy podkreślić, że w ten spo
sób zniesiony został nieusprawiedliwiony do
tychczasowy przywilej lopiej zarabiających 
grup społecznych, które korzystały z meszka- 
nia po cenie reglamentowanej, gdy jednocześ
nie dochody ich kształtowały się na poziomie 
wolno - rynkoWym. Wzięta została natomiast 
pod uwagę obecna sytuacja ekonomiczna pra
cowników najemnych. Zróżniczkowanie czyn
szów, a właściwie, ściślej mówiąc, tej czę
ści wpływów, która z czynszu pozostaje wła
ścicielowi na pokrycie kosztów bieżącego 
utrzymania nieruchomości, kryje jednali w so
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bie zarodek niebezpieczeństwa: w ten sposób 
powstają dla właściciela kategorie lepszych i 
gorszych lokatorów. Utrzymanie tego stanu 
a la longue w rezultacie musiałoby doprowa
dzić do lak tycznej dyskryminacji pracowników 
najemnych przy uzyskiwaniu mieszkań.

Otwarła zostaje sprawa świadczeń w stosun
ku do tych lokatorów, którym nie podwyższa się 
komornego. Dekret nie porusza tego zagadnie
nia, ani nie sankcjonuje ich, ani nie znosi — 
przypuszczalnie z lego przede wszystkim wzglę
du, iż świadczenia należy traktować jako zja
wisko przejściowe, które zniknie w momencie, 
gdy wzrost plac pracowniczych pozwoli na 
podwyżkę czynszów i dia tej kategorii lokato
rów eto poziomu zapewniającego utrzymanie 
nieruchomości w odpowiednim stanie technicz
nym i sanitarnym.

Podwyżka czynszów, obowiązywać będzie we 
wszystkich domach starych, tj. tych, .w któ
rych dotychczas czynsz był reglamentowany na 

odstawie dekretu o publicznej gospodarce lo- 
alami. Dalej podwyżka czynszów obowiązy

wać bedz-e również w budynkach mieszkal
nych nowowybudowanych względnie odbu
dowanych przez państwo, związki samorządu 
terytorialnego, instytucje prawa publicznego 
oraz przedsiębiorstwa państwowe i samorzą
dowe. Domy te wybudowane były ze środków 
publicznych i w zasadzce tylko dla pracowni
ków sektora uspołecznionego, znajduje się w 
nich jednak pewna liczba lokatorów mających 
inne źródło zarobkowania. Objęcie powyższych 
domów dekretem o najmie pozwoli obciążyć 
wyższymi czynszami tę kategorię lokatorów.

Natomiast podwyżka komornego n'e dotyczy 
domów nowozbudowanyęh . i odbudowanych 
przez właścicieli prywatnych. Zgodnie z wyłą
czeniami spod przepisów o publicznej go
spodarce lokalami przewidzianymi w dekrecie 
o remontach i w ustawie o popieraniu budow
nictwa — w domach tych pobierany być mo
że czynsz wolnorynkowy.

Dalszym istotnym postanowieniem dekretu 
jest wprowadzenie systemu obliczania czynszu 
w oparciu o metraż powierzchni użytkowej 
mieszkania. Wysokość stawki wynosi od 80 do 
120 zł za 1 metr kwadratowy. Ustalana ona bę
dzie zależnie od wielkości miasta, dzielnicy, ro
dzaju budynku i jego wyposażenia w instala
cje techniczne. Nie wchodząc w szczegóły re
alizacyjne trzeba podkreślić, iż stworzona zo
stała w ten sposób podstawa do ujednolicenia 
niesłychanie różnorodnej mozaiki czynszów, 
jaka się po wojnie wytworzyła. Wystarczy 
przypomnieć o utrzymanej rozpiętości czyn
szów pomiędzy domami podległymi niegdyś 
ochronie lokatorów a domami „nowymi" z o- 
kresu przed 1939 r., o dowolnie i różnobcie 
ustalanych czynszach w miastach Ziem Odzy- 
•skanych, gdzie nie była znana ani wysokość ko
mornego z r. 1939. ani też nie zostałv ustalone 
jakieś inne kryteria do ich wyprowadzenia itd. 
Oparcie się o metraż warunkuje właściwie 
r e a l i z a c j ę  g o s p o d a r k i  p i a n o -  
-w evj iPa „o d c i n k n m i e s z k a n i o-* s* ‘

w y m i dlatego wydaje się konieczne jak naj
szybsze wykorzystanie zawartego w dekrecie 
upoważnienia ustawodawcy do przeprowadze
nia pomiarów powierzchni użytkowej mieszkań 
również tych kategorii Lokatorów, którzy nie 
zostali objęci obecną podwyżką.

Wątpliwości natomiast budzić może układ 
samych stawek. Dążąc, do uproszczenia i ułat
wienia ich wymiaru, pomiń.ęlo szereg istotnych 
cech, które wpływają na wartość mieszkania. 
I tak np. czynsz za mieszkance o jednakowej 
powierzchni i posiadające takie samo wyposa
żenie techniczne (np. wodociąg, elektryczność), 
będzie taki sam — bez względu na to, czy znaj
duje się ono na pierwszym piętrze od frontu 
czy w oficynie, czy nawet w syterynie. Rozpię
tość stawek (od 8(J do 120 zł za m-’). jest 
zbyt mała nie tylko z uwagi na przyzwyczajenie 
mieszkańców naszych miast do znacznie w.ę- 
kszych różnic pod tym względem, ale także 
wobec znacznie większej rozpiętości stopy ży
ciowej nawet wśród członków tej samej grupy 
zawodowej.

Przy lego rodzaju układzie stawek, jaki usta
la dekret, mogą być n.eraz upośledzeni lokato
rzy zajmujący mieszkania gorsze pod względem 
kondygnacji, oraz lokatorzy, których zaklasy
fikować by można do sektora gospodarki dro- 
bnotowarowej — w porównaniu z lokatorami 
przynależnymi do sektora kapitalistycznego; 
schematyczny bowiem z konieczności podział 
na trzy grupy: plącących pełny, ulgowy i 
dawny czynsz — nie pozwala na zupełnie do
kładną klasyfikację. Większa rozpiętość sta
wek czynszowych, uwzględniająca wspomniane 
wyżej różnice między mieszkaniami, pozwol.ła- 
by usunąć znaczną część tych trudności.

Zbyt mała rozpiętość działać może dalej u- 
jemnie na aktywizację małych miast. Przepis 
zezwalający na obniżenie stawek dla miast ma
łych (do 20 tysięcy mieszkańców), położonych 
na Ziemiach Dawnych — o 30 proc., a na Zie
miach Odzyskanych nie więcej jak — o 50 proc. 

należało może odraru w pewnym stopniu 
zgeneralizować. Realizacja dekretu wykaże, czy 
szereg tych zastrzeżeń natury technicznej jest 
uzasadniony. Dekret wprowadza do naszych 
dotychczasowych metod gospodarowania fun
duszem mieszkaniowym tyle rewolucyjnych 
zmian, że niewątpliwie będzie wymagał szere
gu sprawdzeń i uzupełnień.
■Jednym z najistotniejszych postanowień de- 

J  krętu o najmie jest powołanie do życia Fun
duszu Gospodarki Mieszkaniowej, który ma słu
żyć do finansowania kapitalnych remontów bu
dynków mieszkalnych. Składać się on będzie z 
funduszów lokalnych, powiatowych lub miast 
wydzielonych, które będą bezpośrednio doto
wać remonty, i z funduszu ogólnokrajowego!, 
służącego dó wyrównania niedoborów lokal
nych. Na fundusz złożą się wpłaty właścicieli 
nieruchomości w wysokści 55 proc. wpływów 
obliczonych według pełnej stawki, a 35 proc. 
według stawki ulgowej, 50-procentowej. Ponad
to na rzecz funduszu pobierane będą wpłaty
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od lokali użytkowych znajdujących się w do
mach, które podlegają przepisom dekretu. Z 
wpłat przypadają 7 3  na rzecz właściwego fun
duszu lojalnego, a — na rzecz funduszu 
ogólnokrajowego. Nadzór nad dz.alainością 
bunduszu wy koii u je Minister Odbudowy w po
rozumieniu z Mm.strem Skarbu. Plan wyrów
nania medoborow funduszów lojalnych za
twierdza Rada Państwa.

Fundusz lokalny udz.ela dotacyj na remont 
kapitany budynków mieszkalnych na podsta- 
w.e pmnu kapitalnych runonicw, sporządza
nych dia poszczególnych osiedli w oparciu 
o wnioski zainteresowanych przedsięh.orstw 
państwowych, Zakładu Usiedli Robotniczych, 
organow samorządu terytorialnego, organiza
cji spółdzielń, mieszkaniowych i przymusowych 
zrzeszeń prywatnych właściciel, nieruchomości.

Stworzenie funduszu remontowego nie tyl
ko porządkuje organizacyjnie ważny odcuieuc 
nasiej gospouaiki mieszkaniowej. Zlikwidowa
na została w len sposob sprzeczność tkwiąca 
w kapitalistycznej form.e eksploatacji nieru
chomości, jioiegająca na tym, że budynki naj
gorsze, najoaidziej zniszczone, a więc wyma
gające specjalnie dużego nakładaj śiodków na 
remonty, miały równocześnie najniższe wpły
wy z czynszów. \Varunki mieszkaniowe w 
tych domach zamieszkiwanych najczęściej 
przez robotników ulegały na skutek tego sta
łemu pogarszaniu, hummacja części wpływów 
z czynszów na rachunku funduszu i dyspono
wanie tymi środkami, według planu uwzględ
niającego techń.czny stan budynków i społecz
ne potrzeby, pozwoli na odrobienie zaniedbań 
w domach najbardziej wymagających remon
tów, niezależnie od tego czy budynek stanowi 
własność publ.ezną, czy prywatną.

Od wpłat na Fundusz Gospodarki Mieszka
niowej zwolnione są lokale mieszkalne w bu
dynkach mających nie więcej niż 8 izb miesz
kalnych. Są to przeważnie domki jedno j dwu
rodzinne. Liczba takich budynkócf jest poważ
na. Wg danych z r. 1931, które w tym zakresie 
nie uległy na pewno jakimś daleko idącym 
zmianom, na terenie ówczesnych województw 
środkowych ,i zachodnich (charakterystycz
nych dla całego obszaru Ziem Odzyskanych) 
struktura nieruchomości kształtowała się w 
przybliżeniu jak następuje (w procentach ogól
nej liczby nieruchomości):

1 — 2 mieszkań 54%
3 — 5 25%
6 ii więcej „ 21%

Według danych zaś z r. 1927 na terenie dzi
siejszych Ziem Odzyskanych struktura nieru
chomości w miastach kształtowała się tak (w 
przybliżeniu):

1 — 2 mieszkań 41%
3 — 4 „ 22%

Przeciętne mieszkanie na terenie Ziem Daw
nych liczyło 2,2 izb, na terenie zaś Ziem Odzys
kanych — 3,1 izb.

Jak więc widać, zależnie od części kraju bu
dynki małe stanowią 40 pnoc., 60 proc., a nieraz 
nawet i większy odsetek iczby budynków. 
Przez wyłączenie domków od obowiązku prze
kazywania wpłat na Fundusz uproszczona zo
stała w bardzo wysokim stopniu jego admini
stracja. Z drugiej strony wydaje się, że właści
ciele tego typu nieruchomości, którzy korzy
stają, w wypadku posiadania lokatorów, z ta
kich samych uprawnień 0 0  do podwyżki czyn
szu, jak właściciele budynków większych, naj
lepiej we własnym zakresie potrafią dbać o 
przeprowadzenie koniecznych remontów.

Z pomocy w.ęc Funduszu korzystać będą wy
łącznie domy większe, domy, które znajdują 
się w najtrudniejszej sytuacji. W budynsaeh 
większych od wpłat na rzecz Funduszu zwol
nieni będą właściciele nieruchomości od miesz
kań zajmowanych przez nich we własnym bu
dynku. Z czynszu właściciel demu ponosi kosz
ta eksploatacji oraz drobnych rem o nip w; 15 
proc. czynszu pobieranego według stawek peł
nych, a 30 proc. ulgowego czynszu 50 pro
centowego musi oh przeznaczyć na ten cel. Je
dnoczesne Rada Ministrów uchwaliła dekret 
o obniżce stawki podatku od nieruchomości do 
25 proc. Ta obniżka podatku zapewnia właści
cielowi stały dochód w rozmiarach 5 proc. 
wpływów z podwyższonych czynszów.

W zakresie samorządowej gospodarki nieru
chomościami dekret o najmie, dostarczając no
wych środków gminom, stara się stworzyć rów
nież takie warunki, aby środki te były rzeczy
wiście przeznaczane na poprawę sytuacji miesz
kaniowej lokatorów w domach miejskich. 
W tym celu przewiduje się tworzenie przedsię
biorstw samorządowych o własnych wydzielo
nych budżetach dla admińistrowania nierucho
mościami, stanowiącymi własność samorządu 
terytor.anego lub przekazanymi mu w zarząd. 
Na swoją kolej czeka natomiast inne kapitalne 
zagadnienie gospodarki miejskiej: dostosowanie 
zbudowanego na przedwojennych tradycjach 
komunalnego systemu podatkowego, opartego
0 podatek lokalowy i podatek od nieruchomoś
ci, do nowej sytuacji w zakresie posiadania 
nieruchomości. Zagadnienie to wykracza poza 
ramy niniejszego artykułu, trudno jednak nie 
przytoczyć takich anomalii, jak wymierzane
1 przekazywanie podatku od nieruchomości od 
obiektów stanowiących własność gminy... tejże 
samej gminie. Zwłaszcza jeśli, jak w wielu mia
stach na Ziemiach Odzyskanych, obiekty te 
stąnówią 100 proc. (albo niewiele mniej) wszy
stkich nieruchomości znajdujących się w 
mieście.

D ekret o najmie lokali ne zmienił w niczym 
istotnym dotychczas istniejącego stanu 

prawnego w zakresie własności nieruchomej. 
Poprzez uregulowanie jednak szeregu zagad
nień finansowych wytknął kierunek rozwoju 
gospodarki iniieruchcmościami Niewątpliwie 
został w ten sposób rozcięty szereg wątpl woś- 
ci, a część prywatnych właścicieli większych 
domów, pomimo niektórych przywilejów, jakie
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im dekret zarwarowuje, została pozbawiona sze
regu iluzyj. Może się to przyczynić do dal
szego rozluźniania więzi pomiędzy właścicie
lem a nieruchomością, choć równocześnie pra
wie nic nie zrobiono, aby w zamian za to w wię
kszym niż dotychczas stopniu powiązać lokato
ra z domem. Stosunek lokatora do budynku, w 
którym mieszka, nie może się ograniczyć nadal 
jedynie do użytkowania mieszkania i pozosta- 
w.en.a troski o stan nieruchomości wyłącznie 
właścicielowi, jak to było w okresie przedwo
jennym. Należałoby tu pamiętać o znalezieniu 
właściwych form działań.a dla komitetów do
mowych, choc.ażby poprzez nałożenie na nich 
odpowiednich ustawowych obowiązków w tym 
zakresie, niezależnie od lego czy budynek sta
nowi własność państwa, samorządu czy leż oso
by prywatnej.

Znaczenie dekretu w zakresie organizacji go
spodarki nieruchomościami omów.liśmy dość 
szczegółowo. Odpowiedź na pytanie, w jakim 
zakresie dekret poprawia sytuację gospodarczą 
nieruchomości, stanowi odrębne zagadnienie. 
Największy niewątpliwie atut dekretu stanowi, 
postawienie na realnym gruncie sprawy do
starczania środków na remonty demów podle
głych publicznej gospodarce lokalami. Oczywi
ście wpływy obecnych stawek n,ie wystarczą na 
pełne pokrycie potrzeb w tym zakresie. Jeżeli 
wziąć pod uwagę, że potrzeby są w chwili bie
żącej niezmiernie wysokie na skutek wielolet
nich zaniedbań, środki zgromadzone przez Fun
dusz będą zapewne b. skromne, lym  więk
sze znaczenie będzie miało jak najrozsądniejsze 
ich zużytkowanie. Celowe byłoby wyraźne 
określenie zakresu remontów, jakie wolno bę
dzie prowadzić z funduszów remontowych, 
stworzenie czegoś w rodzaju standardu remon
towego, Wysokość tych funduszów będzie za
leżała także od celowego ułożenia rozporządzeń 
wykonawczych do dekretu oraz od ścisłości 
kontroli ich wykonywania.

Natomiast w zakresie bieżącego utrzymania 
nieruehomiści dekret poprawy zdecydowanej

nie przynosi. W miarę poprawy płac pracow
ników najemnych i ten moment będzie mógł 
być zapewne rozwiązany przez stopniowe pod
noszenie czynszów dla tych kategorii lokato
rów. Obecnych wpływów na ten ceł — nie li
cząc drobnego odsetka domów zamieszkałych 
w większej ilości przez osoby, które dotnęła 
podwyżka czynszu — dekret nie podnosi. Fakt 
ten należy podkreślić. Poważne bowiem niebez
pieczeństwo dla gospodarki nieruchomościami 
mogłoby slanow.ć wytworzenie się. w społe
czeństwie nieuzasadnionego przekonania opty
mistycznego, jakoby problem bieżącego ich 
utrzymania był przez dekret w jakiś sposób za
łatwiony, i jakoby zatem dotychczasowe środki 
samopomocy, stosowane w formie opłat za 
świadczenia, mogły być zaniechane czy osła
bione. Miałoby to natychmiastowy niezmiernie 
ujemny wpływ na stan nieruchomości.

Dalsze nader istotne znaczenie dekretu pole
ga na przezwyciężeniu martwego punktu, na ja
kim sprawa czynszów od czasu wojny się zna
lazła, powodując omówione wyżej ujemne skut
ki psychologiczne w. tej dziedzinie. Dekret sta
nowi krok na drodze do przywrócenia czyn
szom charakteru racjonalnie skalkulowanej ce
ny za mieszkanie. Nie oznacza to jednak w sy
stemie gospodarki planowej, że czynsz wpłaco
ny przez lokatora musi amortyzować pełny 
koszt mieszkania, tj. zarówno koszta utrzyma
nia, konserwacji, kap talnych remontów jak 
i amortyzacji kosztów budowy. O tym, w ja
kim stopniu amortyzacja taka powinna odby
wać się bezpośrednio poprzez czynsz, a w ja
kim stopniu pośrednio, decydować może sze
reg względów ogólnogospodarczych i społecz
nych, których omów.enie przekroczyłoby zna
cznie ramy niniejszego opracowania. Nie pod
waża to jednak faktu, o którym się chętnie za- 
pom na, iż mieszkanie podobnie jak każda in
na inwestycja gospodarcza musi być zamorty
zowane i że w związku z tym standart bu
dowlany, rąieszikaniowy i standart użytkowa
nia mieszkań musi być właściwie uchwycony.

EDW ARD IWASZKIEWICZ

|> ODANE w tytule zagadnienie jest bard-o 
" szerokie i może być rozwinięte w kilku 
różnych kierunkach. Dla zwężenia temalu po
dejmujemy tutaj próbę znalezienia odpowiedzi 
na następujące pytania:

Jak będzie kształtowało się nasze zapotrzebo
wanie żywnościowe ze szczególnym uwzględ
nieniem zapotrzebowania na produkty biał
kowe?

Jak będą kształtowały się nasze zasoby kra
jowe żywności ze szczególnym uwzględni en em 
produktów białkowych?

R Y B Y  W  B I L A N S I E  
Ż Y W N O Ś C I O W Y M  
P O L S K I

Jaki będzie przypuszczalny poziom kon~um- 
cji ryb, dyktowany przez rczwói połowów mor
skich i produkcji ryb słodkowodnych?

Jak należy ocenić możliwość osiąghęcia tego 
poziomu przy uwzględnieniu elementów wpły
wających na rozmiary komuniej i ryb?

Wreszcie, jakie z zarysowanych rozważań nâ - 
suwają się wnioski zmierzające do rozwiąz n a 
problemu lub dokładniejszego jego poznania?

Niewątpliwie tak ujęty temat dotyka innego 
podstawowego zagadnienia, a mianowicie: w ja: 
kim stopniu wewnętrzna konsumeja ryb może
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stanowić podstawę rozwoju naszego rybołów
stwa.

Podane niżej rozważania dotyczyć będą ry
bołówstwa morskiego i produkcji ryb słodko
wodnych. Przytoczone próby przewidywana, 
dotyczące kształtowania się produkcji i spoży
cia, obejmą okres 6 lat.

Przyjęcie tak długiego okresu przewidywań, 
jak również dotkliwy brak szeregu podstawo
wych danych statystycznych, powoduie trud
ności w rozwinięciu tematu i nakazuje dużą 
ostrożność w formułowaniu wniosków.

Tak będzie kształtowało się nasze z a pc -  
** t r z e b o w a n i e  ż y w n o ś c i o w e  w 
najbPższych latach?

Obliczeme-globalnego zapotrzebowania żyw
ności musi być dokonane w oparciu o poznane 
poziomu i składu odżywiania się, czyli p-zecęt- 
nego spożycia w danym kraju. Je~t to n'ez- 
nremie skomplikowane zadanie, które tutaj ce
lowo ujmujemy w dużym uproszczeniu.

Przyjmujemy, iż przeciętny poziom sp~życia 
ogółu ludności przed wojną (r. 1938) wynos ł 
w Polsce 2.604 kalorii na głowę dziennie. 
Według danych FAO przeriętne spożycie w 
Polsce w latach 1934 — 1938 wynosiło 2 554 
kalorii dziennie na głowę. Według danvch 
GUS, opartych na budżetach rodz'nnvch, prze
ciętne spożycie w rodzinach robotniczych wy
nosiło dla lat 1927/29 — kalorii 2 812.

Z analizy bilansów produkcyjnych na r. 1949 
wynika,"iż przeciętne spożycie powinna osiąg
nąć poziom 2.465 kalorii na głowę. Ocena tego 
pozicmu spożycia wymaga porównania nie 
tylko z okresem przedwojennym, ale równ eż 
z latami okresu powojennego. Poziom spożyca 
dla lat powojennych jest szacowany jak nastę
puje (w kaloriach na głowę dziennie):

rok 1945'6 1.702
„ 1946 7 1.948
„ 1947/8 2.112

Jasną jest rzeczą, iż zapotrzebowanie lat po
wojennych pokrywane było nie tylko produkcją 
krajową, ale również importem żywności.

Dokładniejszą ilustrację przewdywanego 
spożycia ra r. 1949 podaje tabela 1, charaktery
zująca nie tylko poziom, ale i przeciętny skład 
jakościowy odżywiania się.

Porównanie sytuacji żywnościowej Polski 
z państwami europejskimi podaje niżej tabeli 2, 
oparta na materiałach FAO. Ilustruje cm fak
tyczny stan odżywiania się w latach 1934/38 
i 1946/47 oraz planowany dla poszcz2 gó'nvch 
państw poziom odżywiania się dla l't  1953/51.

Dotychczasowy przebieg odbudowy pro
dukcji rolnej w Polsce i /przygotowywana r z -  
budowa rolnictwa pozwalają przewidywać, lż 
po upływie dalszych 5 — 6 lat, tzn. w r. 1955/ 
56, przeciętny poziom spożycia ogółu ludności 
będzie wynosił około 3.120 kalorii na głowę 
dziennie. Jasną jest rzeczą, iż wzrost konsum-ji 
do pi ze widywanego poziomu musiałby wywcł./ć 
poważne zmiany w kompozycji przeciętnej die-

TABELA 1

'o- z l z i e n n i e
Wyszczególnienie nip kalorie białko tłuszcz

g 0 g

Zrpmriaki . . . 2-120 635 6 413.1 12.7 0.6
arzyu a . 95.0 60,3 104 1 26 0.5

Owoce . . . . 30,0 82,2 49,4 0.2 0,3

Mięso imłotre 3.4 9.3 189 1.7 0.7
„ u ieprz. . 14 9 40 8 166.9 6.9 9.'
„ z dn biu 1.7 4.7 6.2 0 8 0.2

Ryby slndknti* dne 0.7 1.0 1 6 0.2 0,0
.  morsl jp . 2.8 7,6 9,1 1 2 0.4

Mie o prłrf 1 
„ rhudel . . 106 0 290.4 174,2 9.9 8.7

Spt 1 ialy . 1 8 4,’» 46.6 1.8 1 2
Jaja . . . . 5.1 lt.O 10 4 1,8 1.5
St ączkowe 3,2 8,8 26,8 1,8 0,0

fsz  ■ ira 'mąkał . ?2.1 8Z.9 3041 15.0 3.1
7 to chleb) 1C2 2 280.0 616.0 101 06
Ję> zm en ikasza) 8.4 23,0 78,0 1,8 02
1 as/a grrrzana 3.8 10.4 36 9 1.1 02

» jaglana . . 2.6 7,1 25.8 0,7 0,3

v asło . . . . 27 7.4 55.1 0,9 60
Słonina . . . . 8,3 9.0 80.2 0.9 63

j Smipia- a . 5o 13,7 29.6 0,4 2.1
| O lfie n-ślinne 0.8 2.2 20.4 — 2,2
3 Cul irr i sio'1’ c-p < h  H 46 0 102 0 —

i Fazem na giowę | X  I X  ,2405,4 71,6 44 3

ty, tzn. w sposobie odżywiania się naszej lud
ności. Można założyć, iż zmiany te będą przed
stawiały się jak następuje (w kaloriach na 
głowę dziennie):

ziemniaki, warzywa
r. 1938 r. 1955 zmiana

i owoce 522,4 596,2 ’) +  14°/»
produkty białkowe 444,2 601,5 +  35*/»
produkty mączne 1.327.7 1.252.8 ' — 6°/o
tiuszcze 178,8 415,0 +  132»/o
cukier 131,7 262,0 +  100°/o

Widzimy, iż wzrost poziomu odżywiania się 
powinien spowodować spadek konsumeji pro
duktów mącznych i ziemniaków, a wzrost kom 
sumeji produktów białkowych, tłuszczu i cu
kru.

Przyjmując za pedstawę przewidywany na 
r. 1949 poziom i kompozycję spożyc a (patrz 
tabl. 1), zapotrzebowanie nasze na główne arty
kuły spożywcze będzie kształtować się rocznie 
jak następuje:

na głowę cała ludność
zboża chlebowe kg 184,6 tys. ton 4.374 0
ziemniaki „ 2300 5.451.0
mięso „ 18,3 „ 439,0
ryby morskie 

i słodkowodne „ 3.4 „ 80,2
rrileko „ 106,2 „ 2.516 0
jaja „ 4,8 „ 113,0

Przyjmując podaną w tabeli 1 przewidywa
ną dietę na r. 1949 konsumcja przeciętna biał
ka wynosić będzie na głowę dziennie 71,6 g. 
W konsumeji tej białko zwierzęce ma stanowić 
25,6 g. Głównymi artykułami dostarczającymi 
białka zwierzęcego będą: mleko -— 9,9 g i mię-

‘) Wzrost warzyw i owoców, spadek konsumeji 
ziemniaków.
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so — 9,4 g (łącznie z drob:em). Ryby przy przy
jętym poziomie konsumcji dostarczałyby 1,4 g 
białka na głowę dziennie, czyli około 4,1% kon
sumowanego białka zwierzęcego.

Tak będą kształtowały się nasze z a s o b y  
"  k r a j o w e  ż y w n o ś c i  ze szc-egó nym 
uwzględnieniem produktów białkowych? W od
powiedzi na to pytanie będzie nam chcdzło 
o ustalenie po pierwsze, jak zapowiada s'ę na
sza samowystarczalność w głównych artyku
łach spożywczych, po drugie, jak kształtuje się 
rozwój produkcji artykułów białkowych, Iza. 
artykułów hodowlanych wymagających dłuż
szego czasu odbudowy.

Jak wynika z poprzednich rozważań nasze za
potrzebowanie na zboże w r. 1948/49 wyn esic 
4.374 tys. ton. Przewidywana ilość zboża, j ką 
będziemy mogli przeznaczyć na kcnsumcję 
ludzką, powinna wynieść około 4.5DO tys. ton. 
Spodziewamy się zatem nadwyżki zb ż i, poz
walającej na utrzymanie pewnej rezerwy. Na
leży nadmienić, iż obliczeme to uwzględnia 
poważny wzrost spasania zboża w  gospodarst
wach rolnych.

Zapotrzebowanie konsumcyjne ziemniaków 
było podane na 5.451 tys. ton roczn:e. Przew- 
dywana na rok przyszły produkcja ziemn aków 
pozwoli przeznaczyć na konsumeię ludzką co 
najmniej 5.701 tys. ton, zatem i tutaj zarysowu
je się poważniejsza nadwyżka produkcyjna.

Przeliczenie podanych liczb na głowę rocz
nie daje następujące wyniki (w kg):

r. 1948'49 r. 1938 
żyta 135,7 137,1
jęczm ienia 14,3 17,8
pszenicy 38 0 48,6
ziemniaków 240,5 248,0

Widzimy zatem, że w produkcji roślinnej 
w roku przyszłym powinniśmy osiągnąć pra
wie przedwojenny poziom zaopatrzenia. Znacz
ne przekroczenie tego poziomu występuje w cu
krze. Przewidywana w r. 1948/49 produkcja 
wyniesie 21,9kg na głowę wobec 14,0 kg 
w r. 1938.

Rok przyszły powinien przynieść wyraźną 
nadwyżkę w mięsie wieprzowym, drobiu i ja
jach. Zapotrzebowanie roczne na mięso wieprzo- 

j we obliczone jest na 318 3 tys. ton, gdy produk
cja powinna dostarczyć co najmnioj 338 8 tys. 
ton. Zapotrzebowanie na drób oblicz ne jest 
w wysokości 34,7 tys. ton. gdy produkcja po
winna dostarczyć co najmn'ej 40,7 tys ton. 
Ogólna konsumcja jaj obliczona jest ni 113 tys. 
ton, a spodziewana produkcja dostarczy 133,3 
tys. .ton.

Słabym punktem naszego bilansu białkowe
go jest produkcja mleka.

Ponrmo wyraźnego wzrostu pogłowia krów 
i wzrostu mleczności produkcja mleka w ro
ku przyszłym będzie mogła dostarczyć zaled
wie 106,2 litrów na głowę rocznie. Wyż-za 
konsumcja mleka pośród ludności rolniczej, 
ostre sezonowe wahania produkcji, jak również 
trudności gromadzenia i dystrybucji mleka 
płynnego — powodują, że poziom konsumcji

mleka pośród ludności miejskiej jest w rzeczy
wistości znacznie niższy od wyżej podanej prze
ciętnej.

Odbudowa pogłowia bydła rogatego wymaga 
stosowania w dalszym c‘ągu środków ksz‘a'tu- 
jących ubói pon:żej normalnego odsetka po
głowia. Z tego względu produkcja wołowny 
kształtuje się w Polsce poniżej przecętnej. ja
ka by wypada’a z istniejacei liczby byd a roga
tego. Zjawisko to nie odbija się mocniei na 
rynku mięsnym z uwagi na przesunięcie się 
konsumcji mięsa na wieprzowinę.

Przechodząc do ryb przyjmujemy, iż p"zy 
przeciętnej konsumcji 3.4 kg na gł'we offó’ne 
zapotrzebowanie wyniesie 80 2 tys. t°n Spo
dziewana produkcja ryb morskich i słcdk~wod- 
nych ma wynieść 83,5 tys. ton, w tym ryb mor
skich 70 tys. ton.

Jasną jest rżeczą. iż ogólne obPczenie st~ty- 
styczne nie-daje konkretnego obrazu rzeczy
wistości . W zakresie zapotrzebowani występu
ją pcważne różnice W poziomie spożvcia ryb 
nredzv poszczególnymi grupami ludności. Pod
kreślić należy przede wszystkim ma’ą kon- 
sumcie wsi. co w rezultacie daie znaczn e wyż
szy od przeciętnej poziom spożycia mia~t W za
kresie produkcji występują ratunki ryb trudne 
do ulokowania na rynku, zatem przeznaczone 
na eksport (jak np. dorsz, łosoś); natomiast mu
simy importować inne gatunki ryb, ktńrvch pro
dukcja jest u nas niedostateczna (jak np. śle
dzie).

Dokładniejszą ilustracje stanu zaopatrzeni 
w zakresie artykułów biełkoywch daie orzeł i-. 
czeńie produkcji na głowę nreszkańca. Porów
nanie z r. 1938 daie dla r. 1949 następujące wy
niki (r. 1938 =  100):

produkcja mięsa osółem 11J 2
łł „ wieprzowego 158 3
łł „ wołowego 51 3
łł jai ioa .1

łł drob!u 96 6
łł mleka 83 5
łł ryb oeółem ' 295 3
łł „ mo-ck'ch 64“’ 1
łł „ słodkowodnych 98,3

Slywerdzamy olbrzymi wzrost produkcji ryb 
morskich.

Z powyższej, jakkolwiek uproszczonej anali
zy naszych zasobów żywności i zapotrzebowa
nia żywnościowego wyn;ka, iż nawet w zakre
sie produktów białkowych wychodźmy z okre
su dotkliwych braków. Stwierdzenie to ma pod
stawowe znaczenie przy rozpatrywani możli
wości konsumcji ryb w kraju. Rvba prz~s‘anie 
być środk:em zastępczym w stosunku do mię a, 
jak to było niewątpliwie w pierwszym okres e 
po zakończeniu wojny. Tego rodzaju konsumcja 
ryb jest w pewnym stopniu przymusowa i na 
pewno nie może być traktowana jako zjawisko 
stałe. Konsumcja ryb powinna być uzupełnie
niem konsumcji mięsa. O rozmiarach jej. pcw n- 
ny decydować inne czynniki niż brak mięsa. 
Potwierdzają to dane dotyczące krajów wyka
zujących konsumeję ryb znacznie wyższą od 
naszej. Do tego powrócimy jeszcze w dalszych 
naszych rozważaniach.
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aki będzie przypuszczalny p o z io m  k o n -  
s u m c j i  r y b  dyktowany przez rozwój 

połowów morskich i rozwój produkcji ryb słod
kowodnych?

Wg danych Morskiego Urzędu Rybackiego 
konsumeja ryb w Polsce przed wojną kształt;*- 
wała się w sposób następujący (w kg na głowę 
ludności):

1927 2,60
1928 2.72
1929 3 24
1930 290
1931 1.83
1932 1 64
1933 1 70
1934 1.63
1935 1,87
1936 2 18
1937 2.22
1938 2,28

Opierając się na danych FAO dotyczących 
spożycia ryb w Europie musimy Polrkę zali
czyć do państw wykazujących najniższą kon- 
surncję ryb. Tabela 2 przedstawia szacunki ka
loryczne konsumeji dziennej w kaloriach na 
osobę oraz dzienne spożycie ryb na osobę w ki
logramach.

TABELA 2

R. k ’9<4-?8 ok 1946-47 Hok IU50-M

K r . )
(U a> 

X *> 30^  “O c
a

JZ
a

0)

i  U
_  30
* ^  « ~a -

a
JZ
3

0) 4>* 
t> "Z 3 

C J2 
O v  ac
X X T3 3

a
JZa

Austria . . . 2842 1,0 2013 0.4 2728 2.5
Be gia . . . . 2873 9,0 2344 16,2 2360 9,0
B dgaria . . 2712 1,0 2334 0,6 2o23 0.7
Czech słomac. 26u8 12 2607 0.2 3075 1.5
Ił nią . . . . 3216 14.8 3057 129 3304 16.3
Finlandia '. . 2911 6,0 2306 6,3 2372 5,5
Fiarcja . . . 2775 8,0 2142 47 2707 67
Grecja , . 2523 38 2128 6.6 2180 7.2
H sz| ania . . 2601 12.5 2214 7,4 2 534 15,0
Holandia 2933 7,6 2655 11.0 2938 8,1
IllcJlltfid . . . 3109 2.7 3059 2,7 3381 4.0
Islandia . . 3018 34,5 2940 30,8 3029 29.6
Jugós au ia 2760 . 1926 0,5 2316 1.9
Luk eiiiburg 3004 6,1 2313 3.9 2838 5.5
Niemcy cale . 
Bizonia 1

2921 12,0 1900 9,6 2637 7,1

Str. fran > . 
i Saaia J

.X X 1850 3,1 2330 7,8

Sir. /.-> It . . X X 1850 1.0 2370 1,3
Norwegia . . 2999 21.0 2745 23,2 2911 21,2
Polska . , . 2»54 2.0 1948 4,1 2394 3.8
Portu a’i i . 2222 9,1 2 44 10.8 2398 9.3

umili ia . . 2 91 1,0 1695 0.5 2510 07
SzU-ajcaria . ‘ 3C24 1.0 2850 1,8 2976 2.2
Szwecja . . . 3101 23 3 3o32 21.1 3 105 20.1
Wę ry . . 261.9 0,9 2030 02 2358 1,0
W. Hrytinia 3042 12.1 2854 13,9 3074 15,9
W łochy . . 2664 5,9 2097 3,4

*
2363 5,7

Jak widać niższe od Polski spożycie ryb wy
kazywały następujące państwa: Czechosłowa
cja — 1,2 kg na głowę rocznie, Austria, Buł
garia, Rumunia i Szwajcaria — 1,0 kg na gło  ̂2

2) Ryby świeże, prócz W. Brytanii, Danii, Holandii, 
Belgii, Luksemburga, Francji, Włoch i Grecji (1916/47, 
1950/1), które to kraje podają częściowo wagę ryby 
świeżej, częściowo zaś — przerobionej.

wę rocznie i wreszcie Węgry — 0.9 kg na gło
wę rocznie. Byliśmy pod tym względem wśród 
państw, które albo nie mając dostępu da mo
rza nie mogły rozwinąć spożycia ryb pomimo 
stosunkowo wysokiego standartu odżywiania 
się (Austria 2.842 kalorii dziennie na głowę, 
Szwajcaria 3,024, Czechosłowacja 2.608), albo 
posiadając własne wybrzeże wykazują jednak 
niski standart odżywiania się (Rumunia 2.592, 
Bułgaria 2.712).

Brak przed wojną własnego rybcłówtwa 
morskiego na dużą skalę odbijał się n ewątpli- 
wie na niskim spożyciu ryb w Polsce Zapo
trzebowanie nasze musieliśmy pokrywać w 
znacznej mierze importem ryb. Według danych 
Morskiego Urzędu Ryfcack:ego stosunek poło
wów własnych do importu przedstawiał się 
przed wojną jak następuje (w tys. ton):

Import połów własny
1929 98.7 2,7
1930 90.4 3,1
1931 53.9 7.0
1932 45.6 9,1
1933 429 13.9
1934 40,6 14,5
1935 46.4 17,1
1936 52.6 23 3
1937 62.9 14 0
1938 67,1 12,5

Powojenne spożycie ryb w Polsce przekr;*- 
czyło w krótkim okresie czasu poziem przed
wojenny. Wynosiło ono w 1945 roku 1,2 kg na 
głowę rocznie, w 1946 roku 3,8 kg, w 1947 roku 
3,7 kg.

Ogólna konsumeja ryb morskich i słodko*- 
wodnych wyniosła w 1947 roku 88,8 tys. ton, 
z czego importowanyh ryb 38,4 tys. ton. N id- 
mienić należy, iż w roku 1947 poważny udz-ał 
w ogólnej ilości konsumowanych ryb stanowi
ły ryby rozdzielane systemem kartkowym. Roz
dział ten wyniósł 30,5 tys. ton, tm. 1,3 kg rocz
nie na głowę ogółu ludności. Według danych 
Ministerstwa Aprowizacji konsumeja ryb w r. 
1947 wyniesie ogółem 85 5 tys. ton, tzn. 3 6 kg 
na głowę ogółu ludności. W liczbie tej konsum
eja ryb morskich będzie wynosiła 72 5 tys. ton 
(w tym import 18 tys. ton), a ryb słodkowod
nych — 13 tys. ton.

Według materiałów Morskiego Urzędu Ry
backiego połowy ryb morskich w r. 1949 wy* 
niosą 72,4 tys. ton. Produkcja ryb słodkowod
nych ma wynieść 14,7 tys. ton. Poza tym import 
ryb ma wynieść w tym roku 40 tys. ton. Odej
mując przewidywany eksport ryb w wysokości 
10 tys. ton otrzymujemy ogólną konsumeję 
ryb w r. 1949 wynoszącą 117,1 tys. ton, tj. 4,8 
kg na głowę rocznie ogółu ludności.

Według tychże samych źródeł ilość ryb z po
łowów morskich ma w r. 1955 wynosić 150 tys. 
ton; produkcja ryb słodkowodnych 24 2 tys. ton, 
import ryb 30 tys. ton, eksport ryb 10 tys. ton. 
Przy tym założeniu konsumeja ryb wyniosłaby 
w tym roku 194,2 tys. ton, czyli przy ca 
26 milionów ludności 7,4 kg na głowę rocznie.

Jasną jest rzeczą, iż poziom i jakość prze
ciętnego odżywiania się ulegnie w Polsce po
ważnym zmianom w założonym okresie czasu.
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Przeciętna wartość odżvwi-ni a się bęćhre Przy
puszczacie wynosiła 3.127 k"lori na gł'wę 
dziennie. Konsrmcja mięsa wzrośnie prawdo
podobnie z ca 18 kg na głcwe rocznie na ca 30 
kg. czyli o 70%. Konsumcia iai wzrośnie z 3,5 
kg na 5,5 kg na glowe rocznie, czyli o 60%. 
Zatem przew:dvwana kensumeja rvb wykazy
wałaby najsilniejszy wzrost, bo o 100% w pe- 
równaniu z r. 1947 przy przewidywanym tutaj 
rozwoiu konsumcji.

Udział głównych artvkułów w pokryciu za
potrzebowani ra białko zwierzęce i rcślnne 
uległby następującym zmianom:

1947 8 1935
zboże 29 0°/o 27 0%
zierruraki 23 0% 15 0°/o
st-ączkowe 5 0% 7 C°/o
nreso 11 9% 19 <*%
mleko 17 0% 15 9°/o
ryby 1 8% 2,1% ’)

Widdmy, iż pcmrmo ostrzejszego w:
przewidywanej kcnsumcii ryb w stosunku do 
innych artykułów białkowych, procentowy 
ud z i ł  ryb w pokryci potrzeb białkowych 
kształtowałby się bapdzij łagodnie.

Osiągnięcie podanego wvżej poziomu spo
życia ryb przesunęłoby Polskę z grupy parrtw 
europejskich o nainiższej konsumcji (p n :żej 
5 kg na głcwę rocznie) do grupy państw o śred
niej konsumcji, tzn. od 5 — 10 kg na g’owę n -  
cznie. Taikie pcdn:e~ien:e konsumcji rvb w Pol* 
sce jest dosyć ambitnym zadaniom Prz^jdz e- 
my z kolei do rozpatrzenia tych czynn ków któ
re będą miałv wnływ na kształtowanie się po
ziomu spożycia ryb.

¥ak:e elementy będą miały wpłvw na os'ągn‘ę- 
^ cie  zamierzonego w z r o s t u  k o n s u m 
c j i  r y b?

Ludność w i e j s k a  wykazuje niezmier
nie niski pozicm spożycia. Niestety ni a rozpo
rządzamy statystyką spożycia ryb na wsi W e* 
mv jednak, iż spożycie to ogranicza się da śle
dzi oraz ryb słodkowodnych z m'ejscowych co* 
łowów, poza tym. z wvjątkiem pasa nadmor
ski ego, wieś nie kupuje ryby na rvnku Gdy
byśmy zatem chcieli os^ą^nąć zamierzony po
zicm przeciętnego spożycia ryb, w oparć u o 
ludność miejską, to (posługując się uproszczo
nym rachunkiem) musielibyśmy zw ększ-ć 
konsumeję tej ludności n'e dwułkrotai e a czte
rokrotnie. Byłoby to już na pewno trudnym za
daniem. Z a t e m  p i e r w s z y m  p o d 
s t a w o w y m  p o s t u l a t e m  j e s t  
s t w o r z e n i e  p o w s z e c h n e j  k o n 
s u m c j i  r y b  na  ws i .

Rozwinięcie konsumcji ryb na wsi uzależnio
ne będzie od przeznaczenia na ten cel — właś
ciwego gatunku ryb lub produktów rybnych. 
Ryta lub produkt rybny przeznaczony na kna
sunie ję wiejską, po pierwsze musi b"ć tanim 
masowym produktem, po drugie n'e może być 
produktem łatwo psującym s;ę, musi nadaw ć 
się do zwykłego transportu i przechowania, tak

w  sieci handlowej jak i u konsumenta, który 
dokonvwa zakuoów nie cod-ień. ale okresowo

Wydaje się. iż takim podstawowym produk
tem może bvć na początek śledź solony Fa
chowcy powinni podjąć intensywne praca nad 
przygotowan:em dalszych podobnych produk
tów rybnych. które nadawałyby się do masowej 
dystrybucji i konsumcji na wsi.

Ryba śkerowana na wieś zwolni z kons^m- 
cii wiejskiej pewne produkty hod^wlm^ dla 
miast lub na eksport. Przyspieszy to wzrost 
spożvc:a artykułów białkowych w nrast-ch 
i wzrost eksportu artykułów hodowlanych (lak 
no. jaja, drób. masło), a nawet ekspert trzody, 
przez zwiększenie konsumcii rvb na wsi P'za 
tym należy ponownie podkreśl:ć konieczność 
poprawy odżywiania sie wsi, zwłaszcza w za
kresie artykułów białkowych.

Szybko postępująca odbudowa nasz~go rol
nictwa zapewnia ram za~adn:czo s-mowwtT- 
czalność. nawet w zakresie produktów bułko
wych^ Okres, w którym konsumcia ryb była 
wyraźnie -astępcza w stosunku do mi°sa, mamy 
za sobą. Konsumcje wiec rvb powmniśmy tra
ktować nie z uwagi na brak m;era. ale iako 
mezbedne uzupełnienie diety obok normalnej 
konsumcji mięsa.

Analiza rozmiarów konsumcji mięsa i ryb w 
szeregu państw europeiskeb n:e wykazuje 
zbyt wyraźnej wzajemnei zdeżn-ści. Dane 
FAO ilustrują to dość wyraźnie (tabela 2).

Na wzajemny układ konsumeji rvb i mięsa 
wpływa szereg miejscowych warunków, przede 
wszystkim łatwość nabywania rvb, stosunek 
c e n y  r y b y  do mięsa wre-zcie przyzwy
czajenia żywnościowe ludności. Wysokie spoży
cie ryb w Szwecii. Norwegi1. Danii i Ang ii 
opierając się na dużej łatwości dostarczeń a te
go produktu z połowów morsHch zosta’o osiąg
nięte i utrzymuje się pomimo wysokiej konsum
cji mięsa.

W Polsce, tak jak w każdym kraju o stosun
kowo niskim standarcie zamożności cena ryb 
w stosunku do ceny innych artykułów białko
wych będzie miała decydujące znaczenia dla 
roznrarów konsumcji.

Zamieszczone niżej zestawienie podaje (śred
nie z I półrocza 1948 r.) ceny detaLczne 1 kg 
głównych produktów Lalkowych na rynku 
warszawskim (w zł i w stosunku procentowym 
do ceny wołowiny):

cena 1 kg % ceny wołowiny
dorsz 73 37°/o
śledzie solone 250 127%
karp świeży 253 128%
mięso 4) wieprzowe 262 133%

„ wolowe 197 100%
jaja 240 122 %
mleko 50 25%

Nie rozporządzamy niestety statystyką cen 
ryb i m:ęsa w państwach o dużej konsumcji rvb. 
Dane takie byłyby nieznreraie pouczające dla 
studiów nad rozwojem rynku rybnego i koi- 
sumeji ryb w Polsce. Ogólnie można zaznaczyć,

4) Z kością.3) W stosunku do ogólnej ilości białka.
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iż Polska jest w tej chwili państwem o naj
niższych cenach mięsa i innych produktów ho
dowlanych w Europie. Dalszy rozwój hod'wli, 
duża ilość pasz, zniżkowa tendencja cen zb ża 
pozwalają oczekiwać raczej spadkowej tenden
cji cen mięsa i innych produktów białkowych, 
co musi być brane szczegółowo pod uwagę przy 
planowaniu rozwoju naszego rynku rybnego.

Przy analizie stosunku ceny ryb do cen in
nych produktów białkowych powinniśmy brać 
ped uwagę takie elementy, jak procent jadal
nej części produktów i części cdpadkswych, 
wartość odżywczą produktu, stałość cen, zwł ro
szczą w detalu, łatwość użycia produktu w go
spodarstwie domowym itp.

W obecnej organizacji obrotu mięsem kon
sument jest w stanie nabyć mięso dające s ę 
całkowicie zużyć bez odpadków. Części mięsa 
sprzedawane z kośćmi są tańsze, poza tym ko
ści można celowo zużyć w gotowań u Odpady 
w takich produktach, jak jaja lub drób bky 
skubany, praktycznie są mhrmalne. Według 
danych angielskich części jadane w poszere- 
gólnych gatunkach ryb wynoszą następujący 
procent: dorsz do 65%, flądry 40%, sole i tur- 
boty 50%, śledzie i szproty 55% — stąd ko
nieczność rozwinięcia filetowama ryb, ken ecz- 
ność dostarczenia konsumentowi produktu go
towego do użycia w kuchni, produktu dającego 
najmniej odpadów.

Z zagadnien:em ceny ryby i filetowania ryb 
łączy się zagadnienie racjonalnego wyzyskaa a 
odpadków rybnych. Właściwe rozwiązanie 
tego zagadnienia ułatwiłoby w poważnym 
stopniu obniżenie ceny ryby i produktów 
rybnych, przeznaczonych na konsumcię ludzką.
Ż kalkulacji podanej przez Morsk; Urząd Ry
backi wynika, iż cena sprzedażna 1 kg f letów 
świeżych dorsza, wynosząca ca 108 zł, może 
być obniżona przez właściwy przerób odpad
ków o 7.62 zł. Przy zmechanizowaniu przero
bu odpadków obniżka ta wynosi'aby ca 10 zł. 
Przy rocznych połowach ryb, wynoszących 
około 150 tys. ton, ilość odpadków nadających 
się do przerobu stanowiłaby okcło 60 tys. ton, 
tj. ca 40% ogólnego tonażu ryby. Przy przero
bie tych odpadków na mączkę rybną uzyska
libyśmy około 10 tys. ton niezmiernie cennej 
białkowej paszy.

Zagadnienie przerobu odpadków rybnych i 
drobnicy będzie narastało z każdym rakiem w 
miarę postępującego rozwoju naszego rybo ów- 
stwa. Rozwiązanie tego zagadnenia je4 rzeczą 
pilną, wymagającą zagwarantowania odpowied
nich pozycji w najbliższych planach inwesty
cyjnych.

Niestety, nie rozporządzamy statystyką po
dającą sposób zużyc'a ryb w poszczególnych 
krajach mających większe połowy. Z danych 
FAO dotyczących połowu śledzi w 20 głów
nych krajach produkujących wynka iż tylko 
Vs tych połowów była przeznaczona na konsum- 
cję ludzką, a ca V3 na wyrób olei. Z 3 000 tys. ;oi 
ogólnej ilości połowów śledzi około 700 tys. ton 
przeznaczono na produkcję paszy i nawozów.

<05

Cyfry te są jedynie oderwaną informacją, do
tyczącą zużytkowania połowów śledzi. Świad
czą jednak dosyć wymownie o tym, że ken- 
sumeja ludzka jest tylko jednym, ale nie wy
łącznym, sposobem zużytkowania połowu ryb. 
Podobna droga rozwoju stoi przed naszym ry
bołówstwem morskim.

Z zagadnieniem tym łączy się sprawa k'erun- 
ku, w którym pójdzie rozwój naszego rybołów
stwa morskiego, ściślej mówiąc ustalenia, ja
kie gatunki ryb będą stanowiły podstawę iloś
ciową naszych połowów. Rzeczą fachowców jest 
ustalenie, w jakim stopniu zasięg r.aszej floty 
rybackiej i wody, na których możemy dokony
wać połowów, usztywnia skład gatunkowy ło
wionych ryb (narzucając nam pewien istn.eją- 
cy stan rzeczy).

Mówiąc jednak o planach kilkuletnich nale
żałoby znaleźć odpowiedź na to, w jakim stop
niu możemy skierować nasze połowy na te ga
tunki ryb, które najbardziej są poszukiwane 
przez rynek (lub najłatwiej mogą być ulokowa
ne na rynku), w zakresie których jesteśm/ de
ficytowi i musimy je importować (np. ś edz.e), 
oraz na to, w jakim stopniu moglibyśmy, ob k 
potrzeb konsumcyjnych, pokryć po części po o- 
wy morskie, trwałe deficyty tłuszczów jadal
nych lub technicznych.

I

TVJa rozwój konsumeji ryb w Polsce będzie 
wpływał szereg dalszych elementów, a mia

nowicie: u z b r o j e n i e  r y n k u  r y b 
n e g o ,  j a k  c h ł o d n i e ,  t r a n s p o r t  
c h ł o d n i c z y ,  w y p o s a ż e n i e  i ro z 
b u d o w a  a p a r a t u  p r z e t w ó r c z e 
go,  w y p o s a ż ,  e n i e  i r o z b u d o w a  
s i e c i  d y s t r y b u c y j n e j .

Zagadnienia te wymagają oddzielnego facho
wego oświetlenia. Należy jednak podkreślić, iż 
rozmiary naszej konsumeji ryb będą w wyż
szym stopniu funkcją technicznego uzbrojenia 
rynku niż rozmiarów połowów. Duże połowy 
przy braku technicznego uzbrojen a rynku po
wodowałyby niską cenę ryb dla rybaka — tez 
możności zapewnien a taniej ryby kon um:n o- 
wi. Musimy poza tym podkreślić dekoncentr c.- 
ne położenie wybrzeża w stosunku do rynku 
zbytu oraz losowy charakter i sezonowość poło
wów, co niezmiernie podnosi znaczenie inweny- 
cyj dla racjonalnej organizacji całości rybołów
stwa i rynku rybnego.

Na rozwój konsumeji ryb w Polsce wpłyń'e 
także z a s t o s o w a n i e  s t r u k t u r y  
o b r o t ó w  r y b n y c h  do  w y m a g a ń  
n a s z e g o  r y n k u  w e w n ę t r z n e g o  
o r a z  e k s p o r t u .

Według danych Morskiego Urzędu Ryback:e- 
go w r. 1955 ogólny połów ryb miałby być wy
zyskany jak następuje:

na wędzenie 15°/o
„ solenie 25°/o
„ przemysł marynatowy 7°/o
„ konserwy trwałe 3°/o
„ dystrybucję w  stanie świeżym 20°/o
„ filety itp. 30%



Proponowana struktura gatunkowa obrotów 
rybnych jest na pewno oparta o dok’adne bada
nia i studia. Ocena jej wymaga ściśle facho
wych wiadomości. Powierzchowna opin a poz
walałby jednak na sformułowanie kilku ogól
nych uwag.

Nasza struktura gatunkowa obrotu rybnego 
powinna uwzględnić obok potrzeb rynku miej
skiego potrzeby wsi i zapewnić na ten cel od
powiedni produkt rynkowy.

Powinna ona liczyć się z brakami urządzeń 
technicznych, tak w zakresie chłodnictwa jak i 
transportu, tym samym dawać na rynek we
wnętrzny przede wszystkim produkt lepiej zno
szący magazynowanie i transport, tj. nie ulega
jący zbyt łatwemu psuciu się.

Koncepcja gatunkowej struktury obrotów 
na rynku rybnym musi się liczyć z sezonowymi 
wahaniami podaży nie tylko ryb lecz i innych 
produktów białkowych. Zatem podaż ryb na 
rynku me może kształtować się wyłącznie pod 
wpływem bieżących połowów. Ob:ługa i wy  ̂
zyskanie rynku wymaga również uwzględnię-  ̂
nia wahań sezonowych od strony zapotrzebo
wania, podyktowanych przez pory roku, przy
zwyczajenia lub tradycje ludności. Nakazuje to 
uwzględnić w naszej strukturze gatunkowej 
produkty pozwalające na tworzenie potrzeb
nych rezerw towarowych.

Momenty wymienione, zwłaszcza względy 
na dużą łatwość psucia się ryb, powinny w na
szych planach inwestycyjnych zapewnić wyso
ki priorytet niezbędnym inwestycj om rybackim, 
zapewnić zharmonizowanie planów inwecty- 
cyjnych z planowym rozwojem p:ł;wóW, roz
wojem rynku rybnego i konsumcji ryb.

Należałoby, chociażby w skrócie, podkreślić 
jeszcze kilką innych elementów.

Podstawą masowych obrotów rybnych powi
nien być tani produkt rybny, kon umowany 
przez masy pracującej ludności. Produkt o ce
nie zbliżonej do ceny artykułów zw erzęcych 
nie znajdzie na naszym rynku masowego zby
tu i nie spełni tego zadania. Jednocześnie okres 
akcji o wysokie spożycie ryb wymaga możliwie 
najlepszej jakości produktów rybnych, wyrów
nania tej jakości, oparcia jej o ustalone stan
dardy oraz o rygorystyczną kontrolę przestrze
gania tych standardów. Jest to niezbędne dla 
wytworzenia zaufania rynku, zaufania konsu
mentów.

Utrzymanie osiągniętego po wojn:e pozicmu 
spożycia ryb i dalszy jego wzrost wymagają po 
pierwsze stabilizacji podaży ryb, zwłaszcza w 
okresach zwiększonego zapotrzebowania rynku, 
a w każdym razie usunięcia wahań tej podaży 
z dnia na dzień; po drugie usunięcia c ągłej 
zmienności detalicznej ceny ryb, zmienn;ści 
występującej nieraz z dnia na dzień, i to w 
ostrych skokach tak w górę jak i w dół.

Elementy wyżej wymienione są, być może, 
drugorędne, ale oddziałują na konsumenta 
w sposób wysoce zniechęcający i paraliżują 
efekty propagandy spożycia.

przedstawione rozważania były próbą oceny
* perspektywistycznej, próbą rozpatrzenia li

nii rozwojowej rybołówstwa i konsumcji ryb, 
obok rozwoju produkcji i spożycia innych arty
kułów białkowych. Mamy jednak tuż przed so
bą rok 1949, który możę przynieść poważne 
zmiany w obsłudze i regulowaniu rynku kon- 
sumcyjnego. Sprawa konsumcji ryb, sprawa 
rynku rybnego wymaga dokładnego zwrócenia 
uwagi na te zmiany.

Po pierwsze musimy się liczyć z podkreślaną 
już poprzednio możliwośóą poważnej obn:żki 
cen artykułów hodowlanych, a więc m:ęsa, dro
biu, jaj i mleka. Obniżka ta może wvmag ć 
obniżki ceny ryb, co może być kcmeczns dla 
utrzymania atrakcyjności ryby na rynku, utrzy
mania osiągniętego wzrostu konsumcji ryb.

Musimy się dalej liczyć w krótkim czasie ze 
zniesieniem dni bezmięsnych. Wpływ tego spo
sobu ograniczenia konsumcji m:ęsa na rozmiary 
spożycia ryb jest trudny do obliczena, j~dnak 
jest rzeczą bezsporną, iż dni beznr ę no ułatw â  
ły zbyt ryby, były dodatkowym elementem roz
woju rynku rybnego po wojnie.

Odbudowa rolnictwa i rozwój produkcji rob* 
nej zbliżają nas do momentu z n i e s i e n i a  
r e g l a m e n t a c j i  spożycia, zniesienia sy
stemu kart żywnościowych. Zn:es:enie kart ży
wnościowych odbije się poważnie na całości 
naszego rynku konsumcyjnego, i to róin e dla 
poszczególnych artykułów żywnośóowych. Mu
simy pamiętać o tym, iż system kart żywnoś
ciowych powodował w niektórych artykułch do 
pewnego stopnia przymusową konsumcję. W ja
kimś stopniu zjawisko to występowało również 
i w konsumcji ryb. W naszych wywodach po
daliśmy wyżej, iż konsumcja reglamentowana 
ryb w r. 1947 wynosiła 30 500 tnn, fen. powyżej 
3 kg ryby rocznie na głowę ówczesnej 1 czby 
ca 9 miln. uprawnionych do kort żywnościo^ 
wyeh. Po zniesieniu kart żywnościowych spra
wa stosunku ceny mięsa do ceny ryb zaostrzy 
się.

Zmiana ta wreszcie odbije się w sen sł prze
sunięć geograficznych zbytu ryb, które były 
rozdzielane systemem kartkowym w oparciu o 
inne przesłanki niż te. które wystąpią w normal
nym obrocie na rynku rybnym.

- Elementy związane z reglamentacją rp~życia 
i jej zniesien a moeą mieć tvlko drugopl nowy 
wpływ na rynek rybny i na konsumcję ryb, jed
nak wymagają bezspornie skrupulatnego zba
dania i odpowiedniego przygotowsnia się ze 
strony rynku rybnego, jak to zresztą zostało za
początkowane w zakresie innych artykułów 

„ spożywczych.
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I. KONIUSZA JA P L A N O W A N I E  
P R O D U K C J I  
WYDAWNICZEJ W ZSRR”

W YTWÓRCZOŚĆ wydawniczo-poligraficzna 
Związku Radzieckiego — podobnie jak 

i wszystkie inne dziedziny gospodarki narodo
wej — stanowi nieodłączną składową cześć 
państwowego planu obejmującego gospodarkę 
całego kraju.

Działalność wydawnicza w ZSRR — zakrojo
na na szeroką skalę — osiągnęła w ciągu lat 
30 niebywały rozmach. W tym okresie wyda
no 873 tys. tytułów o nakładzie ponad 11 m,ld. 
egzemplarzy. Pomimo ciężkich strat, jakie po
niósł radziecki przemysł papierniczy i poligra
ficzny podczas barbarzyńskiego najazdu i oku- 

acji niemeck o-faszy s to ws k i ej, ogólny nakład 
siążek wydanych w r. 1947 osiągnął liczbę 

541,3 miln. egzemplarzy, przekraczając o 21<y0 
poziom przedwojenny z r. 1940.

Jednocześnie w takim kraju jak Słany Zje
dnoczone A. P., które wzbogaciły s'ę podczas 
wojny, można zauważyć silny spadek produk
cji wydawniczej; w r. 1946 wydano tam 7.735 
tytułów, a w 1913 roku — 12.203. W latach 
1941 — 45 produkcja wydawnicza książek w 
W. Brytanii zmniejszyła się prawie 2,5 raza 
i stanowiła zaledwie 50 — 40°/o produkcji 
1936 r.

W warunkach olbrzymiego postępu techni
cznego i potężnego rozwoju kultury socjali
stycznej radzieckie wydawnictwa muszą za
spokajać wielorakie potrzeby narodów wielo
języcznego państwa.

Największe na świecie Zjednoczenie Wydaw
nictw Państwowych2) obejmuje państwowe 
wydawnictwa literatury politycznej, artystycz
nej, rolniczej, geograficznej i techniczno - te
oretycznej. Wydaje ono dla najszerszych 
warstw ludności popularną literaturę politycz
ną, filozoficzną, historyczną, ekonomiczną, ar
tystyczną, encyklopedyczną i inne działy piś
miennictwa.

Oprócz tego istnieje w Związku Radzieckim 
szereg większych instytucji wydawniczych, 
które stale publikują literaturę z róż
nych dziedzin nauki, techniki, oświaty, medy
cyny, przemysłu, transportu itd. itd. I tak np. 
Wydawnictwo Akademii Nauk ZSRR publi
kuje prace z zakresu filozofii, historr, eko
nomii, fizyki, matematyki, chemii, geologii, bio
logii, zoologii, maszynoznawstwa itp. Przy każ
dym ministerstwie istnieją odrębne wydaw
nictwa, które zaopatrują w niezbędną 1 teratu- 
rę wszystkie kategorie specjalności w odnoś
nych dziedzinach życia gospodarczego.

W stolicy każdego okręgu autonomicznego 
i każdego kraju istnieją własne instytucje wy-

M Artykut napsany specjalne dla „Gospodarki Pla
nowej".

2) ,-Objedin'enje Gosudarstwiennych Izdatielstw", w 
skróć.e „OGIZ".

dawnicze, zaopatrujące ludność w literaturę 
w języku narodowym i rosyjskim.

Każda instytucja wydawnicza pracuje na pod
stawie rocznego planu produkcyjno - finanso
wego, opartego na planie tematycznym, w któ
rym znajdują wyraz potrzeby gospodarki na
rodowej, tworzenia kultury i jej upowszech
niania w ZSRR, z uwzględnieniem konkretnych 
zadań planu pięcioletniego.

T e m a t y c z n y  p l a n  wydawniczy by- 
Tva zawczasu bardzo szeroko omawiany przez 
społeczność radziecką w instytutach naukowo- 
badawczych. ministerstwach oraz w innych or
ganizacjach i instytucjach. Tak przemyślane 
podejście do planu zapewnia nie tylko właści
we rozwiązanie zagadnień tematycznych, ale 
także odpowiedni dobór autorów, co daje gwa
rancję, że wartość każdej książki będzie wyso
ka.

Plan tematyczny składa się z dwóch części: 
ze spisu tematów, które mają być opracowane 
i wydane w nadchodzącym roku planu (tema
tyczny plan wydawniczy) i ze spisu tematów, 
na podstawie którego dane wydawnictwo pra
cować będzie w tymże roku (plan prac redak
cyjnych). Celem planu prac redakcyjnych jest 
zabezpieczenie nieprzerwanej działalności wy
dawnictwa przez stworzenie zapasu tematów 
i rękopisów w redakcjach i zakładach wytwór
czych.

Plan tematyczny ułożony jest według rodza
jów piśmiennictwa.

Na podstawie planu tematycznego sporządza 
się tablicę, w której zestawia się ilość tytułów 
każdego rodzaju piśmiennictwa, objętość dzieł 
wyrażoną w arkuszach wydawniczych i w ar
kuszach druku, ścisły nakład w tys. egzempla
rzy oraz objętość edycyj wyrażoną w arkuszach 
wydawniczych i w odbitych arkuszach druku.

Zestawione w tej tablicy podstawowe wskaż- 
niki (arkusze wydawnicze i arkusze druku — 
dzieła, nakład, arkusze wydawnicze i odbite ar
kusze druku edycyj) służą jako mierniki pro
dukcji wydawniczej w planowaniu i w anali
zie pracy wydawnictwa.

Objętość autorskiego materiału każdej książ
ki i całej produkcji wydawniczej mierzy się 
a r k u s z e m  a u t o r s k i m ,  który zawie
ra 40 tys. znaków drukarskich, przy tym wli
cza się także odstępy pomiędzy wyrazami. Na 
podstawie arkuszy autorskich oblicza się ho
noraria autorów.

W każdej książce znajduje się również ma
teriał, za który nie płaci się honorarium autor
skiego, jak: karta tytułowa, przedmowa redak
cji, spis rzeczy itd. Dlatego trzeba było także 
ustalić miernik dla całego drukowanego dzie
ła, tj. razem dla opłacanego i nieopłacanego



materiału w postaci a r k u s z a  w y d a 
w n i c z e g o ,  liczącego również 40 tys. zna
ków drukarskich.

Na podstawie tablicy, w której według tvch 
mierników zestawiono wskaźniki ilościowe pla
nu tematycznego, przygotowuje się p l a n  
p r z e m y s ł o w o - f i n a n s o w y .

Plan więc przemysłowo-finansowy buduje s'ę 
na podstawie planu tematycznego z uwzględ
nieniem bazy produkcyjne! (limit papieru, po
tencjały drukarni i litografii).

Oprócz planu tematycznego edycyj na da
ny rok, którego realizację zapewniają prze
gotowane zapasy materiałów papieru i poli
grafii, wydawnictwo przygotowuje również 
plan zapasowego materiału autorskiego na rok 
następny.

W tym celu tworzy sie zapasy (według norm 
zależnych od rodzaju edycji) tematów zarów
no w postaci umów z autorami, jak w postaci 
golowych rękopisów.

Układając plan przemysłowo-finansowy bie
rze się pod uwagę tvtuły mające się ukazać w 
roku bieżącym, tytuły znajdujące się w toku 
produkcji, ale nie mające się ukazać w roku 
beźacvm (tzw. portfel wytwórczy), tytuły 
znajdujące sie jeszcze w opracowaniu redak
cyjnym (portfel redakcyjny) i tytuły, na które 
bądź już zostały, bądź dopiero zostaną zawarte 
umowy z autorami (portfel umów).

Piany tych portfeli układa się zazwyczaj na 
podstawie przeciętnych okresów dostarczania 
rękopisów przez autorów i przeciętnych okre
sów produkcyjnych (onracowania redakcyjne- 
gi i wykonania poligraficznego).

Przekazywanie pozostałości portfelu wytwór
czego na początek następnego roku operacyj
nego ustala się mnożąc przeciętną miesięczną 
produkcji w arkuszach wydawniczych przez 
przeciętny okres niezbędny do wypuszczenia 
danego rodzaju piśmiennictwa. Jeżeli np. ro
czny plan wydania podręczników obejmuje 
1.200 arkuszy wydawniczych, to przeciętne 
wykonanie miesięczne powinno wynieść 100 
arkuszy wydawniczych. Przy przeciętnym okre
sie produkcyjnym podręcznika, wynoszącym 4 
miesiące — portfel wytwórczy przekazywany 
na początek następnego roku operacyjnego 
wynosić powinien 400 arkuszy wydawniczych. 
Analogicznie reguluje sie przekazywanie por
tfelu redakcyjnego i portfelu umów.

W ten sposób ustała się plan ruchu portfe
li określający, jaką ilość arkuszy wydawniczych 
redakcje powinny przekazać warsztatom 
produkcyjnym, ile arkuszy redakcje powinny 
otrzymać do opracowania i jaką ilość arkuszy 
wydawniczych należy zamówć u autorów dla 
zaopatrzenia instytucji wydawniczych w nowe 
prace—celem stworzenia warunków gwarantu
jących ciągłość redakcyjno - wydawniczego 
procesu produkcyjnego.

Na podstawie tematycznego planu wydawni
czego układa się p l a n  z a p o t r z e b o 

w a n i a  na papier i materiały introligator
skie według rodzajów i gatunków papieru oraz 
materiałów introligatorskich. Przy tym uwzglę
dnia się także konieczność utworzenia — wed
ług ustalonych norm — zapasu papieru i in
nych materiałów, który no winien pozostać dla 
pracy w początkowej fazie pierwszego kwar
tału roku następnego.

T> rzechodząe do zagadnień p l a n o w a n i a  
k o s z t ó w  w ł a s n y c h  i cen nominal

nych (sztywnych cen sprzedażnych) należy na 
wstępie zaznaczyć, że przy planowaniu kosz
tów własnych obowiązkowo uwzględnia się 
różnicę pomiędzy wskaźnikami normatywnymi 
a wskaźnikami planowanymi. Pierwsze są 
wielkościami dyrektywnym’, drugie — wiel
kościami rozliczeniowymi, skalkulowanymi na 
podstawie wskaźników normatywnych i na 
podstawie danych faktycznych. Sporządzanie 
planu kosztów własnych tylko według norma
tywów jest niedopuszczalne, gdvż oznaczało
by to ignorowanie faktycznego stanu rzeczy i 
tak sporządzony plan okazałby się nierealny.

Wydawnicze koszta własne ustala się na 
podstawie następujących elementów: honora
rium autorskiego łączire z opłatą za ilustracje, 
kosztów opracowania rękopisów i ujęcia ich w 
ostateczną formę, kosztów papieru i oorawy, 
wydatków na druk oraz ogólnych wydatków 
wydawniczych. Koszta honorarium autorskie
go, ilusłracyj, redakcyjnego opracowania tek
stu i ujęcia go w ostateczną formę oblicza się 
na podstawie arkusza wydawniczego. Koszta 
papieru, wydatki na druk i wysokość ceny 
nominalnej oblicza się na podstawie arkusza 
druku, a koszta oprawy — podług kosztów 
oprawy jednego egzemplarza.

W praktyce wydawniczej ZSRR stosuje się 
dwie metody kalkulacji kosztów własnych: 
pierwsza opiera się na oddzielnej kalkulacji 
każdej edycji planowanej, a druga — na pla
nowaniu kosztów własnych danego rodzaju 
piśmiennictwa o treści podobnej i prze
znaczonego dla określonego z góry kontyn-. 
gentu czytelników. Pierwszą metodę stosuje s ę 
przeważnie w wydawnictwach wypuszczają
cych na rynek niewielka ilość tytułów. Szerzej 
stosowana bywa metoda kalkulacji dla posz
czególnych serii piśmiennictwa.

Planowani wysokości honorarium autor
skiego opiera się na ustalaniu stawek norma
tywnych w zależności od piśmiennictwa i w 
granicach norm ustanowionych rozporządze
niem rządu. Przy tym normatywne stawki re
guluje się według konkretnego planu tematycz
nego, ważności tematu, kwalifikacji autora itd. 
Przy ustalaniu wysokości honorarium autor
skiego przewiduje się również dopłatę za prze
kroczenie najwyższych norm nakładowych, 
ustalonych rozporządzeniem rządu dla każde
go rodzaju piśmiennictwa.

Koszta ilustracyj i wykresów ustala się w 
wydawnictwach rozmaicie, ponieważ ilość i
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rodzaje materiału ilustrowanego zamieszcza
nego w edycjach bywają bardzo różnorodne. 
Ilość ilustracyj planuje się według rodzaju piś
miennictwa. D.a określania kosztów i.usiracyj 
i wykresów wprowadzono w instytucjach wy
dawniczych aioumy - cenniki.

Do wydatków związanych z opracowaniem 
rękopisów zaliczają się Koszta recenzowania 
ręKop.sów, koszta redagowania (albo przez 
redaivlorów znajdujących się na etacie insty
tucji wydawniczej, a.iio przez zamówionych 
specjalistów z zewnątrz), Koszta technicznego 
przygotowywania rękopisów, koszta koreKty 
a taaże koszta przep.sywania rękopisu na ma
szynie. Honorarium za opracowanie rękopisów 
jest różne. Gdy zatrudnione pracą siły są eta
towe i otrzymują stałe uposażenia, instytucja 
wydawnicza, sporządzając plan kosztów każ
dej kategorii pracy związanej z opracowywa
niem i wykańczaniem ręKopisów, oblicza koszt 
każdego arkusza wydawniczego dzieląc sumę 
plac pracowniczych przez ilość opracowanych 
arkuszy wydawn.czych. Przy akordowym wy
nagrodzeniu za pracę ustala się cennik - tary
fę d.a każdej kategorii pracy w zależności od 
rodzaju wytwórczości i działu piśm ennictwa 
na podstawie norm wydajności pracy w danym 
procesie produkcyjnym.

Wydatki na papier oblicza się według iloś
ci odbitych arkuszy druku przewidzianej p a- 
nem wydawnictwa, przy czym uwzględnia się 
różne rodzaje, gatunki, formaty, wagę papieru 
przeznaczonego d a poszczególnych rodzajów 
piśmiennictwa. Bierze się również pod uwagę 
ścinki i odpadki papieru (przy cięciu, diuku 
itp.) Do ceny tony papieru dolicza się koszta 
transportu, przechowywania, cięcia, segregacji 
i'.d. Koszta papieru na okładkę oblicza się we
dług planowanej ilości egzemplarzy wydaw
nictwa oraz według rodzaju, gatunku, forma
tu i wagi tego papieru.

Wydatki związane z pracami drukarskimi 
obejmują w zasadzie koszta składu drukarskie
go, druku i prac intnol gatorskich. Wysokość 
kosztów tych prac określa się według cennika 
ustalającego opłaty za poszczególne etapy prac 
poligraficznych. Planowanie wydatków drukar
skich przeprowadza się w większości wydaw
nictw według metody ,kalkulacji typowej'* *. Na 
każdy rodzaj piśmiennictwa jednorodnego 
pod względem produkcyjnym przeprowadza 
się „kalkulację typową". Gdy jakiś rodzaj 
piśmiennictwa obejmuje różnorodne edycje, 
przeprowadza się „kalkulację typową" dla po
szczególnych grup tego rodzaju piśmiennictwa, 
zbliżonych do siebie pod względem podobień
stwa nakładu, formatu, objętości arkuszy 
wydawniczych, skomplikowania składu dru
karskiego oraz ilości ilustracyj.

Szereg instytucji wydawniczych kalkuluje 
oddzielnie koszt każdej poszczególnej edycji 
planu tematycznego. Wprawdzie przy wielu 
edycjach podstawowe elementy nie są jeszcze 
dostatecznie znane w okresie układania planu 
przemysłowo - fjiansowego, tym niemniej ta

ka metoda planowania jest najbardziej kon
kretna.

Planowanie wydatków na oprawę przepro
wadza się przeważnie nie według rodzajów 
p.śmiennictwa, lecz według rodzaju oprawy, 
przy tym kalkulację kosztu materiałów i paac 
druKarskich p.anuje się oddzielnie.

Oprócz bezpośrednich wydatków na każdą 
edycję planuje się taK zwane pośrednie wydat
ki oguinowy dawnicze, tj. wydatki admin.stra- 
cyjno - gospodarcze budżetu bieżącego instytu
cji wydawniczej, bkladają s.ę na nie wydatki 
osobowo - rzeczowe, wydatki na dzierżawę i 
utrzymanie pomieszczeń, na podrożę służbo
we, rozjazdy itp. Wydatki te rozkłada się w 
planowaniu na całą ilość arkuszy wydanych 
w ciągu roku iub rozkłada się je proporcjonal
nie do kosztów opracowań i ostatecznego 
przygotowania do diuku poszczególnych ro
dzajów piśmiennictwa.

Wymienione dotychczas elementy kortów  
własnych obejmu,ą tylko wydatki związane z 
właściwą produkcją książek lub czasopism. 
Całość kosztów własnych wydawnictwa obej
muje jaszcze wydatki na k o l p o r t a ż ,  po
datek obrotowy i nieprzewidziane wydatki do
datkowe (przygotowanie kadr, prace badaw
czo - eksperymentalne itp.).

Wydatki na kolportaż planuje się w zależ
ności od sposobu rozprowadzania danej pro
dukcji wydawniczej. Istnieją instytucje wyda
wnicze, które nie posiadają własnego aparatu 
handlowego i przekazują całą swą produkcję 
centralnym aparatom handlowym: ksiażu — 
Centrali Księgarskiej Zjednoczonych Wydaw
nictw Państwowych 3 ) ,  a czasopisma — Zjedno
czeniu Prasy przy Ministerstwie Łączności 
ZSRR4). W tym wypadku wydatki instytucji 
wydawniczej na kolportaż mieszczą się w raba
cie od nom.nalnej ceny sprzedażnej wydaw
nictwa, którego instytucje wydawnicze udzie
lają instytucjom rozprowadzającym. Jeżeli 
jednak instytucja wydawnicza pos ada swój 
własny aparat kolportażowy, wtedy wszystkie 
wydatki na ten aparat, na utrzymanie składów, 
na reklamę, informacje ogłoszeniowe i inne, 
na transport, opakowanie itd. — planuje sa
ma instytucja.

Na podstawie wszystkich elementów kosz
tów własnych całej produkcji wydawniczej u- 
stala się n o m i n a l n ą  c e n ę ,  tj. cenę 
detaliczną książki lub czasopisma. Pobieranie 
ceny wyższej jest niedopuszczalne. Po- ityka 
ustalania cen nominalnych to najważniejsza 
sprawa instytucji wydawiczej. Celem bowiem 
wydawnictwa jest jak najdalej idące udostęp
nienie książki. Ustalenie jak najniższej ceny 
upowszechnia w kraju czytelnictwo. W przeci
wieństwie do prywatno - kapitalistycznej go- 
r|oodarki radziecka instytucja wydawnicza 
nie goni za zyskiem i zagadnienie straty czy 
zysku przy ustalaniu cen nominalnych tego lub

3) .JCngotorgowoje Obj-dnenje Gcsudarstw ennych 
Izdat etstw“. w skrócie ,.KOOIZ“.

*) „Sojuzp.eczat* M rustierstwa Swiazi SSSR“.
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innego wydawnictwa nie jest zagadnieniem 
decydującym. Instytucja wydawnicza planuje 
ceny nominalne, ażeby zysk .osiągnięty na jed
nym wydawnictwie pokrywał stratę poniesioną 
na innym.

Przy planowaniu ceny nominalnej książki 
za podstawę bierze się odbity arkusz druau, 
a czasopisma — cenę jednego numeru lub 
prenumeratę roczną; w wydawnictwach typu 
nieksiążkowego (plakat, mapa i inne) jak rów
nież i dla opraw — podstawę kalkulacji stano
wi jeden egzemplarz.

Dla każdego rodzaju piśmiennictwa — insty
tucja w_\dawn.cza ustala cenę jednego odbite
go arkusza druku stosownie do kategorii czy
telników. W ten sposob cenę sprzedażną książ
ki ustala s.ę mnożąc liczbę arauszy wydawni
czych danej książki przez zatw.erdzoną dla 
danego rodzaju piśmiennictwa cenę nominal
ną jednego odbitego arkusza druku. W ten 
sposób cena nominalna książki jest niezależna 
od jej objętości, nakładu oraz od rzeczywistych 
kosztów własnych. Ogólna suma strat i zys
ków obejmująca wszystkie edycje w kraju po

winna się bilansować w całokształcie produk
cji wydawniczej.

Niektóre odchylenia od sztywnych cen no
minalnych są dopuszczalne jedynie wówczas, 
gdy jakaś edycja wyróżnia się szczególnie pię
kną szatą zewnętrzną książki, gatunkiem i ro
dzajem papieru, specjalnym opracowaniem 
graficznym, krojom, układem i rozmieszcze
niem czcionki, ilustracjami, oprawą itd.

Na podstawie ustalonych cen nominalnych 
opracowuje się plan realizacji, oblicza się środ
ki obrotowe, niezbędne dla normalnej dzia
łalności instytucji wydawn.czej oraz układa się 
plan finansowy.

Ostatnie w kolejności prace nad planem po
legają na codziennej analizie jego wykonywa
nia, na coraz doskonalszjm jego precyzowaniu 
i dostosowywaniu do zmieniających się warun
ków i okoliczności, na stałym dążeniu do obni
żenia własnych kosztów i cen nominalnych w 
walce z nieproduktywnymi wydatkami, w wal
ce o przyspieszenie procesu produkcji i o jak 
najdalej idącą oszczędność w zużywaniu mate
riałów.

I k  1N.0H3I3J
REFLEKSJE O WYBRZEŻU

\ \ 7  końcu sierpnia r. b. Komirja Planu Gc- 
* * spodarczego i Komisja Morska Sejmu 

Ustawodawczego dokonały inspekcji Wybrzeża. 
W objeździć i posiedzenach uczestniczyli 
przedstawiciele władz administracyjnych craz 
organów planowania, którzy przedstawili Ko
misjom problemy Wybrzeża.

Komisje zwiedziły porty w Gdańsku i Gdyni, 
stocznie w Gdańsku, zakłady rybołówstwa da
lekomorskiego w Gdyni, porty w Udca. D~ rł a- 
wie, Kołobrzegu i Świnoujściu, zapoznały się z 
zagadnieniami regionu i portu Szozedna. D.ża 
zainteresowanie zagadnieniami i wielo t o ne 
oświetlenie potrzeb i nastawienia terenu repre
zentowanego przez przedstawicieli m ejscowe- 
go społeczeństwa przyczyniło się ' do zebra
nia licznego i cennego materiału, który — nale
ży mieć nadzieję — zostanie wykorzystany w 
dalszych pracach i ułatwi rozwiązanie wielu is
totnych zagadnień Wybrzeża.

Porty w Gdyni i Gdańsku wyleczył? się już 
z najbardziej bolesnych ran zadanych przez 
wojnę. Prace obecnie prowadzone zarówno w 
zakresie inwestycyj jak w zakreue rodz'en ej 
pracy eksploatacyjnej — przeładunku — wy
kazują, że oba te porty, a właściwie ten zespół 
portowy kroczy po wyraźnie wytkn'ętej linii 
rozwojowej, którą zauważyć można nawet przy 
pobieżnym przyjrzeniu się.

Port w Szczecinie, tak stosunkowo niedawno 
poddany akt) wizacji, tętni już pełnią życia.

Analogiczne spostrzeżenia raruwają się 
przygodnemu obserwatorowi, gdy zwiedza sto
cznie okrętowe w Gdańsku. Własne wrażenia 
wzrokowe, poparte kilkoma zdaniami i cydr mi 
udzielonymi przez Dyrekcję stoczni, p-zzralają 
wnioskować, że stocznie przebrnęły już przez 
pierwszy okres poszukiwania właściwej met"dy 
pracy i właściwego miejsca w całości gomod r- 
ki narodowej. Stocznie wiedzą już, co i jak ma
ją robić. I już to robią.

Dwa inne zagadnienia, jeszcze n:e rozwią
zane, zarysowały się wyraźnie podczas objazdu: 
małe porty i rybołówstwo morskie.

Ustka, Tarłowo, Kołobrzeg, małe porty, lecą
ce u ujścia rzeczek: Słupia, Wieprz i Prcśn ca, 
zostały stosunkowo mało zniszczone (może z 
wyjątkiem Kołobrzega). W zystkie trzy p~rty 
uruchomione zostały niedawno, Ustka w czerw
cu 1947 r., Darłowo w styczniu 1918 r., Ko'o- 
brzeg w marcu 1948 r. Przeładować cno już 
sporo: Ustka w ciągu 7 pierwszych miesięcy te- 
go roku—244. tys. ton. Darłowo w tym s m m 
czasie ponad 71 tys. ton, a Kołobrzeg od 1 III 
do 1 VII prawie 62 tys. ton Tonaż ten rr ek a- 
cza przedwojenne przeładunki w tych portach, 
lecz niestety obejmuje on dotychczas jedyn e 
węgiel. Porty te spełniają obecnie ważną rolę 
pomocniczą w stosunku do portów I klasy bo 
odciążają duże porty od licznych, kłopotliwych 
dla tych portów, małych stateczków bałtyc= 
kich, które z dużym powodzeniem obsługiwane 
są przez małe porty.
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Stan ten nie może być utrzymany trwale: wę
giel jako towar masowy nie potrafi zapewnić 
portom i ich najbliższym zapleczem pełnego 
ożywienia gospodarczego. Dla portów tych na
leży zapewne szukać ładunków drobn c wych, 
zróżniczkowanych i wartościowych. Należy mo
że szukać jakichś rozwiązań przemysłowych lub 
rolnych. Dalsze badania powinny wskazać wła
ściwe rozwiązanie.

Oto jest pierwsze zagadn:enie!
Świnoujście jako mały port jest zagadnie

niem odrębnym. Wydaje się, że istnieją.e za- 
miary i plany w sposób właściwy wykorzysta ą 
naturalne możliwości tego małego porta po
mocniczego dla dużego portu w Szczecinie.

Zagadnienie zupełnie odmienne — to sprawa 
rybołówstwa morskiego. Po w^jneb^ło mało 
rybaków i sprzętu rybackiego: w 1946 r. było 967 
rybaków i 46 kutrów motorowych. Obecnie już 
mamy 3.147 rybaków i 179 kutrów motorowych. 
Połowy — rzecz jasna — również stale wzra
stają. Część idzie na eksport (gatunki luk u ;o- 
we), część na spożycie wewnętrzne. Część się 
zużywa w stanie świeżym, część idzie do prze
twórstwa konserwowego.

Mamy duże 500 kilometrowe Wybrzeże, ma
my w pobliżu wody obfite w ryby, mamy ludzi 
oddanych zawodowi rybackiemu.

Połowy stale wzrastają, więc zjaw:a s:ę dot
kliwy brak chłodni, a następnie specjalnych 
urządzeń transportowych. Połowy wzras ają, 
pociąga to za sobą konieczność nowych kosztow
nych inwestycji. Inwestycje te z kolei — po
średnio lub bezpośrednio wpływają na dalszy 
wzrost połowu. Spożycie wewnątrz kraju na ra
zie nie zapowiada się duże, trzeba społeczeństwo 
nasze nauczyć konsumować rybę morską.

Oto jest drugie zagadnienie *).
(AB)

REALIZOWANIE POSTULATU 
PLANOWOŚCI W BUDOWNICTWIE

r |  oświadczeń i a ubiegłych sezonów budowla- 
nych, a w szczególności sezonu 1947 r. wy

kazały jasno duże znaczeni'e równomiernego 
rozłożema akcji budowlanej — w c z a s i e  
z uwzględnieniem czynnika sezonowość1, któ- 
,rv odgrywa szczególną rolę w budownietw e. 
Nieuwzględnienie postulatu planowości w rea
lizacji budownictwa prowadzi do n euchr-nnej 
koncentracji robót budowlanych w okresie kil
ku miesięcy, z reguły jesiennych, co p~woduje 
zaburzenia na rynku zarówno materiałów jak 
i rąk roboczych.

Sytuację komplikuje u nas — i to w sposób 
poważny — jeszcze jeden czynn'k, a m anow:- 
cie nierównemierność nasilenia procesów bu
dowlanych w t e r e n i e ,  wywołam faktem 
istnienia okręgów wybitnie zniszczonych przez 
działania wojenne (Warszawa. Gdańsk, Szcze
cin, Wrocław itd.) lub okręgów, w których

szczególne natężenie ruchu budowlanego wy
wołane jest też powodami i innej natury (Gór
ny Śląsk).

Jedynym środkiem zaradczym jest dokładne 
rozplanowanie robót w czasie, w szczególności 
przesunięcie na okres martwy wszclkic.i pr.c 
związanych z przygotowaniem prawnym i tech
nicznym budowy jak również z wyk.ńczen em 
wewnętrznym budynków oraz rozplanowanie 
innych prac, których możliwość wykonywania 
zależna jest od czynników atmosferycznych 
— równomiernie na cały sezon budowlany.

Już w grudniu 1947 r. M nisterstwo Odbu
dowy wydało szereg zarządzeń zmierzających 
do planowego przygotowania sezonu bud wla
nego 1948 r. Zarządzenia te poparte zosta y 
uenwałą Komitetu Ekonomi :znago Rady M ni- 
strów z dnia 16 stycznia 1948 r. w spraw e ra
cjonalnego przygotowania sezonu budowlane- 
go w 1948 r. Wykonując tę uchwałę stwo.zimo 
specjalny aparat do koordynowana poczynań 
poszczególnych władz i instytucji w zakres e 
opracowywania, zlecania i realizowan a zamie
rzeń inwestycyjnych (komisje koordynacyjne 
państwowych i publicznych inwestorów budo
wlanych oraz komisje koordynacyjne p:ń twr- 
wyeh przedsiębiorstw budowlanych) oraz zo
bowiązano wszystkie resorty do korzystania 
z doświadczeń Ministerstwa Odbudowy w za
kresie planowego i prawidłowego realizowania 
zamierzonych inwestycji1).

Niezależnie od tych. zarządzeń Ministerstwo 
Odbudowy, podsumowując wyn'ki doświadcz ń 
z lat ubiegłych, opracowało szerzej zakreślony 
plan działania, zmierzający do zsynchronizowa
nia dotychczasowych poczynań i do oparcia ich 
na szerszych podstawach dla osiągnięcia podsta
wowego celu, jakim musi być u prawn enie 
budownictwa i obniżenie jego kosztów. Znalazło 
to wyraz w obszernej uchwale Kcmitetu Eko
nomicznego Rady Ministrów z dnia 9 kwiet
nia r. b.

Uchwała ta zobowiązuje wszystkie resorty 
do opracowania — w terminie do dnia 15 grud
nia każdego roku — specjalnych planów uru
chamiania i przeprowadzania inwestycji bu
dowlanych, objętych resortowym planem in
westycyjnym, przy czym plany te mają bvć 
sporządzane oddzielnie dla regionów o szczegól
nym nasileniu robót. Firny te będą przekazy
wane Ministrowi Odbudowy w team nie do 
dnia 31 grudnia każdego roku celem opracowy
wania ich z zainteresowanymi resortami w kie
runku równomiernego rozkładan a red zaeji 
inwestycyj w czasie oraz na określonych tere
nach. Wszystkie ministerstwa zobow ązan? są 
do wydawania zarządzeń odnośnie wykonywa
nia do dn. 31 marca każdego roku prac przygo
towawczych (olany, projekty, rysunki robocze, 
obliczema statystyczne) dla nowych budowli 
oraz dla budowli remontowanvcb. których koszt 
robót przekracza sumę 20 milionów zł., a które

•) Zagadnienie to om aw a obszerne Edward Iw a n  ') Uchwala ta omówiona została obszernie na ła- 
kiewicz w  oddzielnym art., zamieszczonym wyżej. (Re- mach „Gospodarki Planowej11 w  nrze 3 z dnia 5 lu- 
dakcja). tego 1948 r.



przewidziane są w planach inwestycyjnych na 
dany rok. W ten sposób uzyska się odciążenie 
właściwego sezonu budowlanego (zaczyna ącego 
się u nas z reguły w kwietniu) od prac przygaś 
tcwawczych, które równie dobrze mogą byC 
przeprowadzane w ckrerie martwym, a k.ó:ych 
nieterminowe wykonanie hamuje właściwą 
realizację inwestycyj powodując prz^st-je 
i opóźnianie robót budowlanych. .

Omawiana uchwala idzie jednak dalej w za
kresie realizacji postulatu planowości w bu
downictwie. Ustanawia cara zasadę, iż przy 
układaniu przyszłych planów inwestycyjnych 
ustalany będzie z góry zakres ich reałz cji 
przez poszczególne człony aparatu wykonaw
czego. Zatem plany przyszłych inwestycje bu
dowlanych będą układane z uwzg ędnianem 
podziału na inwestycje: przeprowadzane syst - 

_ msm gospodarczym, zlecane z wolnoj ręki, 
zlecane z przetargu itp. oraz z wyodrębni ani om 
aparatu wykonawczego: paóstwoweg:, s ó - 
dzłelczego i prywatnego. Metoda ta stanowi 
niewątpliwie novuim w his tor i n szago bu
downictwa, novum bardzo pożądane z punku 
widzenia celowości w zakresie rczbud wy 
i usprawniania uspołecznionego aparatu wyko
nawczego, któremu w ten sposób wybitn e 
ułatwia się planową realizację nałożonych nań 
zadań, dając mu możność odpowiednio wczes
nego przygotowania kadr, sprzętu itp. oraz 
celowego ich wykorzystania.

W zakresie organizacyjnym uchwała zaleca 
ujednolicenie sposobu zlecania robót budowla
nych przez wszystkich inwestorów putbl cznych 
i państwowych, uproszczenie 'pu tęp wania 
przetargowego oraz opracowania przepisów re
gulujących zadania, ąakres dziaania i osobistą 
odpowiedzialność kierowników nadzoru i bu
dowy oraz kolaudantów, a to w związku z ko
niecznością rewizji dotychczasowego stanu 
prawnego celem dopasowani i go cb zmienio
nych w sposób istotny warunków realizacyj
nych w budownictwie.

Coraz większy udział uspołecznionego apa
ratu wykonawczego w zaspokajaniu potrzeb 
rynku budc wlanego neweduje konieczność 
zmodyfikowania przep i :ów wydmych w cał
kiem innych warunkach i które wskutek tego 
nie tylko nie osiadają zamierz: nogo efektu, ale 
wręcz przeciwnie — w wyniku zbędnej forma- 
listyki często powodują niepotrzebną stratę 
czasu i marnotrawstwo sił technicznych.

Właśnie z uwagi na dotkliwie dającą się od
czuwać skąpość sił technicznych omawiana 
uchwała zaleca powołan'e do życia apar tu 
państwowych biur projektowych, które w du
żej mierze mogą zaradzić psmującemu brakowi 
architektów a ponadto spełnić rolę czynn ka 
wpływającego na obniżkę kosztów budownic
twa przy jednoczesnym zachowaniu, a tom 
gdzie to będzie konieczne, nawet podniesieniu 
poziomu dokumentacji technicznej projekto
wanych budowli i realizacji .postulatów pkno- 
wości, typizacji elementów całych budynków 
i zespołów itd.

Wreszcie celowi usprawniania realizacji bu
downictwa i obniżania jego kosztów służą prze
pisy omawianej uchwały, przewidujące rozsze
rzenie zakresu działania zarządzeń o.zc-ędn^ś- 
c i owych Ministerstwa Odbudowy (n.rmy, stan
dardy przestrzenne, ograniczenia w za. r. se  
stosowania materiałów deficytowych), utwo
rzenie zapasów terenowych, stwarzających 
podstawę do prowadzenia racjonalnej p ń two- 
wej i kcmunainej goupedarki terenowej, rozbu
dowę i udoskonalen-e systemu płac ak-rdowyth 
w budownictwie, wprowadzenie ewidencji 
sprzętu budowlanego celem koordynacji go
spodarki ciężkim s.przęiem cr_z rozbudowy 
warsztatów naprawczych i produkcji sp.zęru, 
utworzenie specjalnej stałej k.m.ij. międzym - 
nisterialnej dla czuwania nad opracowaniem 
i wykonywaniem planu produkcji, imp rtu 
i zbytu materiałów budowlanych, dla kontrolo  ̂
wania planów produkcyjnycn przemycia państ
wowego na rok bieżący p~d kątem zw ększ.n a 
do maksimom produkcji materia, ów d fieyto- 
wych oraz odpowiedniego zw.ęk_zenia p.anów 
inwestycyjnych przemysłu w latach następ
nych itd. Ponadto przewidziane jest opracowa
nie programu reformy studiów w uczelni „ca 
budowlanych celem zmniejszenia deficytu sił 
technicznych.

Jest jeszcze za wcześnie, aby móc pokusić się 
o ocenę wpływu omawianej akcji na przeb eg se
zonu budowlanego w roku bieżąc: m. Zwła zeza 
że trzeba sobie zdać jasno sprawę z tego, :ż 
choć sezon ten rozpoczął się w waruokacn po
myślnych pod względem atmosferycznym, to 
jednak penaimo szeregu zapobiegawczych po
sunięć jeot on obarczony spadk om po sezcui" cli 
ubiegłych. Realizacja omawianej udawały Ko
mitetu Ekonomicznego Rady Ministrów z 9 IV 
1948 r. jest w toku. Szereg zarządzeń na jej 
podstawie wydanych, właśnie z uwagi na ch 
dalekosiężny charakter, meże wywrzeć odpo
wiedni skutek dopiero po upływ e pewnego 
czasu. Nie ulega jednak wątpliwości, iż w za
kresie planowości w budownictwie poczyniliś
my krok naprzód, i to krok nie mały.

(L. P.)

PLANOWANIE W KOLEJNICTWIE

V \7  kolejnictwie planowanie zdaje się być 
nieodzownym warunkiem nie tylko pra

widłowej pracy, ale nawet wszelkiej pracy 
'w ogóle. Wynika to z natury tego środka ko
munikacji — tak śc.śle, tak nierozłącznie zwią
zanego ■ z torem, ze stalową drogą, że pojazd 
kolejowy od niej oddzielić się nie może.

Planem pracy kolei jest rozkład jazdy po
ciągów, tj. wyznaczony im co do minuty czas 
odjazdu i przyjazdu na każdą stację; plan ten 
jest wykonywany z wielką ścisłością. Według 
planu pociągi otrzymują parowozy i towarzy
szącą im obsługę, otrzymują określone zawcza
su wagony osobowe lub wyznaczoną liczbę i 
ciężar wagonów ładownych. Każda stacja ma 
swój plan pracy w postaci regulaminu okre
ślającego, jakie czynności w danym miejscu
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mają być wykonane. Każdy tor ma swoje prze
znaczenie, którego dowolnie zmieniać nie moż
na, Według planu odbywa się w określonym 
czasie lub po przejechaniu określonej liczby 
kilometrów naprawa taboru, według planu 
wymieniane są szyny i podkłady. Według sta
łego planu zmienia się obsługa posterunków 
pracy, czynnych przeważnie całą dobę bez 
przerwy. Planem pracy jest budżet kolejowy, 
którego elementy są między sobą ściśle powią
zane, według planu są nabywane materiały 
i wykonywane inwestycje.

Całe więc życie, całą działalność kolejarza 
reguluje od poicząbku do końca plan — cała 
siatka planów, która go tak wiąże, jak" prześwit 
szyn zaciska kolejowy wagon. Tylko ich torem 
może się on poruszać, w przeciwnym przy
padku grozi wykolejenie. Ale., pomimo tak 
uregulowanego charakteru pracy, pomimo wie
kowej tradycji planowej działalności kolei sły
szymy czasem zdanie, że z planowaniem w ko
lejnictwie nie jest dobrze, że planowanie szcze
gółowe nie jest tam wzajemnie ze sobą dosta
tecznie powiązane, że zachodzi potrzeba spec
jalnych komórek, które by zapewniały plano
wą pracę w kolejnictwie.

Nasuwa się mimo woli myśl, że nie o brak 
planów chodzi w tych zarzutach, ale o tych 
planów jakość, o jakość opracowywania planu, 
wreszcie o ogólne skoordynowanie planów 
cząstkowych.

Koleje nie są monolitem. Odziedziczona po 
ustroju przedwojennym organizacja, zresztą 
nie stanowiąca specjalnie polskiego wynalazku, 
podzieliła je terytorialnie na okręgi, a fachowo 
— na służbowe gałęzie, podzieliła dalej okręgi 
na oddziały i utworzyła z kolejowego zarządu 
szachownicę, na której licznych polach działa
ją figury nieskoordynowane w dostatecznej 
mierze, figury samograjki, które zbyt często 
rozgrywają partię nie licząc się z tym, co się 
dzieje na sąsiednich polach.

Koleje prowadzą grę ożywioną i szybką, 
a jednocześnie grą tą kieruje u szczytu jeden 
tylko człowiek — Minister Komunikacji — ob
ciążony wielu obowiązkami; na następnym 
szczeblu — dyrektor okręgu kolejowego — dy
sponujący pracą kilkudziesięciu tysięcy ludzi. 
Minister dowodzi armią, dyrektorzy — jej 
korpusami, ale ani Minister, ani dyrektorzy 
nie posiadają oparcia o jakikolwiek sztab, bez 
którego w wojsku nie może się obejść nawet 
nieduża jednostka. W tych warunkach musi 
cierpieć planowanie. Qui trop embrasse — mai 
etreint, powiada francuskie przysłowie.

A gdy nie ma zapewnionej koordynacji, wów
czas może być mowa tylko o planowaniu w po
szczególnym okręgu kolejowym, można mówić 
o planie poszczególnej gałęzi służbowej, ale 
trudno wymagać, aby wszystkie one wiązały 
się wzajemnie w harmonijny plan całości.

Ostatnio zaszła w tym kierunku poważna 
zmiana. W związku być może z projektowaną 
ogólną reformą ustroju naszego kolejnictwa 
powstała w Ministerstwie Komunikacji jedno

osobowa placówka, która łączy wszystkie dzia
ły kolejowej administracji i prowadzi kolejową 
gospodarkę pod przewodnictwem Ministra 
oraz według jego wytycznych. Zbliżamy się do 
dawno oczekiwanej reformy, do utworzenia 
generalnej dyrekcji kolei państwowych, wy
dzielonej z Ministerstwa.

Jak już zaznaczyliśmy wyżej, ani naczelny 
wódz polskiego kolejnictwa, ani podległe mu 
wielkie działy fachowe i terytorialne dotych
czas nie posiadały sprawnie działających szta
bów, które w wojsku są placówkami planowa
nia. Funkcje wykonawcze, operatywne, były 
na wszystkich szczeblach zlane osobowo z 
funkcjami sztabowymi — planowania i organi
zacji, . . li; >’t |

Koleje mają z armią dużo cech wspólnych, 
a różnią się od niej między innymi tym, że 
bitwę prowadzą permanentnie, bez żadnej 
przerwy. Zwierzchnik dużej gałęzi służbowej, 
dużej jednostki terytorialnej, jest wciąż w ak
cji, jest zawsze pochłonięty swym głównym, 
odpowiedzialnym zadaniem — operatywnym. 
Nie jest on w stanie w dostatecznej mierze po
święcać się pracy reorganizacyjnej, tym bar
dziej że każda reorganizacja wnosi przynaj
mniej przejściowy chwilowy zamęt. Nie może 
on udoskonalać metod pracy, gdyż podczas 
■walki nie sposób robić ćwiczeń. Trudno mu 
dostatecznie udzielać się planowaniu, które 
wymaga przede wszystkiem spokoju.

Na tym cierpi organizacja i cierpi planowa
nie. Ostatecznie odbija się to również ujemnie 
i na wykonywaniu planu. Planowanie polega 
czasem na fotografowaniu przeszłości, na retu
szowaniu fotografii i robieniu z niej planu na 
przyszłość.

Wreszcie, w powojennych warunkach, trud
no by wymagać dobrego planowania nawet 
wówczas, gdyby odpadły poprzednie przeszko
dy. Do planowania brak nam dotąd wielu prze
słanek, szczególnie przesłanek niezawodnych, 
pewnych. Wraz z całym życiem gospodarczym, 
jesteśmy także na kolei w stanie powstawania, 
tworzenia się. Co dzień ulegają zasadniczym 
zmianom podstawkowe elementy planu. Pow
stają nówe koncepcje, wypływają nowe zada
nia, zmieniają się płace, ceny. Regularność do
pływu materiałów jeszcze nie jest zapewniona. 
Zawodzi często terminowe sporządzenie pro
jektów. Terminy wykonania zadań bywają 
bardzo krótkie. Krótka powojenna przeszłość 
nie jest w stanie dostarczyć nam wiarogod- 
nych danych sprawozdawczych, statystycznych 
i rachunkowych. W tych warunkach planowa
nie, zwłaszcza planowanie dobre, bezbłędne— 
jest bardzo utrudnione.

Oczywiście lepszy jest plan przybliżony ani
żeli" zupełna bezplanowość. Nie możemy jednak 
trwać przy organizacji, uznanej dawno za nie
celową, musimy udoskonalić metody naszej 
pracy.

Nasze przyszłe zadania są wielkie, a środki 
do ich wykonania rosnąć będą niewspółmier
nie wolniej. Jeżeli praca kolei ma rocznie wzra
stać o 10%, personel zaś — o 2°/o, liczba pa



rowozów— o 4%, wagonów osobowych—o l»/o, 
wagonów towarowych— o 6% rocznie, to rzecz 
jasna, musi się zwiększać sprawność tych wszy
stkich elementów kolejowej produkcji. A nie 
zwiększy się ona sama. automatycznie czy ży
wiołowo. Musimy zaplanować i zrealizować 
warunki, w których wydajność pracy ludzkiej 
będzie wzrastać, w których parowozy i wagony 
będą mogły biegać szybciej i wykonywać wię
cej przewozów.

Czas i stabilizacja stosunków gospodarczych 
w państwie wzbogacają nasze archiwa i nada

ją im większą wartość, tym samym rozszerza
ją się podstawy, na których planowanie ąię 
opiera. Ześrodkowanie kierownictwa spiraw ko
lejowych posunęło się znacznie na drodze do 
swej realizacji. Tworzenie na różnych szczeb
lach kolejowej administracji komórek sztabo
wych, którym będą zlecone sprawy planowa
nia, usprawnienia i organizacji — zostało za- 

oczątkowane. Tym samym powstają warun- 
i jednolitego, harmonijnego planu działania 

wielkiego państwowego przedsiębiorstwa PKP.
(B. C.)

Z BIEŻĄCEJ DZIAŁALNOŚCI 
GOSPODARCZEJ RZĄDU

P  ostępy polskiej gospodarki planowej wi- 
* doczne są nie tylko w rzeczowej realizacji 
planów, niejednokrotnie przekraczanych, nie 
tylko w rozszerzaniu zakresu i pogłębianiu p a 
nowania, lecz także w technice i metodologii 
planowania. W wyniku tych wlaśn'e postępów 
coraz to nowe pilne zadania gospodarcze stają 
przed Rządem, przed Komitetem Ekonomicz
nym Rady Ministrów. Postęp gospodarki pla
nowej wymaga zmian w organizacji gospodar
stwa, podobnie zresztą jak na odwrót — zmia
ny w organizacji gospodarstwa, a więc postęp 
na drodze do ustroju gospodarki socjal stycznej 
—wymagają szeregu dostosowań ze strony pla
nowania gospodarczego.

Ustawa o Narodowym Planie Gospodarczym 
na r. 1948 uchwalona została przez Sejm z pew
nym opóźnieniem. Poprzedziły ją ustawy o bud 
zecie i planie inwestycyjnym, uchwalone znacz
nie wcześniej. W konsekwencji opóźnione zô  
stało i opracowanie planów szczegółowych, bę= 
dących rozwinięciem ogólnego planu gospo  ̂
darczego, które w ostatnich miesiącach by'y 
przedmiotem rozpatrzenia i zatwierdzenia przez 
Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów.

System p l a n ó w  s z c z e g ó ł o  w y  c h na 
r. 1948 objął: produkcję przemysłową, produk
cję rolną, produkcję usług komunikacyjnych 
i łączności, plan zatrudnienia, plan zbytu, pla
ny zaopatrzenia oparte na bilansach materiało
wych, plan obrotu towarowego z zagranicą 
wraz z planami rozliczeń, okresowe plany gosr 
podarki finansowej. Specjalne miejsce zajął, 
przewidziany w ustawie o Narodowym PI m e 
Gospodarczym, plan podniesienia wydajności 
produkcji rolnej i hodowlanej w gospodarst
wach chłopskich.

N a r o d o w y  Pl a m G o s p o d a r c z y  
n a r. 1949 buduje się jednocześnie z systemem 
planów szczegółowych, a raczej z planem srcze* 
golowym jednolitym, choć ujętym w różnych 
przekrojach i odnoszącym się do różnych dzie

dzin. Wytyczne Narodowego Planu na r. 1949 
uchwalone przez Komitet Ekonomiczny w 
czerwcu r. b. stworzyły ramy dla projektów 
planów odcinkowych idących od dołu i zapew
niły właściwe proporcje ilościowe w planowa
nych procesach gospodarczych oraz w rozwoju 
gospodarczym kraju. To samo zadanie spełniły 
limity planu inwestycyjnego oraz instrukcje 
dotyczące sporządzania planów wraz z syste
mem formularzy.

Szczególnie ważną rolę w postępie gospodar
ki planowej odegra niewątpliwie instrukcja in
westycyjna, która nie tylko ustala obok prze
kroju finansowego (plan wykonawczy) przekrój 
rzeczowy i przekrój regionalny planu, ale jed
nocześnie realizuje zasady dekretu o planowa
niu inwestycyjnym odnoszące się do ujmowan a 
planem wszelkich inwestycyj kontrolowanych 
przez Państwo (bezpośrednio lub pośredn o) 
pod względem finansowym, materiałowym 
i zatrudnienia, a w szczególności zasady odno
szące się do obejmowania wszystkich inwe ty- 
cji gospodarki uspołecznionej z całkowitym 
włączeniem samorządu i spółdzielczości. Włącza
nie zresztą dotyczyć ma w r. 1949 nie tylko in
westycyj, ale także innych dziedzin gospodar
czej działalności samorządu i spółdzielczości').

Obok tego postęp gospodarki planowej, rea
lizowany obecnie w postanowieniach i pracach 
przygotowawczych Rządu, wyrazi się w rozsze
rzaniu zakresu planowania, m. in. przez obej  ̂
mowanie nowych dziedzin dotychczas niepla
nowanych lub tylko częściowo planowanych, 
jak dziedziny oświaty, kultury, zdrowia, opieki 
społecznej.

Postęp wyrazi się również w rozbudowie sy
stemu planów szczegółowych czy też jednolite
go planu szczegółowego i w uszczegółowień u 
i pogłębieniu planów istniejących; dotyczyć to 
będzie zwłaszcza planowania obniżenia kosz-

’) Sprawę tę omawia obszernie zamieszczony wyżej ar
tykuł pt. „Rozszerzenie zasięgu planowania w  planie 
r. 1949“. (Redakcja).

414



tów własnych, planowania gospodarki finanso
wej oraz planowania technicznego.

W najbliższych więc miesiącach przedmio
tem obrad i decyzyj Komitetu Ekonomicznego 
R. M. będą: projekt narodowego planu gospo
darczego na r. 1949 i w tym roku ustalony już 
w ścisłej z nim łączności projekt budżetu oraz 
projekt planu inwestycyjnego, który — o ile 
chodzi o wydatki na inwestycje państwowe — 
włączony będzie do budżetu państwowego.

Prace Rządu w dziedzinie planowania gospo
darczego (w stosunku do planów na lata po
przednie, jak już powiedziano, znacznie przy
spieszonego i znacznie rozszerzonego) — będą 
musiały w tym roku objąć jeszcze usta’en:e 
wytycznych nowego planu wieloletniego, mają* 
cego rozpocząć się w r. 1950 oraz ustalenie pro- 
porcyj rozwoju gospodarczego w okresie tęgo 
planu.

Decyzje Rządu, a ściślej Komitetu Ekonomi? 
cznego, nie ograniczają się do dziedz:nv spo
rządzani planów. Im szerzej i głębiej sięgają 
plany gospodarcze, tym szerszą i ważmejszą 
staje się koordynacja ich wykonywania, ustala
nie etapów realizacji, synchronizacja poszcze
gólnych odcinków, stwarzanie warunków po
myślnej realizacji, czuwame nad jej przebie
giem oraz szybkie i zdecydowane wprowadza
nie niezbędnych korektur.

W tym celu jednak należy dysponować jak 
najświeższymi i jak najlepszymi danvmi z tere
nu. Należy także jak najbardziej zbl żyć z te
renem centralny czynnik planujący i kontrolu
jący wykonanie planu, tam bowiem plan się 
wykonywa, a więc właściwie i ustala w swej 
ostatecznej formie. Dlatego też Rząd rozszerzył 
sieć b i u r  r e g i o n a l n y c h  Centralne
go Urzędu Planowania w terenie, tworząc ie w 
każdym województwie i wyposażając w odpo? 
wiednie kompetencje.

Dlatego też Rząd zajął się — w drodze uchwał 
Komitetu Ekonomicznego — zagadn'eniem 
szybkiej s p r a w o z d a w c z o ś c i  z wy
konywania planu, organizując przede wszyst
kim miesięczną sprawozdawczość inwestycyj
ną oraz inicjując r e o r g a n i z a c j ę  s ta? 
t y  s t y k i  przez powołanie spec'alnej komi
sji, która ustali plan i metody badań sfatystycz? 
nych oraz wytyczne budowy odpowiednich ;n- 
strukcii i formularzy. Reorganizacja i rozbudo
wa statystyki jest zresztą konieczna nie tvlko 
ze względu na koordynacje i bieżącą kontrolę 
wykonywania oraz niezbędne korektury pla
nu. Także dla potrzeb budowy planu niezbędne 
jest szybkie uzyskiwanie danych o osiągniętym 
stanie i potrzebach dalszego rozwoju. Statysty? 
ka musi być ściśle dostosowana do planu, do na
szego nowego ustroju gospodarczego, do naszej 
polityki gospodarczej. Stąd szczególny nacisk na 
właściwe stosowanie metody reprezentacyjnej, 
na właściwą klasyfikację, na właściwą budowę 
wskaźników, na właściwy układ formularzy.

Komitet Ekonomiczny i podkonrtety (a także 
resorty gospodarcze) podjęły ostatnio i podej
mują bieżąco szereg decyzyj, które zmierzają 
w ostatecznym celu do usprawnienia realizacji

planu. Na podstawie właśnie statystyki, spra
wozdawczości i bieżącej informacji przeorowi? 
dza się k o o r d y n a c j ę  i k o r e k t y  w y  
w r e a l i z a c j i  planu, dąży się do właściwe
go" rozdziału wykonawstwa w czasie i prze
strzeni oraz do przestrzegania dyscypkny pla
nowej — w szczególności dyscypliny finanso
wej i dyscypliny plac. Ustala się środki i wa? 
runki przede wszystkim w zakresie organizacji, 
finansowania i techniki realizacji planów (m. 
in. odnośnie projektowania i wykonawstwa bu
downictwa, odnośnie zlecania robót, rozliczeń, 
umów itp.).

Uchwały i decyzje odnoszą się do reakzacji 
nie tylko planów bezpośrednich, lecz również — 
a może i nawet szerzej do planów pośrednich. 
Wymienić tu należy przede wszystkim decyzje 
dotyczące c e n  i d y s t r y b u c j i  (ceny 
zboża i przetworów, kukurydzy, uszlachetnio
nego materiału siewnego, ceny i sposób dystry
bucji nawozów sztucznych, utworzenie rezerwy 
zbożowej itp.).

Decyzje gospodarcze Rządu dotvczą nie tylko 
realizacji planów, ale także p o d n o s z e n i a  
s i ł y  n a b y w c z e j  świata pracy. Należą 
tu z jednej strony decyzje Podkonrtetu Płac 
(przechodzące nastennie często w odpowiednie 
akty prawne) odnośnie r e g u l a c j i  u p o s a 
ż e ń  (administracja państwowa, samorządowa, 
sądownictwo, nauczycielstwo itp.) i w y  na? 
g r o d z e ń  p r e m i o w y c h  i a k o r d  o? 
w y c h (m. in. kolejnictwo, poczta itp.). Na
leżą tu decyzje i posunięcia idące w k:erun- 
ku dostosowania podaży towaru do po? 
trzeb konsumenta, do wyższego poz:omu i°go 
wymagań, do wzrastającej stopy życmweh W’ą? 
że sie to z kompleksem działań w zakresie p a 
nowania a s o r t y m e n t o w e g o ,  walki o 
j a k o ś ć  p r o d u k c j i ,  o t e r m i n o ?  
w o ś ć  d o s t a w  oraz z programem uspraw
niania i p r z e b u d o  wy d y s t r y b u c j i .

Specjalna pozycję w zespole decyzyj i posu? 
nieć gospodarczych Rządu, związanych z reali
zacją planów gospodarczych, zajmują uchwały 
z czerwca i lipca b. r., dotyczące a k c i i 
o s z c z ę d n o ś c i o w e j  zarówno w edm? 
nistracji publicznej, jak w przed~ieb!orezości 
państwowej samorządowej czy spółdzielczej a 
także w działalności społecznej.

Uchwały gospodarcze Rządu, Komitetu Eko- 
nonreznego Rady Ministrów oraz jego podko? 
mitetów wchodzą często glebiej w dziedzinę o r- 
g a n i z a c j i  i s t r u k t u r y  g o s p o ?  
d a r s t w a, tworząc czasem nowy aparat go
spodarczy, regulując lub też przekształcając 
istniejące normy i formy działalności gospodar? 
czej.

Zaliczyć tu należy przede wszvstk:m decyzję 
i posunięcia związane ze wspomnianym już uj
mowaniem planem całej działalności s?mo-zą? 
dowej, z włączeniem pełnego planu spółdziel? 
czości do Narodowego Planu Gospodarczego, z 
wykonywaniem ustaw dotyczących reorganiza
cji spółdzielczości, a m.in. z powołaniem central 
spółdzielczo-państwowvch oraz przedsiębiorstw 
państwowo - spółdzielczych (ostatnio przed
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siębiorstwa transportowego „Spedytor" oraz 
przedsiębiorstwa dystrybucji towarów włókien
niczych „Centrala Włókiennicza").

Należą tu również decyzje związane z zasad
niczym uregulowaniem o b r o t u  z w i e- 
r z ę t a mi  g o s p o d a r s k i m i ,  produkta
mi uboju oraz ich przetwórstwa, z reorganiza
cją h a n d l u  z a g r a n i c z n e g o  (cen
trale handlu zagranicznego). Należą tu również 
decyzje dotyczące akcji specjalnych, a więc li
kwidacja akcji siewnej z przejęciem zadania 
pomocy siewnej przez stałe powołane do tego 
organa rządowe, stworzenie i uregulowanie in
stytucji p o m o c y  s ą s i e d z k i e j  w 
odbudowie wsi, uregulowanie w formie rozpo
rządzenia wykonawczego akcji p o p i e r a 
n i a  b u d o w n i c t w a  m i e j  s k i e g ł .  
Należą tu również decyzje i posunięcia, zmie
rzające do dalszego regulowania z a d a ń  s a 
m o r z ą d u  i rozgraniczania stanu posiada
nia i działalności Państwa i samorządu (prze
jęcie lasów samorządowych, przeznaczonych w 
planach zagospodarowania przestrzennego do 
normalnej gospodarki leśnej).

Na marginesie przekształcania budżetu oraz 
u s p r a w n i a n i a  i ulepszania g o s p o 
d a r k i  f i n a n s o w e j ,  zarówno w admi
nistracji jak i przedsiębiorczości państwowej, 
powstają1 decyzje dotyczące uregulowania sto
sunku Państwa do popieranych przez nie insty
tucji i organizacji społecznych, do ewidencyj
nego scentralizowania i koordynacji akcji 
subwencjonowania przez Państwo akcji społe
cznych, decyzje dotyczące uregulowania spra
wy kosztów reprezentacji przedsiębiorstw pań
stwowych, decyzje w zakresie ustalania i ujed
nolicania wysokości, formy i sposobu dyspozy
cji pomocy socjalnej Państwa dla funkcjo- 
nariuszów państwowych, decyzje doty
czące ustalenia stosunku do budżetu i odpo
wiedniego uregulowania gospodarki finansowej 
(a w konsekwencji i strony prawno - organiza
cyjnej) jednostek gospodarczych i przedsię
biorstw państwowych wszelkiego typu, a także 
decyzje związane z gospodarką państwowym 
t a b o r e m  s a m o c h o d o w y m ,  ujednoli
ceniem typów i uregulowaniem trybu pozby
wania się wraków i planowej odbudowy parku 
samochodowego.

Szczególną pozycję w decyzjach gospodar
czych Rządu ostatnich miesięcy zajmuje spra
wa uregulowania c z y n s z ó w  w d o 
m a c h  m i e s z k a l n y c h ,  oczekująca już 
od dłuższego czasu na rozwiązanie, konieczne z 
uwagi na grożącą dekapitalizację w tej właśnie 
dziedzinie budownictwa mieszkaniowego2).

Reasumując, stwierdzić należy, że najbliższe 
miesiące postawią przed organami gospodarczy
mi Rządu szereg nowych spraw do decyzji i bę̂  
dą wymagać wzmożonej ich działalności, i to

2) Patrz w  tej sprawie wyżej artykuł pt. „Ku go
spodarce planowej na odcinku mieszkaniowym". 
(Redakcja).

zarówno w zakresie planowania, jak i w zakre
sie realizacji planów.

Rozszerzająca się w oparciu o plany okreso
we działalność inwestycyjna i produkcyjna, 
rozpoczynające się wykonywanie planu rolni
czego w nowym roku gospodarczym — wyma
gać będą wzmożonej czujności i szeregu posu
nięć w zakresie koordynacji i niezbędnych ko- 
rektur oraz stwarzania dodatkowych środków 
i warunków realizacji planów.

Z drugiej strony nastąpić musi ustalenie pro
jektów planów gospodarczych i budżetu pań
stwowego na rok 1949, a w związku z rozsze
rzeniem i reorganizacją planowania — ustale
nie projektu nowelizacji przepisów i postano
wień regulujących polską gospodarkę planową.

W najbliższych też miesiącach Rząd w swych 
organach gospodarczych ustali wytyczne nowe
go planu wieloletniego, ażeby w ten sposób 
stworzyć ramy, dać kierunki i wskaźniki do bu
dowy tego planu w poszczególnych dziedzinach 
gospodarczych.

W. Sz.

O UPROSZCZONYCH PLANACH 

ZAGOSPODAROWANIA 

PRZESTRZENNEGO

\ \ 7  latach 1946 — 1948 ukazał się szereg 
* * ustaw, dekretów i rozporządzeń wiążą

cych się z zagadnieniami polityki terenowej w 
miastach. Ze względu na dość duże zmiany, 
jakie spowodować mogły powyższe przepisy w 
strukturze przestrzennej miast, przed organami 
samorządu w miastach stanęło zadanie prowa
dzenia odpowiedniej polityki w zakresie two
rzenia rezerw terenowych — polityki umożli
wiającej racojnalną rozbudowę miast.

Przepisy, sygnalizujące te zmiany terenowe 
— tot przede wszystkim dwa dekre
ty dotyczące Ziem Odzyskanych: dekret z 
61X1946 o ustroju rolnym i osadnictwie na Zie
miach Odzyskanych (Dz. U. R. P. nr "49, poz. 
270) z rozporządzeniem wykonawczym z 
14X1947 , (Dz. U. R. P. nr 70, poz. 433) oraz 
dekret z 6X111946 o przekazywaniu przez Pań
stwo mienia nierolniczego na obszarze Ziem 
Odzyskanych. (Dz. U. R. P. nr 71, poz. 389).

Ponadto wchodzi tu w grę, o ile chodzi o Zie
mie Dawne, ustawa z 30 I 1948 o nabywaniu 
i dzierżawieniu oraz .przekazywaniu na włas
ność związków samorządu terytorialnego nie
których kategorii mienia państwowego (Dz.U. 
R.P. nr 10, poz. 75) jak również oparta na tej 
ustawie uchwała Rady Ministrów, ustalająca 
organa powołane do wyłączania oraz zasady 
wyłączania od sprzedaży i dzierżawy przedmio
tów i innych praw majątkowych i określająca 
tryb postępowania w tych sprawach.

Powołane wyżej przepisy dają miastom moż
ność uzyskania terenów koniecznych dla celów
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rozbudowy. Gminy miejskie z racji pełnienia 
swych obowiązków powinny posiadać w swej 
dyspozycji tereny przeznaczone na cele ogólne, 
jak np. boiska, parki, ogrody jordanowskie, 

. szpitale, szkoły itp. Oraz tereny potrzebne na 
cele rozbudowy miast. Miasta na Ziemiach Od
zyskanych były w lepszym położeniu — o ile 
chodzi o wyposażenie w odpowiednie tere
ny — niż miasta na Ziemiach Dawnych, gdzie 
sprawa wyglądała nieraz wręcz fatalnie. Mimo 
to i na Ziemiach Odzyskanych zaszła koniecz
ność uzyskania pewnych nowych terenów dla 
gospodarki miejskiej, a ponadto potrzeba usta
lenia należących już do tych miast gruntów. 
Ponieważ w wyniku prowadzonej akcji osad
nictwa wiejskiego na Ziemiach Odzyskanych 
oraz na skutek działania cytowanej ustawy o 
zbyciu i dzierżawie niektórych kategorii mie
nia państwowego na Ziemiach Dawnych mogły
by nastąpić niekorzystne dla miast przesunięcia 
w przeznaczeniu terenów miejskich, zaszła ko
nieczność dostarczenia miastom odpowiednich 
informacji celem umożliwienia organom samo
rządu występowania z wnioskami o wyłączenie 
odpowiednich terenów od zbycia i dzierżawy 
i przekazanie ich na cele wyżej wymienione 
lub o uzyskanie tych terenów w innym trybie, 
przewidzianym przez powołane przepisy.

Jednakże sporządzenie kompletnych projek
tów planów zagospodarowani a przestrzennego 
nie było możliwe ze względu na potrzebę jak 
najszybszego dostarczenia miastom wyżej wy
mienionych wskazówek. Dlatego władze plano
wania przestrzennego musiały opracować 
uproszczone plany miejscowe, rozwiązujące 
tylko zasadnicze elementy niezbędne do wy
ciągnięcia wniosków o dyspozycji terenowej. 
Uproszczone plany są więc elaboratami tech
nicznymi, rozwiązującymi część tylko zagadnień 
wchodzących w zakres miejscowych planów za
gospodarowania przestrzennego, przewidzia
nych w dekrecie z 2 IV1946 o planowym zagos
podarowaniu przestrzennym kraju. Nie są to 
plany prawomocne — w rozumieniu dekretu, 

— lecz mogą oiie po ich uzupełnieniu zostać 
skierowane na drogę uprawomocnienia i stać 
się planami obowiązującymi.

Akcję planów uproszczonych rozpoczęły na 
polecenie Głównego Urzędu Planowania Prze
strzennego — regionalne dyrekcje — na Zie
miach Odzyskanych we wrześniu 1947 r., na 
Ziemiach Dawnych wiosną r. 1948.

Prace sporządzania właściwych planów mu
siał poprzedzić szereg czynności przygotoi- 
wawczych, jak ustalenie globalnej powierzchni 
gruntów rolniczych w danym województwie 
oraz powierzchni przeznaczonej na włączenie 
do zapasu ziemi — następnie sporządzenie 
orientacyjnego rozdzielnika dla poszczególnych 
osiedli w stosunku do liczby mieszkańców i 
w ramach 3«/o powierzchni globalnej, wreszcie 
sporządzenie ewidencji mienia rolniczego, nie
rolniczego i przedsiębiorstw stanowiących 
własność samorządu przed 1 stycznia 1945 r.

Dopiero po wykonaniu tych czynności moż
na było przystąpić do sporządzania planów

uproszczonych. Praca napotykała ogromne 
trudności ze względu zarówno na niedostatecz
ną ilość sił fachowych, jak i na brak podkładów 
pomiarowych (map) do sporządzania planów. 
Zmobilizowano dwie grupy fachowców: war
szawska grupa opracowała tereny woj. szcze
cińskiego i olsztyńskiego, a spółdzielnia „Osie
dle" w Katowicach sporządziła plany dla Śląs
ka. Inne tereny opracowywali fachowcy na zle
cenie regionalnych dyrekcji planowania prze
strzennego. Plany opracowywano na podkła
dach 1:25.000, a szkice ostateczne wykonano 
w skali 1:10.000 i 1:5.000.

Plany uproszczone przede wszystkim okreś
liły stan posiadania miast w czasie sporządza
nia planu i w r. 1939 odnośnie gruntów położo
nych zarówno w granicach jak i poza granica
mi administracyjnymi miasta oraz ustaliły 
przeznaczenie terenów na cele, jakim miały słu
żyć, tj. na: a) cele użyteczności publicznej 
(szkoły, zakłady miejskie itp.), b) cele polity- 
K,i terenowej miast (tereny przeznaczone na ce
le wymiany gruntów, na rezerwy terenowe, na 
własne potrzeby gospodarcze). Ponadto plany 
określiły obecne granice administracyjne miast 
wraz z planowanym na przyszłość obszarem 
miasta i przysiółkami ciążącymi do miasta, da
lej tzw. „strefy izolacyjne" miasta, tzn, pas 
ochronny w postaci terenów niebudowlanyoh 
wokół miasta, celem zapobieżenia niewłaściwe
mu rozrostowi i wadliwemu kształtowaniu się 
zabudowy podmiejskiej.

Równocześnie ze sporządzeniem planów 
przygotowywano wykaz nieruchomości propo
nowanych do wyłączenia od zbycia i dzierżawy 
i do przekazania ich na cele miejskie z .poda
niem przybliżonego obszaru łych nierucho
mości i przewidywanego przeznaczenia.

Na podstawie tak sporządzonych planów za
interesowane instytucje samorządu terytorial
nego mogły przygotować odpowiednie wnioski 
w sprawie terenów i nieruchomości niezbęd
nych dla rozwoju miasta.

Uproszczone- plany zagospodarowania prze
strzennego powinny być sporządzone w zasa
dzie dla wszystkich osiedli mających ustrój 
miejski. Ogółem na Ziemiach Odzyskanych spo
rządzono takie plany dla 296 miast, na Zie
miach Dawnych dla 125.

Akcja sporządzania planów uproszczonych 
dla miast została zakończona, lecz nie dla 
wszystkich osiedli miejskich, dla których by 
to należało uczynić, plany zostały opracowane. 
Na Ziemiach Odzyskanych braki pod tym 
względem są niewielkie, natomiast na Ziemiach 
Dawnych akcję ze względu na brak kredytów 
musiano przerwać. Pozostało jeszcze około 800 
osiedli, dla których w najbliższym czasie nie
zbędne byłoby sporządzenie planów uproszczo
nych.

Opracowanie planów uproszczonych poza 
celami, dla jakich były one przede wszystkim 
sporządzane, ma duże znaczenie dla planowe
go zagospodarowania przestrzennego osiedli o 
charakterze miejskim.

Bogdan Ostromęcki



ODBUbOWA
ELEKTROENERGETYKI

P  nergii elektrycznej wyproduko- 
■C‘ wanó w  r. 1938 3.879.210 tys. 
kWh, zaś w  r. 1947 — 6.613.474 tys. 
kWh, czyli o 71%> więcej. Liczby te 
mówią same za siebie. Specjalnie 
jednak podkreślić należy zmiany, ja
kie zaszły w  strukturze tej produk
cji.

W r. 1938 produkcja elektrowni za
wodowych wynosiła 44%>, a przemy
słowych 56°/o ogólnej produkcji, w 
r. 1947 odpowiednio 60°/o i 40°/o. 
Przesunięcie na korzyść elektrowni 
zawodowych jest w ięc wyraźne, co 
świadczy o tym, że energetyka pol
ska weszła w  okres gospodarki pla
nowej i  że zerwano ze zwyczajem  
budowania odrębnych elektrowni 
przy większych fabrykach.

Budowa i eksploatacja jednej 
większej elektrowni zawodowej, 
przeznaczonej dla obsługi szeregu 
fabryk i innych odbiorców, kosztuje 
taniej i zapewnia większą pewność 
ruchu, niż budowa j eksploatacja 
szeregu drobniejszych fabrycznych 
elektrowni.

Oczywiście, byłoby rzeczą niera
cjonalną z dnia na dzień unierucha
miać dobre i  sprawnie działające 
elektrownie fabryczne, a przy obec
nym braku mocy byłoby to wprost 
niemożliwe nawet w  odniesieniu do 
przestarzałych i  nieekonomicznych 
elektrowni, budowa zaś nowych i 
rozbudowa starych elektrowni już 
jest podporządkowana ogólnym pla
nom. Racjonalna gospodarka ener
getyką wymaga skupienia w  jednej 
zawodowej organizacji, jeśli już nie 
całej jej produkcji, to przynajmniej 
jak największej części.

Na Ziemiach Dawnych było w  
r. 1938 zainstalowanych 1.530 tys. 
kW, a produkcja wyniosła 3.720 
miln. kWh. Dane te obejmują 
wszystkie elektrownie o mocy od 100 
kW wzwyż, przedstawiają więc pra
w ie 100% całkowitej produkcji. Moc 
elektrowni na Ziemiach Odzyska
nych w  r. 1938 można oszacować w  
przybliżeniu na 1.255 tys. kW., a pro
dukcję na 3.600 miln. kWh. Łącznie 
moc instalowana elektrowni na obec
nych terenach Polski w  r. 1938 w y
nosiła około 2.800 tys. kW, a pro
dukcja 7.320 m iln  kWh.

Ponieważ Ziemie Odzyskane były 
częściowo zasilane z elektrowni po
łożonych poza obecnymi granicami 
Polski, spożycie energii elektrycznej 
było tam większe i wynosiło praw
dopodobnie około 8 mild. kWh. Na 
Z em iach Dawnych dopiero przed 
wojną rozpoczynano budowanie linii 
najwyższego napięcia oraz tworze
nie okręgowych zakładów elektrycz
nych (17 okręgów elektryfikacyj
nych), które nie zdążyły jeszcze na
leżycie rozwiązać swojej działalno
ści. Większość elektrowni miała cha

rakter lokalny. Wysiłki w  ceiu sko
ordynowania ich działalności i po
godzenia często spi^.cc-1-.^ch intere
sów (i nabytych praw) nie dały po
ważnych wyników. Elektryfikacja 
w si była w  zaczątkach.
. Na Ziemiach Odzyskanych w ieś 
była prawie zupełnie zelektryfiko
wana. Elektrownie były połączone 
w sprawnie, działające systemy ener
getyczne. Zniszczenia wojenne były 
tu jednak znacznie większe, tak że 
po wojnie trzeba było właściwie za
czynać od nowa.

Jeszcze w  czasie wojny okupanci 
zaczęli wywozić urządzenia energe
tyczne z Polski. Cofająca się arnra 
niemiecka zburzyła znaczną ilość 
urząd^pń. Potem nastąpiły bezpo
średnie działania wojenne z dalszym  
wyniszczeniem i innymi szkodami 
wojennymi oraz odłączenie od elek
trowni położonych na lewym brzegu 
Odry i w  rejonie Królewca itp. — 
tak że stan naszej energetyki po w y
zwoleniu kraju był rozpaczliwy. Sta
nu tego n'e można było nawet ści
śle ustalić, ponieważ nie było fizycz
ną możliwością dokonanie prędkiej 
inwentaryzacji w  całej Polsce, a 
w iele obiektów było jeszcze w  ogóle 
niedostępnych. W miarę opanowa
nia sytuacji energetycy polscy za
jęli się przede wszystkim reparacja
mi i uruchomieniem, które często 
bywały dokonane wcześniej, niż 
można było zająć się inwentaryza
cją.

'W końcu r. 1945 l'czba elektrow
ni o mocy od 1000 kW wzwyż w y- 
nos ła 220. Łączna ich moc przed
stawiała się jak następuje (w kW):

moc nominalna 21330.003
moc rzeczywista 1.961.019
szczytowe obciążenie 974.963

Dla uniknięcia nieporozumień na
leży zaznaczyć, że powyższa nomen
klatura, przyjęta przez C. Z. E., nie 
jest śc sła. „Moc rzeczywista", nie 
jest wcale mocą, którą można w 
każdej chwili rozporządzać w  rze
czywistości. W końcu r. 1945 elek- 
trown e pracowały bez rezerw, więc 
ich moc, którą można było osiągnąć, 
nie była znacznie większa od szczy
towego obciążenia, a więc była rzę
du miliona kW. Pozostałe zaś 960.000 
kW nie mogły być wyzyskane ze 
względu na brak innych urządzeń 
w  wystarczającej ilości (kotły, tran
sformatory, linie) lub też wymaga
ła kapitalnych remontów.

Nadto wszystkie urządzenia, na
w et te, które się dało uruchomić, by
ły wyniszczone wskutek rabunkowej 
gospodarki okupanta, co znacznie 
zmniejszało ich pewność ruchu i 
sprawność działania.

Produkcja energii elektrycznej w  
IV kwartale r. 1945 wyniosła 1.256.353 
kWh w  elektrowniach o mocy od 
1000 kW wzwyż, reprezentujących
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przeszło 9?% ogólnej produkcji, czyli 
61°/o produkcji przedwojennej w  sto
sunku rocznym. Faktyczna produk
cja roczna była bez porównania 
mniejsza, ponieważ i elektrownie, I 
przemysł były w  r. 1945 dopiero w" 
trakcie uruchomienia. Liczby po
wyższe świadczą jednak o tym, że 
elektroenergetyka polska po wojnie 
stosunkowo szybko stanęła na no
gach i rozpoczęła działać.

W końcu r. 1945 było w  Polsce nie
co ponad 40 tys. km linii wysokie
go napięcia, z czego przeszło 50% 
zniszczonych lub poważnie uszko
dzonych.

Organizacyjnie cały obszar pań
stwa został podzielony na 14 okrę
gów energetycznych pod kierownic
twem  Centralnego Zarządu Energe
tyki. Pomimo szeregu usterek, po
dział ten utrzymał się prawie bez 
zmian do dnia dzisiejszego, gdyż 
zm any wymagają poważnych ba*dań 
i studiów.

Struktura organizacyjna okręgo
wych zjednoczeń energetycznych nie 
jest jednolita. Na Ziemiach Odzy
skanych zjednoczenia są faktycznie 
okręgowymi zakładami elektryczny
mi, obejmującymi pod jednym za
rządem całą energetykę okręgu. Na
tomiast niektóre zjednoczenia na 
Ż emłach Dawnych są jakby nadbu
dówką nad szeregiem dawnych za
kładów elektrycznych posiadających 
szeroką autonomię. Centralny Za
rząd Energetyki dąży do wprowa
dzenia jednolitej struktury organi
zacyjnej we wszystkich zjednocze
niach; jest to jednak sprawa, któ
rej nie można przeprowadzić z dnia 
na dzień — bez poważnych zakłó
ceń w  ruchu i obsłudze odbiorców.

Według danych C. Z. E. liczba 
elektrowni o mocy od 1000 kW 
wzwyż (97% produkcji) -wynosiła w  
końcu 1947 roku 232, a moc ich 
przedstawia się jak następuje (w 
tys. kW):

moc nominalna 2.422
moc rzeczywista 2.284
szczytowe obciążenie 1.370

Produkcja w  r. 1946 wynosiła 
5.709.457 tys. kWh, a w  r. 1947 — 
6.613.474 tys. kWh. Przy doliczeniu 
3% na produkcję elektrowni o mo
cy poniżej 1000 kW, produkcja w  
1947 r. wynosiła około 6.850 miln. 
kWh, czyli 93,5% produkcji przed
wojennej, obliczonej dla całej Pol
ski w  jej obecnych granicach. Wo
bec ogromu zniszczeń wojennych, 
szczególnie na Ziemiach Odzyska
nych, jest to rezultat bardzo poważ
ny.

Ponieważ elektrownie nasze w  
r. 1947 pracowały, jak i w  r. 1945, 
prawie bez rezerw, ich moc rozpo- 
rządzalna była niewiele wyższa od 
szczytowego obciążenia, a w ięc by
ła rzędu 1,5 miln. kW.



dorównując produkcję z mocą 
rozporządzalną otrzymamy, że w  
r. 1947 ilość godzin wykorzystania 
tej mocy wynosiła prawie 4.500, a 
liczba godzin wykorzystania mocy 
szczytowej — 4 800. Są to liczby n'e- 
pomiemie wysokie, które świadczą 
o tym, że nasi energetycy nie boją 
Się pracy najcięższych warunkach, 
umieją wybrnąć z każdej sytuacji i  
n'e szczędzą swoich sił dla dobra 
ogółu. Nasze systemy energetyczne 
zdały egzamin ze sprawności dzia
łan ia  Liczby te jednak świadczą 
także o ujemnej stronie naszej go
spodarki energetycznej, mianowicie
0 braku mocy, o ograniczeniach i 
przesunięciach w  użytkowaniu ener
gii elektrycznej w  celu zmniejszenia 
szczytów, o bezwzględnym wyzyski
waniu maszyn, co powoduje ich 
szybkie zużywanie się, i w  ogóle o 
tym, że rozwój możliwości produk
cyjnej energetyki jest wolniejszy, niż 
tego wymaga nasze życie gospodar
cze.

Na koniec r. 1947 czynnych sieci 
elektrycznych było: wysokiego na- 
p'ęcia około 43 tys. km, niskiego 
około 35 tys. km.

W 1948 r. wzrost produkcji trwał 
nadal. W I półroczu 1948 r. elek
trownie zawodowe, należące do 
C. Z. E., wyprodukowały 1979 maln. 
kWh wobec 1727 miln. kWh w  I pół
roczu 1947 r. i wobec planowanej na
1 półrocze 1948 r. produkcji 1898 
miln. kWh, przekraczając plan o 5°/», 
a produkcję z I połowy 1947 r. o 15%.

W przeciągu trzech lat, które upły
nęły od wyzwolenia, energetycy na
si zdążyli zdz ałać bardzo dużo. Od
budowano i wyremontowano szereg 
elektrowni, jak np. Warszawa, 
Pruszków, Gdyn'a, Elbląg. Odbudo
wano szereg linii elektrycznych, w  
tym najważniejszą linię Rożnów — 
Warszawa na 150 kV, pobudowano 
szereg nowych linii, w  tym linię 
Śląsk — Łódź na 220 kV. Ogółem 
odbudowano elektrowni na około 200 
tys. kW, a wyremontowano turbo
zespołów na około 500 tys. kW. 
Wszystko to jednak nie wystarcza, 
żeby zapewnić sprawną dostawę 
energii odbiorcom. Brak mocy jest 
wciąż bardzo poważny i usunięcie 
jego nasuwa największe trudności.

Turbogeneratory i  niektóre inne 
urządzenia nie są wyrabiane w  kra
ju, trzeba je sprowadzać z zagranicy. 
A że wszystkie kraje odczuwają o- 
becnie brak mocy, więc terrmny do
staw są niepom ierna dług:e, nie mó
wiąc już o trudnościach dewizowych, 
traktatowych itp. W r. 1947 zamó- 
w on o za grancą turbozespołów na 
około 500 tys. kW, w  roku bieżącym  
zamówi się prawdopodobnie drugie 
tyle — co wszystko razem, jeśli u- 
względnić długie terminy dostaw, bę

dzie zmuszało naszą energetykę do 
dalszej pracy bez rezerw i stosowa
nia szeregu ogranczeń uciążliwych 
dla odbiorców i bez gwarancji n ie
przerwanej dostawy energii

Wzrost zapotrzebowania, a więc i 
produkcji energii elektrycznej, w  
Polsce w  ostatn ch latach przed woj
ną wynosił średnio 11 proc. rocznie. 
Obecnie przy forsownej odbudowie 
przemysłu i życia gospodarczego 
wzrost ten powinien być znacznie 
większy, i pomimo ograniczeń w y
niósł w  g  1947 16 proc. w  stosunku 
do r. 1946. Szczególniej do tego 
wzrostu może przyczynić się odbu
dowa gospodarcza Ziem Odzyskanych 
(np. Regionu Szczecińskiego), na któ
rych produkuje się obecnie tylko 28 
proc. ogólnej ilości energii elektrycz
nej przy 75 proc. ogólnej ilości linii 
elektrycznych wysokiego napęciia. 
Zachodzi obawa, że rozwój energety
ki nie będzie nadążał za rozwojem  
innych gałęzi życia gospodarczego i 
będzie go hamował. Obawy te nie są 
przesadne, jeśli się zważy, że stan 
urządzeń energetycznych jest n ’eza- 
dowalający. Maszyny są przeważnie 
przestarzałe i zniszczone wskutek ra
bunkowej gospodarki okupanta. In
nymi słowy, musimy jak najprędzej 
wybudować szereg dużych nowocze
snych elektrowni, rozmieszczonych 
odpowiednio w  terenie i połączonych 
właściwymi liniami.

Upaństwowienie wszystkich pry
watnych zakładów elektrycznych 
stworzyło realne podstawy dla roz
wiązania zagadnienia elektroenerge
tyki w  sposób planowy.

Należy dążyć do połączenia całego 
kraju w  jeden system energetyczny. 
Wszystkie elektrownie, po wyelim i
nowaniu przestarzałych, drobnych i 
nieekonomicznych, powinny praco
wać na jedną wspólną s eć, pokry
wającą cały kraj i  dostarczającą e- 
nergii wszystkim odbiorcom w  do
wolnym punkcie, w  dowolnej ilości i 
na jednakowych warunkach. W pro
dukcji i dostawie energii elektrycz
nej istnieją całkiem odrębne warun
ki, jak niemożność pracowania na 
skład i n :emożność odlączena trans
portu oraz zbytu od produkcji. Wa
runki te powodują, że wielkość pro
dukcji musi w  każdej chwili odpo
wiadać wielkości zapotrzebowania 
odbiorców. W razie nieprzewidziane
go wzrostu zapotrzebowania nie moż
na jak w  innej produkcji czerpać z 
zapasów. Albo maszyny m-uszą po
kryć to zapotrzebowane, albo musi 
się odłączyć część odbiorców, co się 
powinno robić tylko w  okresach ka
tastrofalnego braku mocy.

Sporządzenie długofalowego planu 
elektryfikacji jest sprawą bardzo 
skomplikowaną, wymagającą długich 
studiów i obliczeń, przede wszyst
kim ustalenia zapotrzebowania na
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energię elektryczną w  różnych m iej
scowościach. Otóż uchwycenie, a ra
czej przewidywanie na szereg lat za
potrzebowania na energię elektrycz
ną, szczególnej ze strony przemysłu 
— największego odbiorcy, jest rzeczą 
bardzo trudną.

Dlatego też ogólny, długofalowy 
plan elektryfikacji Polski dotychczas 
nie został ostatecznie opracowany.

Poszczególne zagadnienia są roz
wiązywane w  sposób raczej frag
mentaryczny. Projektuje się budowę 
kilku potężnych jak na nasze w a
runki elektrowni, rozbudowę kilku 
innych, projektuje się połączenie 
linią 220 kV Warszawy z lin:ą 
Śląsk — Łódź, szereg linii na 110 kV 
i innych.

Brak mocy jest u n,as tak w :elki, 
że nie zachodzi obawa, by którakol
wiek z tych elektrowni mogła być 
niepotrzebna lub mało wyzyskana. 
Co do linii przesyłowych sprawa już 
jest mniej pewna, a przy dalszym  
przedłużeniu takiego fragmentarycz
nego planowania wcale n e jest wy
kluczone, że zostaną pobudowane u- 
rządzenia, które potem n'e znreszczą 
się w  ogólnym długofalowym planie.

Dlatego też teraz, gdy zbliżamy się 
do trzeciego ostatniego roku Planu 
Odbudowy Gospodarczej, sporządze
nie ogólnego długofalowego planu 
elektryfikacji Polski staje się naj- 
w ażńejszym  zadaniem naszej elek
troenergetyki.

Inż. Leon N owicki

PRZEMYSŁ WĘGLOWY W R. 1948

C  kutki rabunkowej gospodarki 
^  okupanta jeszcze przez szereg  

lat odczuwać będziemy w  naszym  
przem yśle węglow ym . W dążeniu 
do wydobycia za każdą c:n ę jak  
największej ilości w ęgla  okupanci 
wybierali najłatw iejsze partie po
kładów, podbierali pokłady niżej le 
żące, nie zostaw iali odpowiednich 
filarów  ochronnych, prowadzili nie
w łaściw e system y odbudowy i nie 
dokonywali dostatecznej ilości ro
bót przygotowawczych.

A przecież te roboty przygotowaw
cze odgrywają w  górnictwie pod
stawow e znaczenie. Kopalnia nie 
produkuje, lecz wydobywa i nie 
m oże wydobyć więcej, niż jest w  
danym miejscu. Żeby się nie zmniej
szyło ogólne wydobycie, musi być 
zawczasu przygotowana do eksplo
atacji nowa kopalnia względnie 
nowy pokład czy nowy odcinek w  
istniejącej kopalni. Jeśli te  roboty 
przygotowawcze były przez jakiś 
czas zaniedbane. trzeba je w



przyśpieszonym tem pie odrabiać, 
zabierając znaczną część pracowni
ków z  eksploatacji i  wydając 
ogrom ne fundusze. Inaczej ogólne 
wydobycie musi spadać, co się  już 
okazało w  czasie wojny.

Jeśli do tego dodać, że okupanci 
nie dokonywali należytych rem on
tów  urządzeń i  eksploatowali 
w szystko do końca, n ie zam ieniając 
w e w łaściw ym  czasie zużytych  
urządzeń na nowe .— jasną staje  
się rzeczą, z jakimi trudnościami 
C. Z. Przem ysłu W ęglowego m usiał 
w alczyć od sam ego początku sw ego  
powstania.

Porównując osiągnięte rezulta
ty z przedwojennym wydobyciem, 
m ożna jednak stwierdzić, że są  one 
zadowalające.

Wydobycie w ęgla  w  1938 r. na 
terenach ówczesnej Poilski w ynio
sło 38 milm. ton, a na terenach obec
nych 69 miln. ton. Po wojnie wydo
bycie w ęgla  w yniosło (okrągło w  
tys. ton ):

.  ' ' 1945 r. 27.366
1946 „ 47.288
1947 „ 59.130

W I połowie 1948 r. wydobycie 
w yniosło przeszło 33.362 tys. ton  
wobec planowanych 32.296,2 tys. 
ton, czyli przekroczono plan o 5 % . 

Roczny plan na 1948 r. wynosi 
67.500 tys. ton, czyli o 14% więcej, 
niż wydobycie w  r. 1947 i  prawie 
tyle samo, co wydobycie w  1938 r.

N a odcinku zatrudnienia sytuacja  
po wyzwoleniu kraju nie była lepsza 
•niż na odcinku m ateriałowym . Per
sonel na terenach dawnych, szcze
gólniej młodszy, był zredukowany 
prawie do połowy w skutek m obili
zacji, terroru itp., na terenach zaś 
odzyskanych personel niemiecki pra
wie kompletnie Wycofał się na za
chód razem z armią.

Dzięki sprężystej organizacji i  fa 
natycznemu zapałowi pracowników  
kopalnie zostały  szybko uruchomio
ne, lecz wydobycie n a  robotndko- 
dniówkę nie osiągnęło jeszcze 
przedwojennych rozmiarów. Stan li
czebny załogi oraz wydajność pracy 
w  kg na robotniko-dniówkę przed
stawia się, jak następuje:

1938
1945
1946
1947 208.517
1948 (IpóŁr.) 216.600

załoga 
148 822 
149.639 
203.000

wydajność
1580
860

1004
1138
1205

Zęby podnieść w ydajność pracy  
w  kopalnictwie w ęgla  do przedwo
jennego lub w yższego poziomu, po
trzeba spełnić 2 warunki. W dzie
dzinie m ateriałowej trzeba odrobić 
zaległości, o których już była m o
wa, a nadto przeprowadzić cały  sze

reg technicznych zmian i ulepszeń
(mechanizacja pracy). W dziedzinie 
personalnej trzeba zdobyć dla prze
m ysłu w ęglow ego nowych, m ło
dych pracowników i ten młody per
sonel należycie przeszkolić fachowo. 
Wszystko to się robi, lecz akcja ta
ka nie może wydać natychmiasto
wych wyników.

W ielką rolę w  dziedzinie podno
szenia wydajności odegrało już do
tychczas i odegra jeszcze w  przysz
łości rozpowszechnianie s ię  w spół
zawodnictwa pracy i udoskonala
nie jego form.

( I n )

HUTNICTWO ŻELAZA 
W I PÓŁROCZU 1948 R.

tru tn io tw o  żelaza w  I półroczu b. 
■“ r. przekroczyło plan w e w szy
stkich ważniejszych asortym en
tach, dając w  efekcie ogólną w ar
tość produkcji wg cen 1937 r. w  
wysokości 1.043,5 miln. zł, tj. prze
kroczenia planu o 14,2%.

W ykonanie planu w  zakresie po
szczególnych wyrobów przedstawia  
się  jak następuje (w  %% ilości za
planowanych na I półrocze r. b.): 

koks 105,5
surówka 102,5
sta l 111,6
wyroby w alcow ane 114,5
rury bez szwu 115,2
rury ze szwem  108,6
wyroby kute i  prasowane 119,3 
wyroby zim now alcow ane 133,8 
konstrukcje 124,0
odlewy żeliwne 123,5
odlewy staliw ne 115,4

Przekroczenie planu osiągnięto  
przede wszystkim dzięki: znaczne
m u uregulowaniu dostaw  two
rzyw hutniczych, zmniejszeniu się 
w ąskich przejść w  stalow niach i 
na walcowniach, zwiększonej w y
dajności pracy.

W roku ubiegłym  zwrócono uwa
gę przede w szystkim  na zaopatrze
nie w  złom  oraz koks wielkopieco
wy. S ta le poprawiająca się organ i
zacja dostaw  złom u krajowego i 
im portowanego (ze strefy  radziec
kiej okupowanych Niem iec) p o 
zw oliła stworzyć naw et pew ne re
zerw y n a  hutach. Jak w ynika z  ze
stawień Centrali Złomu, przeciętna  
m iesięczna dostawa złom u za I 
półrocze b.r. w zrosła o 34,5% w  po
równaniu z przeciętną m iesięczną  
za r. 1947.

Bardzo poważnym  zagadnieniem  
jest dostaw a do hut odpowiedniej 
jakości koksu wielkopiecowego. 
Pirzeprowadzme prace badawcze 
w  tej dziedzinie oraz zastosowanie  
wyników  badań w  produkcji koksu  
dają dobre rezultaty, co w  kon

sekwencji obniża zużycie koksu na 
w ielkich piecach i  zw iększa w y
dajność surówki. Poprawa w  zao
patrzeniu w  rudy krajowe i zagra
niczne, stworzenie odpowiednich 
zapasów na zimę również przy
czyniło się  do osiągnięcia pom yśl
nych wyników  produkcyjnych.

Drugim  poważnym  czynnikiem, 
który w  znacznym  stopniu przy
czynił się  do przekroczenia planu  
półrocznego ,był dalszy w zrost wy
dajności pracy. Wydajność pracy, 
obliczona na 1 rob. godz. w  złotych  
r. 1937, wzrosła w  r. 1947 o 26% 
w  stosunku do 194 6r. głównie dzię
ki szeroko zakrojonej akcji wyko
rzystania w szystkich m ożliwości 
produkcyjnych istniejących agre
gatów. W roku bieżącym nastąpiło  
zwiększenie wydajności głów nie w  
wyniku współzawodnictwa pracy. 
Porównując w artość produkcji na  
1 rob. godz. w  styczniu (10,1 zł) i 
w czerwcu (11,6 zł) widzim y, że 
wzrost (wynoszący około 15%) jest 
bardzo poważny. Duży w pływ  na  
to m iało także zwiększenie s ię  dy
scypliny pracy.

D ostaw y rudy zagranicznej 
znacznie się  powiększyły w  II 
kwartale, osiągając wzrost w  s to 
sunku do I kwartału o 272%. D o
staw y Centrali Złomu, jeżeli chodzi 
o  złom  hutniczy krajowy, kszta ł
tują się na poziomie I kwartału, 
natom iast zaznaczył się spadek w  
dostawach złomu zagranicznego.

Stan zatrudnienia w  hutnictwie 
żelaza na koniec I półrocza w y
niósł 85,856 pracowników, w  tym  
9.240 pracowników umysłowych, co 
w  porównaniu ze stanem  zatrud
nienia na dzień 31 grudnia 1947 r. 
stanow i w zrost ogółem  o 0,6% (w  
grupie pracowników um ysłowych  
— o 4,3%).

W okresie sprawozdawczym u-
kończono .szereg inw estycyj. Uru
chomiono turbodmuchawę w ielko
piecową o w ydajności 100 tys. 
m 3/h nassanego powietrza i  spręż- 
nd 2,2 atm osfer absolutnych. Wy
budowanie tego agregatu daje 
m ożliwość znacznego zwiększenia  
produkcji surówki wielkopiecowej. 
Została odbudoWana walcownia  
bruzdowa o średniej średnicy 580 
mm. Poza tym  rozpoczęto produk
cję obręczy dla zestawów  kolejo
w ych po zainstalowaniu napędu 
elektrycznego. Przygotowuje się 
-teren do budowy nowej koksowni. 
Poza tym  prowadzone są roboty u- 
zupełniające przy wielkich piecach  
oraz rozbudowa urządzeń pomocni
czych, jak aglom erownie, składo
w iska rud i  surówki, zasobniki na 
surowce, suwnice dtp.

O siągnięcia uzyskane w  I półro
czu* dają nadzieję, że p lan roczny 
zostanie przekroczony.

W .  K o n d r a c k i
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WYKONANIE PLANU C.Z.P.E.
W I PÓŁROCZU 1948

X A J  roku bieżącym produkcja prze-
* mysłu elektrotechnicznego po

winna Osiągnąć poziom z r. 1938. 
Plan przewiduje przyrost 50% w  po
równaniu z rokiem ubiegłym. Oczy
wiście, planując tak znaczną pro
dukcję zakładało się z góry, że w y
konane jej będzie możliwe przy 
pełnej realizacji znacznie powiększo
nych planów zaopatrzenia, zatrud
nienia i wydajność^ pracy.

Dane za styczeń r. b wykazały, że 
wykonanie planu będzie trudne i 
mimo bardzo nieznacznego prze
kroczenia planu ogólnego poszcze
gólne ziednoczenia wykazywały nie
dociągnięcie nie tylko w  styczniu, 
lecz i w  następnych kilku miesią
cach I półrocza.

W dziale akumulatorów pewne 
początkowe zaham ow ani spowodo- 
waały trudności surowcowe. W tele- 
techm ie, m:mo dobrych wyników, 
brak pewnych detali (jak np. induk- 
torów, wkładek, sznurów), niezbęd
nych do o d d a n i produkcji na skład, 
uniemożliwił osiągnięcie cyfr plano
wanych.

Także w  dziale żarówkowym, 
który zasadtrcza wykazywał stale 
duże nadwyżki, były krótkie okresy 
trudności surowcowych.

Stopniowo jednak trudności zni
kały i okres pierwszego półrocza 
r. b. zamknął s :ę  b. dobrą średnią 
wykonania planu, wynoszącą lll,5°/o 
w g wartości liczonej po cenach z 
1937 r.

Podkreślić należy, że ostateczny 
rezultat wypadł k orzystn i dla 
wszystkich zjednoczeń podległych 
Centralnemu Zarządowi, co ilustru
je non;żsro zestaw1 2 en:e (w %  ilości 
planowanych na I półrocze):
Zjedn. Przem. Maszyn E'ektr. 115 6 

Aparat. Elektr. 111,5 
Kabli i Przew. J l l . l  
Ogniw i Akum. 110 9 
Lamio Elektr. 105.6 
Teletechwez. 124 6 
Rad'otechnicz. 103,0

Przyznać trzeba, że w  okresie
soro-woTdwyczym nastąipóa znaczna 
poprawa na odcinku zaopatrzenia, 
Z'y,5>;s7rza w  zakresie n:ektórych 
artykułów deficytowych. Zwiększy
ły «!ę  dostawy łow sk kulkowych, 
k+óro"h brak Twwndował trudności 
S7eeegó’n:e w  Z jednoczeni Maszyn 
E’ektryoznych. równ!eż nastąpiło 
palęncz.en;e w  dostawach drutów 
emaliowanych' bądź z własnej pro
dukcji. bądź immr-towa;nvch. la
m ent. k"o’;nu **d z !r>4->n-„pn'e
Lamp Elektrycznych uruchomiło w  
kw:etn'u r. b nony a fabrykę żaró
wek w  Warszawie, której produkcja 
w  znacznej mierze przyczynia się do 
złagodzenia deficytu żarówkowego 
już teraz.

W I półroczu przemysł elektrycz
ny rozpoczął ponadto produkcję
szeregu nowych artykułów dotych
czas nie wytwarzanych, jak np. 
spawark; wirujące, oryginalnej 
własnej konstrukcji wyłączniki w y
sokiego najpęcia, silniki do patefo- 
nów elektrycznych oraz opracował 
nowy typ rad oodfoiomika—superhe- 
terodyny „Pionier".

W związku z otwarciem Wysta
wy Ziem Odzyskanych warto nad
mienić, że udział przemysłu elektro- 
techn!ęznego na Ziemiach Odzyska
nych wyniesie w  tym roku ok. ll°/o 
produkcji tego przemysłu w  całym  
kraju, gdy w  roku ubiegłym wyno
sił tylko 7,6%. Produkcja obejmo
wała m. in. artykuły nie wykonywa
ne w  reszcie kraju, jak np. liczniki i 
zegary elektryczne, sprzęt teatralny, 
patefony elektryczne j aparaty ra
diowe, a poza tym maszyny elek
tryczne. batehe :i‘p. 12 fabryk na
Ziemiach Odzyskanych (należących 
do pięciu zjednoczeń) zatrudnia dziś 
ponad 4 tys. pracowników. ( s )

ZAGADNIENIE NAWOZÓW 
PO WOJNIE

VXT r. 1946/47 zużycie nawozów 1) 
przekrocżyło poziom przedwojen

ny. Fakt ten jest przede wszystk:m 
wyrazem zwiększenia naturalnej 
zdolności konsumcyjnej szerokich 
mas drobnego rolnictwa w dobie o- 
b:cnej a także wyrazem wzmożo
nych potrzeb w tej dziedzinie w wy
niku wygłodzenia naszych gleb i 
niedostatku obornika wobec kata
strofalnego wyniszczenia pogłowia 
zwierząt domowych w okresie oku
pacji. Według Planu Odbudowy Go
spodarczej przewiduje się corocznie 
stały ii silny rozwój konsumeji na
wozów sztucznych dla wyrównania 
niedoboru obornika, a w dalszych 
latach dla podniesienia produkcji 
podstawowych płodów rolnych po
nad przeciętną z lat przedwojen
nych.

Poniższa tabela przedstawia zuży
cie nawozów w r. 1937/38 i w  latach 
powojennych:

Fok
gospodarczy

Razem
nawozy

Azotowe Fosforowe Potasowe

nawozy 
w ton

N
ui ton.

nawozy 
w ton.

p2o 5
w ton.

nawozy 
w ton.

k2o

w ton.

1937/38*) _ _ 30.063 _ 54.430 _ 40.608
1945/46 368.800 193.500 38.700 87.600 14.900 87.700 35.11 0
1946/47*) 628.679 235.204 50.811 238.691 41.660 154.784 61.914
1P47/484) 783.800 280.000 56.0( 0 341.200 58.000 162.500 65.1 00
1948/49 1.098.200 385.000 77.000 488.200 83X00 225.000 90.000

Należy podkreślić, iż obecny 
wzrost konsumeji nawozów sztucz 
nych nie jest koniunkturalny, lecz 
posiada warunki stałego rozwoju, 
gdyż wynika on ze zdrowych zało 
żeń ekonomicznych gospodarki pla
nowej.

' Produkcja nawozów sztucznych 
nastawia się na coraz większy roz
wój ich konsumeji, a ceny nawozów 
sztucznych utrzymywane są w  go
spodarczo racjonalnym stosunku do 
cen zbóż.

W latach przedwojennych stosu
nek ten nie zawsze odpowiadał kal
kulacji rolniczej.

■Przyjmując najbardziej właściwy 
pąrytet produkcyjności azotu, fos
foru i potasu dla Polski, tj., że 1 
kg N daje zwyżkę plonu 11 kig, 1 
kg PaOs — 6 kg, 1 kig KaO — 4 kg, 
otrzymujemy następujące zwyżki 
plonów dla 100 kg danego rodzaju 
nawozu:
azotnćak 22°/o kg ziarna 242
saletra sodowa 15,5% „ „ 170
superfosfat 18% „ „ 108
sól potasowa 40% „ „ 160

Niżej podajemy ceny za 100 kg 
nawozów sztucznych wyrażone w  kg 
żyta:

Bok gospodarczy Azotniak
22%

' ■a 'e t ia  
sod. 15,5° o

Supe fos- 
fa t  187o

Sól pota
sowa 40° 0

Fok najwyższej reny żyta — 
1927/28 . . 94 114 33 31
Fok najniższej ceny żyta — 
1932 33 ................................. 226 228 96 128
Ost»ini rok przedwojenny — 
1937 38 . . . 127 129 54 67
Pieru szy rok p< wojenny — 1946 60 64 35 42
Rok 1947 (sezon jesienny) 54 63 32 32

s) Na podstawie ścisłych danych wysył
ał Patrz artvkuł St Tłamhrnwskiet w kowych 2 Centrali Handlowej Przem. Che- 
■L  7 ^ 1  .^Gospodarki P ^ o w ^ .  i m  ‘ remanentów w terenie wg

4) Wg P14nu Odbudowy Gospodarczej.
2) „Koniunktura rolnicza” rok III, nr 2,

2, i  — (w granicach r. 1939).
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Jak w ynika z powyższych zesta
wień, stosowanie nawozów sztucz
nych w  Polsce w  roku najniższej 
ceny żyta, tj. w r. 1932 33, było 
prawie całkowicie nieopłacalne dla 
rolnictwa. Nakład nawożenia, szcze
gólnie azotowego i fosforowego, nie 
był pokrywany wartością efektów
produkcyjnych.

Dla porównania podajemy jesz
cze, że w  Niemczech w  r. 1937/38 
ceny za 100 k g  nawozów sztucz
nych wyrażone w  życie kształtow a
ły  się jak następuje: 
saletra sod. 15,5% k g ziarna 58 
suprrfosfat 18% „ „ 28
sól potasowa 40% „ „ 27

D alszy rozwój konsumeji nawo
zów sztucznych przewidziany w  
Planie Odbudowy Gospodarczej bę
dzie zależał od szybkiej odbudowy 
i rozbudowy przem ysłu nawozowe
go w  kraju, jak i  od poważnego 
wzrostu importu nawozów potaso
wych. Cyfry Planu oparte są  na 
naszych realnych m ożliwościach  
produkcyjnych i  im portowych. B ar
dzo ważnym  i pozytywnym  m om en
tem jest uniezależnienie się  już pra
wie całkowite w  chwili obecnej 
od importu nawozów azotowych z

zagranicy dzięki sukcesom naszego  
przemysłu azotowego.

D la pełnego obrazu sytuacji na
wozowej w rolnictwie należy roz
patrzyć także stopień zasilenia na
szych gleb obornikiem. Pom ijając 
szczegóły w ystarczy podać dwie 
liczby, mianowicie- stan  pogłowia  
bydła w  r. 1938 (w  granicach obec
nych kraju) 9.923.800 szt. d w  1947 
roku 4.745.000 szt. (podobna pro
porcja zachodzi w  pogłowiu innych 
zwierząt gospodarskich). W zw iąz
ku z tym  ogólną ilość obornika w  
r. 1938 wyceniano na ca 112 miln. 
ton, a w  r. 1947 na ca 52 miln. ton.

Ilość obornika w zrasta powoli, 
równolegle do odbudowy pogłowia 
zwierząt domowych. Po oblicze
niu składników pokarmowych z 
nawozów sztucznych i obornika, 
przypadających na 1 ha powierzch
ni zasiew ów  uzyskam y rzeczywisty  
obraz obecnego nakładu nawożenia, 
z czego w yciągnąć m ożna wnioski 
co do jego wpływu na wysokość 
plonów zbóż podstawowych. Tabela  
poniższa przedstawia zużyc'e czy
stych składników pokarmowych na 
1 ha powierzchni zasiewów w  kilo
gramach.

Bok Obornik bainozy sztuczne Bazem
gospodarczy N p2o 5 k2o N p2o 5 KO N P2Os k2o

1937 385) 30.43 16,48 38,04 1.66 3,09 2,30 32,09 19,57 40,34

1937/38®) 29,30 15,87 36,60 2,38 4,30 3,21 31.68 20,17 39,81
1946'477) 15.80 8,56 19,00 3,93 3,22 4,67 19,73 11,78 23.67
1947 48*) 18,09 9,96 22,61 4,17 4,17 4,67 22,26 14,13 27.28
1948/499) 19,05 10,32 23,81 5,79 6,38 6,95 24,84 16,70 30,76

Za podstawę do obliczeń cyfr o- 
bornika przyjęliśmy ogólną il"ść 
pogłowia w g GUS i Planu Od
budowy Gospodarczej, a wydaj
ność roczną obornika od sztuki sta
tystycznej przeciętnie .dla: bydła —  
75q, koni — 55q, trzody chlewnej— 
12q, a owiec — 6q. Skład chem iczny 
obornika w g norm  prof. dr M. Gór
skiego: 0,48% N, 0,26% P»05 i 0,6% 
K2O. Dotyczą one obornika o róż 
nym  stopniu dojrzałości, przecho
w ywanego w  naszych warunkach, 
czyli n ie dość racjonalnie. ’

Mimo silnego wzrostu zużycia na
wozów sztucznych (które w g Planu  
osiągnie w  r. 1948/49 poziom zuży
cia woj. poznańskiego w  latach  
przedwojennych) nastąpiło  ofeniże-

■•) Polska w granicach r. 1939. Pow. za- 
Biewów (wg GUS) 17.629 tys. ha.

6) Ziemie Dawne w granicach obecnych. 
Pow, zasiewów (wg GUS) 10.930 tys. ha.

7 ) Polska w granicach obecnych. Pow. 
zasiewów (wg GUS) 12.911 tys. ha.

8) Polska w granicach obecnych. Pow.
zasiewów (wg Planu Odb. Gosp,) 13.9C0 
tys. ha. ...

e) Polska w granicach obecnych; Pów. 
zasiewów, (.wg Planu Odb. G osp .) '14.743 
tys. ha.

nie (w  stosunku do lat przedwojen
nych) potencjału nawozowego, czyli 
zdolności produkcyjnej naszych gleb, 
wyrażające się  w  roku bieżącym  
liczbą ca 9 kg azotu, 5 kg kwasu  
fosforow ego i 13 k g  tlenku potasu.

W roku następnym  różnica będzie 
mniejsza, bo wyniesie około 
7 kg, 3 kg i  9 kg, a całkowite w y
równanie w  stosunku do lat przed
wojennych osiągniem y około r. 1951.

N ie u lega najm niejszej w ątpliwo
ści, że gdyby n ie silny wzrost na
kładu nawożenia sztucznego, równo 
w agę nawozową osiągnęlibyśm y do
piero w  wyniku odbudowy pogłowia  
zwierzęcego, tj n ie wcześniej niż w  
r. 1955. Jednak na skutek dalszej 
silnej rozbudowy przem ysłu nawo
zowego w  kraju m ożem y przypusz
czać, iż osiągniem y wyrównanie 
wcześniej, a m ianowicie w  latach  
1951 — 1952. W znacznym  stopniu  
do wzrostu wydajności przyczynić 
się może poza lepszą uprawą i ulep- 
szemem zabiegów pielęgnacyjnych 
oraz stosowaniem lepszych odm an  
ziarna siewnego także pow'ększę- 
nie naturalnych zasobów nawozo

wych w  rolnictwie. Należy masowo 
zwiększyć zabiegi o konserwację 0-  
bomika, by zmniejszyć marnotraw
stwo składników pokarmowych.

D r  B o g u m ił S zerszeń

KOMUNIKACJA LĄDOWA 
I RZECZNA

W I PÓŁROCZU 1948 R.

|~ \ ane P o l s k i c h  K o l e i  
^  P a ń s t w o w y c h z a l  pół
rocze 1948 r. są częściowo ostatecz
ne, częściowo jeszcze tymczasowe. 
Przewieziono w  ciągu 6 miesięcy 0- 
koło 164 nrin. osób, wobec przewi
dywanych 158 miln., czyli przekro
czono przewidywania o około 4%. 
Jeżeli porównamy przewozy I pół
rocza z całorocznym planem, okaże 
się, że przewieziono 47,7% przewidy
wanej liczby osób. Ponieważ I pół
rocze zawsze wykazuje mniejsze 
przewozy osób niż II, można liczyć, 
że przewozy w  r. 1948 nie tylko osią
gną zaplanowaną liczbę osób, ale ją 
nawet nieco przekroczą. W porówna
niu z I półroczem 1947 r. przewie
ziono 105%, a więc n'eco mn'ej od 
planowanego wskaźnika (106%).

Pasażero-km wykonano 8.816 miln. 
czyli 48,3% całorocznego planu, a 
97% w stosunku do I półrocza 1947 
r., czyli nieco wiecej od planowane
go wskaźnika (96%).

W przewozie towarów należy pod
kreślić przede wszystkim znacznie 
większą liczbę załadowanych wago
nów. Naładupek w  kolejnych m ie
siącach r. 1948 w  stosunku do r. 
1947 przedstawia się jak następuje 
(w tys. wagonów i w  procentach 
wzrostu):

I II III IV V VI U-VI 
1948 470 439 504 524 463 522 2 922
1947/ 324 260 345 379 406 410 21 24

% wzr 45 69 46 38 14 27 38

Naładunek wyniósł w  ciągu 1 pół
rocza 51 363 tys. ton, co w  porówna
niu z planem całorocznym wynosi 
około 55%, a tym samym pozwala 
przew!dvwać dosyć znaczne przekro
czenie planu W stosunku do nała- 
duńku w  tym  samym okresie 1947 r. 
stwierdzić można wzrost o 31%. a 
więc nieco mniejszy nóż w  naladun- 
bu wagonów. Zjawisko to znajduje 
naturalne objaśnienie w  mniejszym  
udziale w  przewozach węgla, który 
daje większe obciążenie wagonów. 
W porównaniu z przewidywanym  
wskaźnikiem przewozów (r. 1947 — 
100) osiągnięto wysoką nadwyżkę — 
104.

Liczba wykonanych tono-km to
warów wy.nasi 13891 nrin,. co sta
nowi 49% całorocznego planu i ro
kuje przekroczenie rocznego planu
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także pod tym względem. Wzrost w  
porównaniu z I półroczem r. 1947 
wynosi 40°/®.

W planie finansowo - gospodar
czym ha r. 1948 przewidywano 
wzrost przebiegu ładunków o 21°/», 
uzyskano zaś w  I półroczu znacznie 
większy ’— 40°/®.

Wynika stąd, że w  św :etle w yni
ków I półrocza przewidywania planu 
finansowo - gospodarczego w  posta
ci ostatecznej, zatwierdzanej przez 
Sejm, okazały się w  dziale przewo
zów osobowych — trafne, w  dziale 
zaś przewozu towarów — ostrożne. 
O czyw ście ostateczne całoroczne 
wyniki mogą wprowadzić do tych 
wniosków pewne zm :any, ale trak
tując przewozy osób i towarów łącz
nie nie należy przew dywać nieko
rzystnych rezultatów w  zakresie w y 
konania planu przewozów.

Szczytowy naładunek w  1947 r., 
który przypadł na listopad (530 tys. 
wagonów), został prawie osiągnięty 
w czerwcu (524 tys. wagonów), a 
tym samym należy spodziewać się 
jesienią, w  okresie przewozu oko- 
powizmy, znacznie wyższego pozio
mu. Ponieważ liczba posiadanych 
wagonów towarowych i parowozów 
nie wzrosła zbyt znacznie, powsta
łyby na tym tle niewątpliwe trud
ności, gdyby nie stały wzrost spra
wności PKP.

Obrót wagonu towarowego zmniej 
szył się w  czerwcu 1948 r. do 6 
dni 2 giodzn (czerwiec 1947 r. — 9 
dni 3 godziny). Przeciętnie obieg 
wagonu zwiększył się do 66,6 km (w 
czerwcu 1947 r. — 59,7 km). Prze
ciętny ciężar netto pociągu towaro
wego podniósł się z 458 ton do 483 
ton. Przeciętna szybkość handlowa 
pociągu towarowego wzrosła z 14,2 
km na godz. do 17 km na godz., a 
pociągu osobowego z 28,5 km na 
godz. do 31,1 km na godz. Zwię
kszyła się znacznie oszczędność w  
zużyciu węgla oraz wzrosła wydaj
ność pracy przy naprawie taboru.

Ogólnie daje to obraz znacznego i 
n’eprzerwanego postępu zarówno w  
organizacji ruchu kolejowego jak i 
w  rozchodowaniu paliwa oraz w  u- 
trzymywaniu i naprawianiu taboru. 
Wprawdzie w niektórych wypadkach 
można było stwierdzić pew'en wzrost 
nakładu robocizny, ale zdarzało się 
to tylko wówczas, gdy jednocześnie 
wzrastał zakres robót naprawczych. 
Zaznaczył się tu również wpływ se
zonu, który w  wielu wypadkach 
sprzyjał gospodarce w  miesiącach 
letnich a utrudniał ją w  miesiącach 
zimowych.

Ze szczegółowych wydarzeń okre
su sprawozdawczego należy wym ie
nić otwarcie odbudowanych tuneli 
na linii Tarnów — Nowy Sącz — 
Krynica, co nie tylko poprawiło za

sadniczo komunikację z tym uzdro
wiskiem, ale ulepszyło warunki ru
chu towarowego pomiędzy Polską i 
Rumunią. Dalej, dzięki odbudowie 
mostów została uruchomiona komu
nikacja pomiędzy Warszawą i Gdań
skiem przez Działdowo — Malbork, 
skracającą odległość i czas jazdy 
pomiędzy stolicą a okręgiem gdań
skim. Uruchomiono bezpośrednią 
komunikację Polska — Szwecja 
przez Odrę Port (Szczecin)), co daje 
krótszy przejazd morzem. Letni roz
kład jazdy przyniósł, obok przyśpie
szenia ruchu, pokaźne powiększenie 
I czby pociągów na okres wzmożo
nych letnich przejazdów osobowych. 
Przebieg pociągów pasażerskch  
wzrósł przy tym o około 23°/o, a tym 
samym zwiększyła się odpowiednio 
częstotliwość ruchu.

Stan zatrudnienia PKP nie uległ 
poważniejszej zmianie, jeżeli nie li
czyć pewnego wzrostu drużyn ro
botniczych, zatrudnionych sezonowo 
przy odbudowie i  konserwacji to
rów, mostów, budynków itp. Liczba 
zatrudnionych wynosiła w  czerwcu 
r.b. 364 tys. osób, w  tym około 2.500 
pracowników b. kolei prywatnych, 
które ostatnio zastały upaństwowio
ne. Zatem ilość przewozów i robót 
na głowę pracownika stale rośnie.

Sytuacja finansowa PKP w  I pół
roczu b.r. przedstawiała się dosyć 
pomyślnie i eksploatacja wykazała 
nadwyżki budżetowe, które, wynio
sły w  pierwszych pięciu miesiącach 
8,6 mild. zł, przy dochodach 32,7 
mild. zł i rozchodach 24,1 mild. zł, 
co wykazuje współczynnik eksploata
cji około 0,74. Są to oczywiście wy
niki prowizoryczne; dane ostateczne 
mogą być otrzymane tylko po za
kończeniu rachunków w  końcu ro
ku.

Zaznaczyć jednak należy, że osią
gniętą nadwyżkę pochłania w  zna
cznej części wzrost wartości posia
danych zapasów materiałów. Wzrost 
ten tłumaczy się głównie rosnącymi 
obrotami, związanymi z sezonem  
budowlanym, rozwojem robót inwe
stycyjnych i innymi przyczynami 
niezależnymi od zarządu kolejowe
go.

W dziedzinie d r ó g  k o ł o 
w y c h  należy zaznaczyć postęp w 
robotach odbudowy i utrzymania 
dróg. Charakterystykę tego postępu 
daje poniższe wyliczenie robót w y
konanych w  1948 roku.

Odbudowano w  ciągu I półrocza 
460 m bież. mostów stalowych, 500 
m bież. mostów żelbetowych, 1.080 
m bież. mostów półstałych i 330 m 
bież. mostów drewnianych. Odno
wiono blisko 2 5 miln. m2 nawierz
chni dróg; łatanie nawierzchni dróg 
objęło przeszło 3 miln. m2. Przebu
dowano i zbudowano blisko 650 tys. 
m2 nawierzchni twardych..
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Należy również podkreślić znacz
ny wzrost liczby zarejestrowanych 
pojazdów mechanicznych w  okresie 
grudzień 1947 r. — czerwiec 1948 r.

W okresie sprawozdawczym usta
lono zasady współdziałania przy 
przewozie towarów pomiędzy kole
jami a samochodem w  ogóle, w 
szczególności między PKP i PKS, w  
związku z czym letnie rozkłady ja
zdy obu komun'kacji skoordynowa
no oraz przewidziano tworzenie za
stępczych linii autobusowych tam, 
gdzie słaby ruch czyni odcinek ko
lejowy wysoce nierentownym dla 
PKP.

Po zakończeniu n a  d r o g a c h  
w o d n y c h  sezonu martwego, 
podczas którego przygotowywano 
sprzęt i materiały na sezon budo
wlany, przystąpiono do robót w łaś- 
cw ych , których koszta przedsta
wiają się w  I półroczu r. 1948 jak 
następuje (w miln. zł):

regulacja rzek żeglownych 457
„ „ spławnych 45
„ potoków 4

budowa i odbudowa sztucz-
nych dróg wodnych 253
utrzymanie nurtu 18
budowa i odbudowa portów 39
budowa zbiorników 841)
eksploatacja plantacji wikli-
nowych 25
studnia i pomiary 11
budowa i odbudowa taboru
i stoczni 423
budowa i utrzymanie budyń-
ków 16

razem 1.378

W II kwartale powódź przerwała 
w  czerwęu na pewien czas wykony
wanie robót i spowodowała pewne 
straty. Już od marca oba państwo
we przedsiębiorstwa żeglugowe u- 
ruchomiły nawigację i wykonały w 
II kwartale następujące przewozy 
(w przybliżeniu):

Wisła Odra

osób tys. 164 6

pasaż.—km tys. 8.875 131

przes. pośp. t 1.551 127

barek:

towarów tys. t 38 118
tono-km tys. 2.591 67.330

Wpływy z przewozów na W* śle 
wyniosły w  II kwartale r. b. 68 miln. 
zł, a na Odrze — 79 miln. zł.

( B .  C .)

t) Wraz z regulacja potoków.



DYSKUSJA O BIOLOGII
I AGROTECHNICE w ZSRR

nia 30 lipca rb. odbyła się w Ra-
dzieckiej Akademii Nauk Rolni

czych specjalna sesja poświęcona 
podstawowym zagadnieniom biolo
gii i  agrotechniki. Referat wygłoszo
ny przez prof. Łysjenkę (prezydenta 
akademii), dyskusja nad referatem i 
rezolucja powzięta po dyskusji od
biły się głośnym echem po całym  
świecie. Sprawa ta ma nie tylko do
niosłe znaczenie ideologiczne, ale 
także praktyczne — szczególnie dla 
długofalowych prac planowych w  
dziedzinie rokiiotrwa i uważamy więc 
za rzecz stosowną poinformować o 
niej naszych Czytelników — na ra
zie w  najogólniejszych zarysach. 
Obszerniejszemu omówieniu proble
mu ze szczególnym uwzględnieniem  
jego aspektów gospodarczych po
święcimy oddzielny artykuł w  jed 
nym z najbliższych numerów „Go 
spodarki Planowej".

We współczesnej biologii ścierają 
się ze sobą dwa kierunki diametral
nie różniące się poglądem na spra
wę dziedziczenia przez organizm  
(ludzki, zwierzęcy, roślmny) cech, 
które on nabył w  swym życiu indy
widualnym. Jest to najbardziej fun
damentalny problem w  biologii. Za
jęcie w  tej sprawie stanowiska za 
lub przeciw — przesądza o stanowi
sku wobec innych podstawowych 
problemów biologii, a więc także 
wobec praktycznych zagadnień go
spodarczych agrotechniki.

Współczesne poglądy na. sprawę 
dziedziczenia cech nabytych repre
zentowane są z jednej strony przez 
teorię amerykańskiego biologa Mor
gana (który kontynuuje poglądy 
Mendela i Weissmanna) i przez teo
rię radzieckiego biologa Miczurina — 
z drugiej strony.

Morgan uważa plazmę, a w łaści
wie chromosomy, za wyłącznego no
siciela cech dziedzicznych. Według 
niego, chromosomy w  swym rozwoju 
nie podlegają oddziaływaniu ze 
stronv organizmu, w  którym one się 
rozwijają, i tvm samym n'e podlega
ją także oddziaływaniu środowiska, 
w  którym ten organzm  żyje. Zmia
ny zachodzące w  chromosomach, czy
li poiawienie się nowych cech dzie
dzicznych, są — według Morgana — 
natury „przypadkowej", ti. w  istocie 
swej niezbadane i niezbadalne.

Prof. Łysjenko wykazywał, że teo
ria Morgana jest idealistyczna i me- 
tafizyczno-irracjonalna. Skoro bo

wiem plazma ma być zupełnie n ie
zależna od ciała, w  którym ona się 
rozwija, i od środowska, w  którym  
organizm żyje, skoro nie ma ona pod
legać dialektycznym prawom rozwoju 
to rzecz jasna, musi óna być zakwa
lifikowana jako coś niematerialnego. 
Jest również rzeczą zrozumiałą, że 
od takiej teorii biologicznej nie ma 
i m e może być żadnego przejścia do 
praktycznych zagadnień gospodar
czych rolnictwa. Cóż bowiem może 
dać agrotechnikowi teoria, która zbu
dowana jest na założeniu, że na 
przyrodę żywą nie można oddziały
wać z zewnątrz — przez stworzenie 
odpowiedniego środowiska? A jeżeli 
jakaś teoria nie służy życiu, nie od
powiada na pytania, jakie ono w y
suwa, nie daje sposobu ich rozwią
zania — to czymże innym jest ona 
aniżeli jałową scholastyką?

Właśnie ten idealistyczny, m etafi
zyczne -  irracjonalny, jałowp-®choia- 
styczny charakter biologii Morgana 
ostro zaatakował w  swym  referacie 
p ro f ;  Łysjenko. Omengiąc się na w y
nikach własnych badań, a szczegól
nie na wynikach wieloletnich prac 
nie żyjącego już biologa radzieckie
go Miczurina, przytaczał w iele ob
serwacji i doświadczeń badawczych 
pokazuiących. że cechy nabyte przez 
organizm pod wpływem  oddziaływa
nia środowiska mogą w  pewnych 
warunkach przechodzić na potom
stwo i utrwalać się, czyli stać się 
dziedzicznymi w  ścisłym tego słowa 
znaczeniu. Z tego znowu wynika, że 
przez stworzenie i podtrzymywanie 
pewnego środowiska można już dzi- 
siai w  dość rozległych granicach de
cydować o rozwoin roślin i zwierząt 
w  kierunku pożądanym przez społe
czeństwo i dyktowanym przez jego 
posteoow“ daż°nie do coraz w yż
szych fo rm  życia gospodarczego i 
kulturalnego.

Prrsf wsknz^nyał na to,
ż° w  b W e ii  Miczurina nie ma prze
paści m’ędzy t^rpą a nraktvką. Je
go teoria stanowi nojeciowe uogól
nienie ie«o praktvcznvch prac agro
technicznych. „ N a u k o w e  r o z 
s t r z y g a n i e  — powiedział Łv- 
sVv-.iV,o w  sw-*m — p r a k-
t v c z p y c h  z a d a ń  t o  
n a j n e w n i e i s z a  d r o g a  
d o  g ł ę b o k i e g o  p o z n a 
w a n i a  p r a w  r z ą d z ą 
c y c h  n r z v r o d ą  ż v w  ą“. 
Taka też była droga Miczurina.

gą taką mógł kroczyć Miczurin ty l

ko w  ustroju socjalistycznym. W car
skiej Rosji byłby on — jak Miczurin 
sam mówił — niezauważonym, sa
motnym ogrodnikiem-eksperymenta- 
torem. Teoria Miczurina mogła pow
stać i rozwinąć się nie tylko dlate
go, że ZSRR uznał badania naukowe 
za jedno z najważniejszych zadań 
społecznych, ale także dlatego, że w 
socjalistycznym rolnictwie panuje 
całkiem nowa atmosfera i powszech
na jest zupełnie nowa postawa czło
wieka wobec przyrody. Według słów- 
samego Miczurin^, historia rolnictwa 
wszystkich czasów i wszystkich na
rodów stworzyła w  ustroju socjali
stycznym nowy typ rolnika — rol
nika, który przystąpił do boju z ży
wiołami natury cudownie uzbrojony 
pod względem technicznym i który 
oddziaływa na przyrodę jako jej 
przeobraziciel: „ustrój socjalistyczny, 
za pomocą którego partia komuni
styczna rozpoczęła wielkie dzieło 
odnawiania ziemi, doprowadzi pra
cującą ludzkość do rzeczywistego 
opanowania sił przyrody".

W dalszym ciągu prof. Łysienko 
wskazywał, że tak jak nauka Miczu
rina, w  której czyn i myśl, prakty
ka i teoria stanowiły nierozerwalną 
jedność, wyrosła w  ustroju socjali
stycznym, tak samo służyć ona bę
dzie temu ustrojowi. Nie trzeba bo
wiem  mieć dużo fantazji, aby móc 
ujrzeć perspektywy, jakie ta nauka 
otwiera dla 'socjalistycznego plano
wego rozwoju gospodarki rolnej, a 
poprzez gospodarkę rolną — dla dal
szego wnikania umysłu człowieka w  
niezbadane dotychczas głębie przy
rodoznawstwa.

Wydaiąc swój ostateczny sąd o 
mendelizmie, że jest on snrzeczny z 
istotną prawdą o przyrodzie, wobec 
której nie zd-ła się utrzymać żadne 
sztuczne powiązanie i błędne pojmo
wanie ziawisk, Miczurin pisał: 
„C hcW by sie. aby beznam iętne 
m yś’ący obserwator zastanowił się 
nad moimi wnioskami i osobiście 
rrzevont-oVwał prawdziwość niniej
szych wywodów: stanowią one iaMoy 
fundament, który przekazuiemy ba
daczom przyrody nadchodzących 
wieków i tysiącleci".

Kończąc swój referat prof. Lvsien- 
ko wezwał wszystkich akademików, 
pracowników naukowych, agrono
mów i zootechników do ścisłej 
wsrółpracy z przodownikami w  so
cjalistycznej gospodarce rolnej — w  
ich dążeniu do zwiększania urodzaj
ności pól, produktywności hodowli i 
wzrostu wydajności pracy.
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W wyniku bardzo ożywionej dy
skusji sesja Akademii Nauk Rolni
czych całkowicie zaaprobowała spra
wozdanie prof. Łysjeraki, zatytułowa
ne „O sytuacji w  biologii", uznając 
przeprowadzoną przez niago analizę 
— za słuszną.1)

( x )

STAN NACJONALIZACJI 
PRZEMYSŁU

CZECHOSŁOWACKIEGO *)

■«1S7 nowej konstytucji Republiki 
* * Czechosłowackiej zaw arte są 

postan-owi.mila o m ajątku narodo
wym. Bogactwa m ineralne, źródła 
energii i przedsiębiorstwa energe
tyczne, kopalnie ii huty, naturalne 
źródła lecznicze, produkcja środków  
leczniczych, przedsiębiorstwa zatru
dniające ponad 50 pracowników  
lub osób czynnych (z wyjątkiem  
spółdzielczości), banki, zakłady u- 
bezpieezeń, komunikacja kolejowa, 
regularna komunikacja drogowa i 
lotnicza, poczta, -telegraf i telefony, 
radio, telew izja i  film  — stanowią  
m ajątek narodowy. Państwo zarzą
dza m ajątkiem  bądź oezpośrednio, 
bądź też za pośrednictwem  przed
siębiorstw znacjonalizcwanych.

Nacjonalizacja przem ysłu czecho
słowackiego została przeprowadzo
na dekretem  (Prezydenta Republiki 
z r. 1945 oraz ustaw ą z 28IV1948r.

(Według stanu na 1V1948 r. było 
w Czechosłowacji 19.390 zakładów  
przem ysłowych (jednostek m iejsco
w ych). Pod pojęciem  jednostki 
m iejscowej należy rozumień taki 
zakład (lub jego część), który sta 
nowi całość i  wytwarza jeden lub 
kilka produktów należących do je
dnej i tej samej gałęzi przemysłu.

Gdy jeden zakład składa się  z 
dwóch części, z których każda pro
dukuje wyroby należące do różnych 
gałęzi przem ysłu, każda jest uw a
żana za odrębną jednostkę m iejsco
wą odpowiedniej gałęzi przemysłu.

Z ogólnej liczby zakładów (jedno
stek m iejscowych) 3.329, tj. 17,2° o, 
było do l.V  r. b. zgrupowanych w  
przedsiębiorstwach znacjcnaiizowa- 
nych, 8.410, tj. 43,3% znajdowało 
się  w- grupie zakładów pod zarzą
dem państwowym  i skonfiskow a
nych, 306, tj. 1,6% było państw o
wych, 375, tj. 1,9% było kom unal
nych, 862, tj. 4,4% było spółdziel
czych, a  6.108, tj. 31.6% znajdowało  
się w  posiadaniu prywatnym.

Bardziej \  dokładny obraz stanu  
zakładów przem ysłowych według  
form y prawnej daje podział według  
liczby osób zatrudnionych. Według 
stanu na 1V1948 w  zakładach prze
m ysłowych było zatrudnionych  
1.409.572 czynnych osób (czynnych 
właścicieli, robotników, urzędni
ków, uczni). Z liczby tej zatru
dnionych było w  przedsiębiorstwach  
znaejonalizowanych 907,7 tys. osób 
(64,4%), w  przedsiębiorstwach pod 
zarządem  państwowym , skonfisko
wanych itp. 391,8 tys. osób (27,8%), 
w państwowych >— 18,4 tys. osób 
(1,3%), w  komunalnych 6,2 tys. o- 
sób (0,5%), w  spółdzielczych 13,2 
tys. osób (0,9%), a w  przedsiębior
stwach należących do w łaścicieli 
prywatnych—72,3 tys. osób (5,1%).

Proces nacjonalizacji dzieli się 
na dwa etapy. Pierwszy obejmuje 
okres do 1 I I 1948, drugi zaś od 1 II 
do I V 19-18.

Przebieg nacjonalizacji w  ujęciu 
statystycznym  przedstawia tabela 1.

T A B E L A  1

Forma prauma

f' zerhy 
Morauiy 
Śląsk

Slouac; a , Czechosłouacja

i. u 1. V | 1. 11 I i- y 1. 11 1. Y 1. 11 1. Y

Jednostki miejscoue Jednostki °/n

Znacjonalizouane 2538 2841 464 488 3002 3329 15,4 17,2
Skonfiskonane itp 3812 7439 247 971 4059 8410 20,9 43,3
Państuoue 2(5 222 84 84 289 306 1,5 1.6
Komunalne . 328 324 53 51 381 375 2,0 1,9
Spółdzielcze . 1068 654 270 208 1338 862 6,8 4,4
Pryuatne 8859 5183 1619 925 10478 6108 53,4 31,6

Razem . 16810 16663 2737 2727 19547 19390 Id0,0 100,0

C z y n n e o s o b 9 (u  tysiącach)

Znacionalizomane 764,9 785,9 114,3 121.8 879.2 907,1 63,0 64,4
Skonfiskonane itp 168.-4 335,3 9.8 56.5 178,1 391,8 12,8 27 8
Państuoue 8,9 9,2 9,6 9,2 18,5 18 4 1,3 1.3
Komunalne . 5,2 5.5 0,7 0,7 5,9 6,2 0,4 0,5
Spółdzielcze . 24,0 10,4 4,9 28 28,9 13,2 2,1 0,9
Pryuatne 239,’ 61,4 44.0 10,9 283,1 72,3 20.4 5,1

Razem . 1210,4 1207,7 183,3 201,9 1393,7| 1409,6 100,0 100,0

Do dn. 1 V r. b. zakładów podle 
gających nacjonalizacji przeważnie 
nie wcielono jeszcze do jakichkol
wiek prz.dsiębiorstw  znacjonalizo- 
wanych, ani też nie stworzono z 
nich nowych przedsiębiorstw zna- 
cjcnaiijzowanych. Zakłady te w  
przytoczonej tabeli zam ieszczono w  
grupie zakładów pod zarządem pań
stwowym  lub zakładów skonfisko
wanych. Wobec czego należy zakła
dy tej grupy, z m ałym i wyjątkam i, 
zaliczyć do przedsiębiorstw znacjo- 
nalizowanych.

Biorąc pod uwagę, źe zakłady  
państwowe, kom unalne i spółdziel
cze tworzą grupę podobną pod 
względem  organizacyjnym  do przed 
sćębicrstw znaejonalizowanych, m o
żna ustalić, że na w łasność pry
w atną przypada tylko 31,6% za
kładów oraz 5,1% osób czynnych w  
całym  przem yśle.

Udział prywatnych zakładów  
przem ysłowych (jednostek m iejsco
w ych), w yrażający się  w  pierw 
szym etapie nacjonalizacji liczbą 
53,4%, wskutek dalszej nacjonaliza
cji spadł do 31,6%. N a dzień 111 
1948 w  zakładach pryw atnych było 
zatrudnionych 20,4% ogółu  osób 
czynnych w  przem yśle, w  trakcie 
dalszej nacjonalizacji liczba ta  sp a 
dła do 5,1%. Spadek ten -pod w zglę
dem liczby osób czynnych jest je 
szcze większy, bo w ynosi 15,3%.

N acjonalizacji u leg ły  również n ie 
które przedsiębiorstwa spółdzielcze. 
Udział ich w  ogólnej liczbie prze
m ysłow ych jednostek m iejscowych  
na dzień l.II  r. b. w yrażał się  licz
bą 6,8%, a pod względem  ilości 
czynnych osób — 2,1%, w edług sta 
nu zaś na IV r. b. liczby te spadły  
do 4,4% i do 0,9%. Nacjonalizacja  
nie objęła spółdzielczości ludowej, 
natom iast znacjanalizowana zosta
ła w  niektórych gałęziach prz,m y- 
słu spółdzielczość o innym  charak
terze, wskutek czego ilość przed
siębiorstw spółdzielczych obniżyła 
się  w  okresie od lutego do maja 
r. b. o  20,4%, liczba zaś osób czyn
nych — o  1,2%.

(Przemysł państw ow y i kom u
nalny z m ałym i w yjątkam i nie u- 
leg ł zmianom. W  m yśl obowiązują
cych ustaw  przeprowadzanie dalszej 
nacjonalizacji było kontynuowane 
od I V 1948 r. Uak już zaznaczono, 
zakłady są w cielane do przedsię
biorstw znaejonalizowanych stop
niowo.

Dane tablicy 1 odnośnie ilości za
kładów pod zarządem państwowym

')  Opracowano na podstawie: Akadie- 
mik T. D. Łysjenko — „O nołożenii w 
biologiczeskoj naukie” . Dokiad na slesii 
Akad '-mii sieiskochoria/istw ennyc.h nauk 
im. W. I. Lenina 31 ijula 1948 r. Moskwa 
1943.

*) Według Statisticky Zpravodaj, nr 
7—8, lipiec — sierpień 1948 r.
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ł skcraiiskowanych oraz ilości Wielkość zakładu w edług form y 
czynnych w nich osób wykazują w  prawnej 1 według liczby csób  
porównaniu z m iesiącem  lutym  r.b. czynnych na 1V1948 r. Ilustruje ta- 
wzrost przeszło o polew ę. bela 2.

T A B E L A  2

Forma prawna 
przedsiębiorstw

Jednostki według lii zby osób czynnych Eu
DC

O
0 1-5 6-10 11-20 21-50 51-100 101-250 251

1 więcej

Znacjonalizowane 165 306 200 250 469 492 619 828 3 3 2 9
Skonfiskowane itp. 286 1377 1185 1370 1906 1269 831 183 8410
Państwowe 40 26 25 64 73 34 23 21 306
Komunalne 32 137 70 6 0 57 13 3 3 375
Spółdzielcze 183 324 77 96 115 46 19 2 862
Prywatne 438 1992 1185 1433 1038 8 9 5 6108

Razem 1144 4162 2742 3273 3658 1862 1504 1045 19390

L i c z j a  o s ó b c z y n n y c h (u) tysiącach)

Znać j onalizo wane — 1,0 16 3,8 16,o 35,7 102,0 747.7 907,7
Skonfiskowane itp. — 4,3 9,2 20,9 63,9 89.6 123,8 80,0 391,’
Państwowe — 0,1 0 2 0,9 2,5 2,5 3,2 9 , 1 18,5
Komunalne — 0.3 0,6 0,9 0,8 0,8 0,4 1,4 6,Z
Spółdzielcze — 0.8 0,6 1.4 3.7 3,1 2,8 0,8 13,2
Prywatne — 5,7 9,3 21,7 31,1 0,7 1,2 2,0 72.3

Razem — 12,2 2l,5j 49,6 119,0 132,4 234,0 840,9 t4o9,6

Ze względu n a  to, że podział na 
grupy został przeprowadzony na  
podstawie liczby osób czynnych w  
poszczególnych jednostkach m iej
scowych — nie m ożna przytoczo
nych danych uważać za ścisły  obraz 
obecnego podziału zakładów prze
m ysłowych. Organizacja przedsię
biorstw przem ysłowych m a kilka 
stopni jednostek: prz:dsiębiorstwo, 
zakład, jednostka m iejscowa itp. 
Kilka jednostek m iejscowych może 
tworzyć zakład, a kilka zakładów— 
przedsiębiorstwo. Z: staw ienie sta
tystyczne przedsiębiorstw lub zakła
dów (łącznie z podlegającym i im  
jednostkam i m iejscowym i) byłoby 
zasadniczo inne.

W m yśl konstytucji w  posiadaniu  
prywatnym  m ogą zostać zakłady  
zatrudniające do 50 pracowników; 
I V 1948 jeszcze 22 jednostki miej 
scowe przekraczały ten  lim it. Są to 
w  większości wypadków zakłady  
(jednostki m iejscowe) o kombino
w anej form ie prawnej lub zakłady, 
co do których nacjonalizacji istnie
ją pewne wątpliwości; los iich na 
razie jest nierozstrzygnięty.

Dane na I V  r. b. obejmują za 
kłady nieczynne w  przem yśle sezo
nowym  (np. w  przem yśle gorzel
nianym  itp.), tym  się  tłum aczy po 
dana liczba jednostek m iejscowych  
bez podania liczby pracowników za 
trudnionych.

Jednostek m iejscowych w  stanie 
nieczynnym itp. było 1.144, najwię
cej prywatnych ■— 438.

Zakłady m ałe zatrudniające do 5 
osób należą przeważnie do grupy 
zakładów prywatnych i grupy za 
kładów skonfiskowanych.

N a pytanie, jak się  wyraziła n a 
cjonalizacja w  poszczególnych ga
łęziach przem ysłowych, odpowiedź 
daje tabela 3. Zaznaczyć przy tym  
należy, że tabela ta  obejm uje tylko  
zakłady przem ysłowe będące człon
kam i Centraln igo Związku (Przemy
słu Czechosłowackiego. Zakłady rze
m ieślnicze biorące udział w  produk
cji niektórych gałęzi, jak np. m ły 
narskie, zostały w  niej pominięte.

Według konstytucji oraz ustaw  o 
nacjonalizacji n iektóre gałęzie prze
m ysłu są wyłącznie- w łasnością pań
stwową (jak np. przem ysł górni
czy, huty, cukrownie itp.)

W poszczególnych gałęziach prze
m ysłu udział procentowy przedsię
biorstw prywatnych w yraża się w  
sposób następujący: 50%> jednostek  
m iejscowych prz m ysłu poligraficz
nego, szklarskiego, odzieżowego, 
40—50% .— przem ysłu drzewnego, 
kam ieniarski igo, m ineralnego i ce
ramicznego; 30—40°,'o — tartaczne
go, skórzanego i chemicznego.

Są to  przeważnie zakłady o m a 
łej liczbi:- osób -czynnych. IW prze
m yśle poligraficznym  tylko około 
1/3 czynnych osób jest zatrudnio
nych w  zakładach prywatnych, n ie
co mniej w przem yśle drzewnym  i 
odzieżowym. W pozostałym  prze
m yśle udział przedsiębiorstw pry
watnych w  liczbie osób czynnych 
jest m niejszy niż 10%.

T A B E L A  3

Przemysł

3oN
*ćo
a
.2.
'(j39
a

N

CL

3O • u*C/5
ao

- Kcn

35
3o
3
■r
'GCO
Cl.

35
3
oT3co*N
O
S
V

c/3 S
p

ół
d

zi
el

cz
y

35C
CC
3
35

£ O
gó

łe
m

O

3
35a
co3

' 35 
L* CU

Górniczy jednostek 298 — 2 — — — . 300 —

Cukrown’czy łł 81 35 .2 — — — 118 —

Gorzelniczy 57 795 37 8 381 199 1477 13.5

Piwow i slod. „ 45 228 34 13 5 26 351 7,4

Młynarski 11
54 280 — — 19 92 445 20,7

Spożywczy 11
75 996 41 7 234 503 1856 27,1

Metalowy 11
526 045 2 — 22 603 2098 28 7

Energetyczny ii 668 237 5 7 8 28 953 2,9
Tartaczny 11

115 871 142 14 27 720 1889 38,1

Drzewny 11
85 519 .  4 — 28 507 1153 44,0

Papierniczy 11
97 160 — — 6 61 324 18,8

Chemczny 11 196 366 4 1 10 247 824 30,0
Cerarrrczny 11 321 499 24 94 25 756 1719 44,0
Budowlany 11

37 321 5 — -0 119 492 24,2
Szklarski ł>

140 376 — — 6 530 1052 50,4
Tekstylny 11 390 705 — — 28 449 1572 28,6
Odzieżowy 11

56 471 — ■ — 28 563 1118 50,4
Skórzany 11

32 242 — — * 12 134 420 31,9
Poligraficzny 11 47 353 3 1 12 570 986 57,8
Wodociągi 11 9 1 1 230 1 1 243 0,t

Razem 3329 8410 306 375 832 6108 19390 31,5
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Ilość jednostek m iejscowych w  Liczbę zaś osób zatrudnionych w  
poszczególnych gałęziach perzemy- poszczególnych gałęziach przem y
słowych w g prawno - własmościo- słowych w g prawno w łasnościo
wej form y przedsiębiorstw (stan wej form y przedsiębiorstw (stan z .  
z  1 V 1948) przedstawia tabela 3. I V 1946) zestaw ia tabela 4.

T A B E L A  4

Przemysł

9
0N
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0•«“"»uCS
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N S

ko
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cats
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S
ca
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BiN
U
13
CS

■0
<5a
w

Bi
C
G
3BiMa. O

gó
łe

m

O
3
BiG
G
3Bi

Górniczy tys. osób 133.9 — 0,2 — — — 134,1 —

Cukrowniczy łł 8,7 3,8 0,2 — — — 12,7 —

Gorzelniany Ił 2,4 5,5 0,0 • T  ' 0,6 0,2 8,7 1,8

Piwow. i slod. łł 5,7 8,1 0,9 o,4 0,1 0,4 15,6 2,4

Młynarski łł 1,8 4,2 — — 0,4 0,6 7,(i 9,1

Spożywczy łł 10,1 33,4 7,7 0,1 4,2 4,7 6u,2 7,7

Metalowy 341,2 73,3 0,6 — 1,1 11,6 427,8 2,7

Energetyczny ł> 39,7 0,6 0,0 0,0 0.1 0,0 40,4 0,1

Tartaczny łł 6,2 16,6 5,7 0,2 0,2 4,4 33,3 13,3

Drzewny łł 14,4 23,4 0,4 — 0,9 7,3 46,4 15,7

Papom iczy łł 23,3 8,8 — — 0,2 0,9 33.2 0,3

Chemiczny »J 66,5 13,1 0,0 0,0 0,2 2,8 82,6 3,4

Ceramiczny łł 46.7 19,8 0,7 1,8 0,6 9,8 79,4 11,2
Budowlany łł 12,7 65,3 1,6 — 1,4 2,2 83,2 2,6
Szklarski łł 26,4 6,3 — — 0,6 3,0 36,3 8,2
Tekstylny łł 129,4 56,9 — — 1,0 6,9 194,1 3,6
Odzieżowy łł 12,0 22,1 — — 0,7 6,2 41,0 15,2
Skórzany łł 25,7 14,2 — — 0,5 2,5 42 9 5,7
Poligraficzny łł 0,9 16,4 0,4 0,0 0,4 8,8 26,9 32,5
Wodociągi łł __ 0,0 0,0 0.0 3.7 0,0 0.0 3.7 0.4

Razem 907,7 391,8 18,4 6,2 13,2 72,3 1409,6 5,1

WYKONANIE
CZECHOSŁOWACKIEGO PLANU 

PRZEMYSŁU W I PÓŁROCZU 
R. 1948.

r>  zechoslowaciki Państw ow y Urząd 
Planowania ogłosił tym czasowe 

dane o wynikach wykonania planu  
przemysłowego w  I półroczu r. b. *)•

Dynam ika rozwoju przem ysłu ja 
ko całości przedstawiała się  w  I 
półroczu r. b., jak następuje (ilość 
zaplanowana na dany m iesiąc 
=  100) :

styczeń 103,6
lu ty  . 102,3
m arzec 105,4
kwiecień 104,2

maj 97,7
czerwiec 102,9

Jak widzimy, najwyższe przekro
czenie planu przypadło na marzec. 
W II kwartale zaznaczał się spa
dek w  stosunku do poprzednich m ie
sięcy, który w  m aju w yraził s ię  nie- i)

i) Według Frumyslowe Zprawy Statni- 
ho Uradu Statistickeho Republiky Ceako- 
slovenske, nr 13—14, sierpień 1948.

(R)

wykonaniem  planu w  wysokości 
2,3%>. W czerwcu nastąpiła znaczna 
poprawa w  postaci przekroczenia 
planu o blisko 3°/o w  stosunku do 
ilości zaplanowanych na ten  m ie
siąc.

W całym  półroczu przekroczono 
plan o 2,l°/o. Najw yższe prz.fcrocze- 
nie planu osiągnęły: przem ysł szkla
n y  (o 23,8%), przem ysł hutniczy 
(o 9,40/oł, przem ysł chem iczny (o 
9,2%). N ie w ykonały planu: prze
m y sł włókienniczy i konfekcyjny  
(94,1%> planu) oraz przemysł ener
getyczny (98,6% planu).

W obrębie poszczególnych gałęzi 
przemysłu w ykonanie planu było 
różne. W górnictwie wydobycie ru
dy m anganowej osiągnęło zaledwie 
87,9% ilości zaplanowanej na I pół
rocze; produkcja rudy m anganowej 
stanow i w ąskie gardło w  górnictw ie 
czechosłowackim, gdyż wszystkie 
inne działy tej produkcji przekro
czyły mniej lub więcej plan (naj
wyższe osiągnięcia w ykazuje pro
dukcja koksu i rudy żelaza).

(Produkcja energii również pozo
s ta ła  w  ty le  za planowanym i ilo
ściam i i  to zarówno w  produkcji

elektryczności, jak w  produkcji ga 
zu (ta w ykazała pcw ażne niedociąg
nięcia w  stosunku do planu w yno
szące, b lisko 7%),

W hutnictwie żelaza w szystkie  
działy produkcji prz.kroczyły plan, 
najwyższe osiągnięcia wykazuje pro
dukcja surówki żelaza, która prze
kroczyła o blisko 17% ilości zapla
nowane na okres sprawozdawczy.

W przem yśle m etalowym  nie w y
konano planu w  kilku ważnych  
działach: produkcji w agcnćw  kole
jowych (92% planu) — wagonów  
tram wajowych i trolejbusów (oko
ło 73°/o), j— obrabiarek (.92%), — 
uniwersalnych tokarek (około 46%), 
— sam ochodów (około 94°/o). W in
nych działach tego prz.m ysłu  prze
kroczono plan, niekiedy dość znacz
nie; do przodujących pod tym  
względem  należy produkcja apara
tów radiowych (przeszło 25°/o prze
kroczenia planu) i produkcja apa
ratów telefonicznych (38% przekro
czenia planu). W produkcji maszyn  
rolniczych jako całości plan został 
wykonany, jednakże tylko-dzięki te
mu, że w  produkcji m łoearni i m a
szyn do przygotowania paszy osiąg
nięto znaczne przekroczenie pianiu, 
co wyrównało poważne niedociąg
nięcia w  innych działach przemysłu  
m aszyn rolniczych.

W przemyśle chemicznym nie w y
konano planu w  produkcji Wodoro
tlenku sodu, rozpuszczalników, 
sztucznego włókna, chem ikaliów  dla  
włókiennictwa 1 garbarstwa oraz w  
produkcji f .n o lu  i produktów po
chodnych (ta osiągnęła zaledwie 
40% ilości zaplanowanej na półro
cze sprawozdawcze). We wszystkich  
innych działach przemysłu chem icz
nego prz.kroczono plan niekiedy  
bardzo znacznie, najwięcej w  pro
dukcji potażu (o blisko 57%), m y
dła (o przeszło 21°/o), nawozów fos- 
fatowych i azotowych (o przeszło 
14%).

W przem yśle szklanym  przekro
czono plan produkcji; najwyższe 
prz;kroczenie planu osiągnęła pro
dukcja drobnych wyrobów szkla 
nych (przeszło 58%). N ależy przy  
tym  zaznaczyć, że przem ysł szklany  
w  II półroczu r. 1947 niem al we 
wszystkich m iesiącach w ykazywał 
m niejsze lub w iększe niedociągnię
cia w  stosunku do zaplanowanych  
ilości.

W przem yśle wyrobów kam ien
nych, glinianych i ceramicznych  
produkcja cegieł, dachówek, m ate
riału nawierzchniowego, ceramiki 
sanitarnej n ie osiągnęła ilości za
planowanej.

Przemysł papierniczy przekroczył 
plan w e wszystkich swoich d zia 
łach produkcji (najwięcej w  p r e  
diukcji kartonu).
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WYKONANIE DWULETNIEGO PLANU CZESKIEGO

Czerwiec 1 I półrocze 1948 r.

GAŁĄŹ I DZIAŁ PRZEMYSŁU

Górnictwo: .

węgiel kamienny . ■ •
„ b r u n a t n y ....................................

k o k s ......................................................
rudy żelaza .

Produkcja energii:

elektryczność •
gaz ......................................................

Żelazo i stal:

surówka żelaza . . . .
stal .......................................................
walcowane wyroby stalowe .

Wyroby z żelaza i innych metali:

odlewy żeliwne i stalowe, żel. kute . 
wagony kolejowe, tow. osob. i  motor, 
wozy tramwajowe i trolejbusy .
lo k o m o ty w y ..............................................
t e n d e r y .......................................................
traktory . . .  . . .
samochody osob. i  cięż.
maszyny r o ln ic z e ....................................

do uprawy ziemi . . . .  
do siania i sadzenia •
maszyny do sprzętu 
młocarnie itp. . . .
do przygotowania paszy . 

obrabiarki do metali . . . .  
motory elektr. 0,5—25 kW
m o t o c y k l e .....................................
r o w e r y .................................................
maszyny do szycia . . . .  
aparaty radiowe . . . .

,. telefoniczne 
żarówki do wysok. napięcia . 
emal. nacz. kuchenne i blaszane

Produkcja chemiczna:

fosfaty . . . . . . .
nawozy azotowe
kwas s i a r k o w y .....................................
soda . . • • •
sztuczne w ł ó k n a .....................................
sztuczny jedwab..........................................

Przemyśl szklany:

szkło d ę t e ..............................................
szkło taflowe ..............................................
wyroby s z k l a n e ....................................

Wyroby kamienne, gliniane i ceramiczne:

cegła .......................................................
dachówki . .
w a p n o ...............................................

Przemysł papierowy:

ce lu loza .................................................
papier ..............................................
k a r t o n .......................................................
miazga d r z e w n a .....................................

Przemyśl drzewny :

drzewo budulcowe . . . .
sklejki .....................................
forniry . .....................................

Jedn.
miary

Czerudrc 1948 r. 1 pół ocze r. 1948

W ykonanie °/o planu Wukonanie O «>
" to C

tys. ton 1.523 100.9 8.951 100,8
1.849 95.6 11.836 100,3

408 119.5 2.656 108,9
120 117.4 721 108,7

miln.kWh 586 102,5 3.616 P8.8
miln. m* 49 91,5 316 94,6

tys. ton 136 119.6 816 116,8
221 113,3 1.3 3 1< 8,4

1> 152 109,6 920 108,5

tys. ton 35 111.3 202 108 5
sztuk 543 60,7 5,7ol 92,0

14 70,0 45 78,6
31 l i  0.7 182 110,3

8 100,0 50 86,2
884 108,5 4,689 103,7

i » 1.261 97,0 6.567 94,3
n

8.298 93,7 47.136 87,0
y> 1.328 64,4 7.574 81,0

4.4i9 95,2 21.632 83,2
1.117 117,6 6 659 125,6
6.256 136,o 39.800 1. 0,1

tys. szt. 1.020 85,0 5 643 92,0
24 98,6 145 104,1

7 110,1 35 110,0
23 109 9 119 101,6
10 106,5 53 99,2
26 137,9 128 125,4

7 13=1,6 47 138.1
miln. szt. 1 92,7 7 87,6

ton 868 104,1 5.323 107,1

tys. ton 28 107.3 185 114,4
H 136.7 82 114,1
18 105.4 107 104.7

ton 8.688 94,4 51.271 10o,5
1.531 112,4 7.763 95.6

416 102,5 2.443 103,0

tys. ton 10 U 4.7 63 116,5
11 152,4 66 136.7

ton 740 160,9 4.417 158,6

miln. ton 118 86,5 294 , 85,3
15 87.1 63 97.0

tys. ton 86 107,5 437 110,2

20 100.9 123 100.7
22 H2.0 135 1 20
7 119.3 39 1132

» 6 98,9 38 1(4,0

tys. m3 257 103,0 1.598 101,9
6 122,0 34 108.9

tys. m! 1440 202,1 5.898 162,2
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WYKONANIE DWULETNIEGO PLANU CZESKIEGO (ciąg dalszy)

Czerwiec i I półrocze 1948 r

GAŁĄŹ I DZIAŁ PRZEMYSŁU
Jedn. Czertniec 1948 r. I półrocze 1948 r.
miary Wykonanie % planu Wykonanie j % planu

Przemysł włókienniczy i odzieżowy:
przędza bawełniana ton 5.826 85,3 34.744 86,0

„ w e łn ia n a ................................................................ 2 898 122,8 16,653 116,7
„ lniana . . . . 788 94,9 4.592 94,0

. „ konopna, sizal itp. . 1.110 144,1 5.208 119,3
v tkaniny baweł., lniane, jedw. 2) . 5.037 82,6 29.940 81,8

wełniane . 2.182 126,2 11 926 113,0
wyroby dziane 730 89,0 4.301 87,4
pończochy i  skarpetki . . . .. 413 93,6 2.470 93,5

Przemysł skórz. i gumowy:
obuwie skórz. i  gum. . tys. par. 4.774 94,9 32.539 106, 9 ,
opony motocyklowe i  row. . tys. szt. 208 53,6 1.686 74,8

„ s a m o c h o d o w e ...................................................... 44 85,0 337 106,2

Przemysł cukrowy:
cukier rafinow any3 4) .................................... ......... tys. ton • 313 48,7

Przemysł spożywczy: *)
tłuszcze jad. sztuczne ton 5.133 32.593 100,3
masło . . . . 1.896 9.188 104,4
ocet 10%. 20 • ■ 110 115,8

Wyrób piwa i sodu:
słód . . . . tys. ton 9 50 164,1
piwo tys. hl 943 3.939 109,0

Także w  przem yśle drzewnym  
przekroczono plan w e wszystkich  
działach.

(W przem yśle włókienmezo-kon- 
fekcyjnym  poważne niedociągnięcia  
w  stosunku do planu wykazuje pro
dukcja przędzy bawełnianej (86% 
planu) i  produkcja przędzy Umianej 
(94°/o planu). jW związku z tym tak 
że  produkcja tkanin bawełnianych  
i  lnianych oraz wyrobów dzianych  
i pończoch w ykazała poważne n ie 
dociągnięcia w  stosunku do ilości 
zaplanowanych, w ahające się  od 
19°/o w  wyrobie tkanin baw ełnia
nych i  lnianych do 7% — w  wyro
bie pończoch i skarpetek. N ato
m iast w  produkcji zarówno przędzy 
wełnianej jak i wyrobów w ełn ia 
nych osiągnięto znaczne przekro
czenie planu. Przekroczono również 
dość znacznie plan w  produkcji 
przędzy konopnej i sizalu.

W wszystkich prawie działach 
przemysłu skórzanego i  gumowego  
przekroczono plan; w yjątki stano
w ią  tylko produkcja skóry podesz- 
w ow ej (około 90% planu) i wyrób  
opon m otocyklowych i rowerowych  
(około 75% planu).

Produkcja cukru rafinow anego  
osiągnęła niecałe 49% zaplanowa
nych ilości, a produkcja przem ysłu  
m łynarskiego niecałe 84°/o.

2) Tkaniny i wyr. dziane w kg przero- 
bionej przędzy.

3) Za okres planu od 1X 1947 do 30 VI 
1948 r.

4) Dane tylko za II kwartał r. b.

W produkcji sztucznych tłuszczów  
jadalnych, m asła, m leka kondemso- 
wainego, octu, piwa i słodu przekro
czono ilości zaplanowane, najw ię
cej w  produkcji octu (o 16%) i pi
w a (o 9%), słodu i(o 64%). N ato 
m iast produkcja łoju i olei suro
w ych oraz alkoholu w ykazała dość 
znaczne niedociągnięcia w  stosunku  
do zaplanowanych ilości.

W produkcji wyrobów tytonio
wych plan przekroczono—najwięcej 
w  wyrobie cygar.

Szczegółowe dane procentowe i 
bezwzględne (w  zaokrągleniu) o 
wykonaniu planu w  najw ażniej
szych gałęziach przemysłu czecho
słowackiego zestawiono w  oddziel
nej tabeli. ( J )

NACJONALIZACJA W RUMUNII

p  o reformie rolnej, przeprowadzo- 
nej znacznie wcześniej, została 

15 sierpnia r. 1947 przeprowadzona 
reforma pieniężna, która położyła 
kres Inflacji i doprowadziła do sta
bilizacji sytuacji gospodarczej w  
Rumunii. Pomyślne reformy poli
tyczne (przejęcie władzy w  państwie 
przez rząd klasy robotniczej, sprzy
mierzonej z pracującym chłopstwem, 
zniesienie monarchii i  proklamowa
nie Ludowej Republiki Rumuńskiej), 
stworzyły mowę rozległe możliwości 
dalszej konsolidacji i dalszego roz

woju rumuńskiej gospodarki narodo
wej.

Nacjonalizacja kluczowych gałęzi 
życia gospodarczego stała się ko
nieczna i pilna także dlatego, że w  
oczekiwaniu dalszych reform gospo
darczych wytworzył się w  kraju 
niezdrowy nastrój tymczasowości, 
który burżuazja rumuńska nie prze
bierając w  środkach wykorzystywa
ła dla swoich celów klasowych. Wła
ściciele przedsiębiorstw nie tylko 
przestali inwestować i przeprowa
dzać najniezbędniejsze konserwacje 
i remonty, nie tylko przywłaszczali 
sobie otrzymane na te cele środki 
bankowe, nić" tylko „szabrowali“ 
materiały i surowce, również naby
wane za środki kredytowe Rumuń
skiego Banku Narodowego, ale na
w et uprawiali całkiem pospolity sa
botaż w  różnych postaciach. Trzeba 
wiedzieć, że wszyscy prywatni w ła
ściciele przedsiębiorstw w  Rumunii 
operowali nie własnymi kapitałami, 
ale niemal wyłącznie finansowymi 
środkami otrzymywanymi w  postaci 
kredytów w  Banku Narodowym.

W tych warunkach jest rzeczą zro
zumiałą, że po sierpniu r. 1944 pro
dukcja spadała katastrofalnie, np. w  
największych zakładach hutniczych 
Rumunii w  Resita produkcja spadła 
o przeszło połowę w porównaniu z 
r. 1938.

Nowa ustawa konstytucyjna Ru
muńskiej Republiki Ludowej, uchwa
lona 13 kwietnia r. 1948, przewidzia-
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ła nacjonalizację szeregu przedsię
biorstw gospodarczych. Przewidywa
nia te wprowadza w  życie uchwalo
na 11 czerwca r. 1948 ustawa, o na
cjonalizacji przedsiębiorstw przemy
słowych, bankowych, kopalnianych, 
ubezpieczeniowych i transportowych. 
Ustawa stosuje 6 kryteriów: 1) na
cjonalizacja wszystkich zakładów, 2) 
nacjonalizacja niektórych zakładów 
to większej liczbie zatrudnionych,
3) nacjonalizacja niektórych zakła
dów o większej sile napędowej (HP),
4) nacjonalizacja zakładów o w ięk
szej ilości środków produkcji, 5) na
cjonalizacja zakładów o większej 
produkcji i 6) nacjonalizacja zakła
dów wyszczególnionych imiennie w  
aneksach do ustawy o nacjonalizacji.

Według p i e r w s z e g o  k r y t e 
r i u m  przejęto na własność pań
stwa wszystkie zakłady produkujące 
lub rozprowadzające energię elek
tryczną (z wyjątkiem zakładów na
leżących do samorządu), wszystkie 
zakłady wydobywające lub przera
biające rudy żelaza i innych metali; 
wszystkie fabryki gliceryny, wszyst
kie cementownie, wszystkie huty 
szklane, wszystkie fabryki papieru, 
wszystkie przędzalnie bawełny i jed
wabiu; wszystkie przedsiębiorstwa 
produkujące sztuczny lód, wszystkie 
cukrownie, wszystkie fabryki maka
ronu i innych wyrobów mącznych, 
wszystkie prywatne przedsiębiorstwa 
tramwajowe; wszystkie nafto i gazo
ciągi, wszystkie statki pod flagą ru
muńską zatopione w  rumuńskich 
wodach terytorialnych albo poza 
nimi.

Na podstawie k r y t e r i u m  l i c z 
b y  p r a c o w n i k ó w  najemnych 
zostały upaństwowione wszystkie 
przedsiębiorstwa metalurgiczne, za
trudniające powyżej stu pracowni
ków.

Wg kryterium w i e l k o ś c i  s i 
ł y  n a p ę d o w e j  upaństwowiono 
przedsiębiorstwa wytwarzające dyk
tę, forniry, klepki parkietowe — o 
sile napędowej co najmniej 20 HP; 
przedsiębiorstwa produkujące akce
soria drewniane dla przemysłu w łó
kienniczego — powyżej 100 HP; w y
twórnie ołówków, przyborów szkol
nych z drzewa, metrów drewnianych 
— o co najmniej 30 HP; przemysł 
Skórzany — o przynajmniej 30 HP; 
garbarnie — przynajmniej o 20 HP; 
fabryki obuwia — przynajmniej o

10 HP; fabryki kauczuku — o przy
najmniej 80 HP; wytwórnie mate
riałów plastycznych — o przynaj
mniej 20 HP; zakłady przemysłu 
przetwórczo - tłuszczowego (mydło, 
świece itp.) — o przynajmniej 50 HP; 
wytwórnie lakieru, farb, barwników  
itp. — o przynajmniej 40 HP; w y
twórnie tasiem do maszyn do pisa
nia, atramentu itp. — o przynajmniej 
10 HP; przedsiębiorstwa wytwarza
jące produkty chemiczne dla prze
mysłu włókienniczego i  dla garbar
ni — o przynajmniej 10 HP oraz 
przedsiębiorstwa wytwarzające len 
mające przynajmniej 50 HP.

Na podstawie k r y t e r i u m  i 1 o ś" 
c i  ś r o d k ó w  p r o d u k c j i  zostały 
upaństwowione tkalnie bawełny o 
przynajmniej 30 warsztatach, tkal
nie jadwabiu o przynajmniej 20 war
sztatach; przędzalnie i tkalnie lnu o 
przynajmniej 150 wrzecionach lub 
przynajmniej 4 warsztatach; przed
siębiorstwa włókiennicze różnej pro
dukcji o przynajmniej 30 warszta
tach; wytwórnie konserw i piekar
nie mechaniczne.

Według k r y t e r i u m  w i e l 
k o ś c i  p r o d u k c j i  zostały u- 
państwowione browary produkujące 
co najmniej milion litrów rocznie; 
gorzelnie wytwarzające co najmniej 
100 ton rocznie; olejarnie mechanicz
ne produkujące co najmniej 500 kg 
na dobę, wytwórnie cukierków, cze
kolady itp. produkujące co najmniej 
1 tonę na 8 godzin; wytwórnie pasty 
pomidorowej i marmolady z produk
cją co najmniej 1 tony na 8 godzin; 
wędzarnie mięsa z produkcją co naj
mniej 500 ton rocznie; łuszczamie 
(ryżu i innych zbóż) ze zdolnością 
produkcyjną co najmniej 1,5 tony w  
ciągu 8 godzin, przetwórnie mleka 
ze zdolnością przetwórczą co naj
mniej 2 tysiące litrów dziennie; pry
watne rzeźnie ze zdolnością ubojową 
co najmniej 100 wołów i 150 świń 
dziennie.

Aneks do ustawy nacjonalistycznej 
zawiera w y k a z  i m i e n n y  oko
ło 650 przedsiębiorstw przemysło
wych, 3 wielkie spółki akcyjne (Tele
foniczna Spółka Akcyjna, Rumuńska 
Spółka Radiowa, Rumuńskie Towa
rzystwo Kredytu Przemysłowego), 10 
prywatnych linii kolejowych, 5 
przedsiębiorstw eksploatujących w a- 
gony-cystem y, 4 spółki żeglugowe, 
350 statków rzecznych i morskich

oraz 15 towarzystw asekuracyjnych. 
Wśród przedsiębiorstw przemysło
wych, wyszczególnionych w  tym a- 
neksie, znajdują się zakłady różnej 
wielkości i różnego rodzaju: prze
mysł metalowy, doki, przemysł elek
trotechniczny, garaże i  warsztaty sa
mochodowe, przedsiębiorstwa nafto
w e i  gazu naturalnego, przemysł ma
teriałów budowlanych, huty szkła i  
kryształów, przedsiębiorstwa budo
wlane, fabryki wyrobów drewnia
nych, przemysł włókienniczy, prze
mysł futrzany, przemysł chemiczny,, 
kosmetyczny, farmaceutyczny, ole
jarnie, suszarnie owoców itd.

Nieznaczna ilość zakładów została. 
znacjonalizowana na podstawie za
stosowania kilku kryteriów jedno
cześnie (wytwórnie artystycznych 
wyrobów drzewnych, przemysł poli
graficzny itp.).

W wyniku nacjonalizacji przemy
słu możliwa stała się przebudowa 
rumuńskiej gospodarki narodowej, a. 
w  szczególności przedsięwzięcie kro
ków dla industrializacji kraju. Zy
ski z przedsiębiorstw upaństwowio
nych umożliwią akumulację i  stw o
rzenie poważnego funduszu inwesty
cyjnego. W nowej strukturze gospo
darczej kraju znajdą się nowe bodź
ce rozwoju spółdzielczości i skiero
wania jej na nowe tory.

Wprowadzenie w  Rumunii gospo
darki planowej umożliwi likwidowa
nie ekonomicznego zacofania kraju. 
W tym celu została ustanowiona 
„Państwowa Komisja Planowania".. 
Plany gospodarcze będą zmierzać do 
przekształcenia Rumunii w  zaawan
sowany kraj przemysłowy z kwitną
cym rolnictwem.

„Realizując ten  akt rewolucyjny— 
powiedział wicepremier Gheorghiu- 
Dej w  swoim expose uzasadniającym  
ustawę nacjonalizacyjną — w yzw oli
my energię twórczą narodu w  świa
domej entuzjastycznej pracy. Dzięki 
gospodarczej konsolidacji zapewnio
no Rumuńskiej Republice Ludo
wej nieznany dotychczas rytm roz
woju gospodarczego, politycznego i 
społecznego". *)

(m) * i

i) Artykuł opracowano na podstawie 
tekstu rumuńskiej „Ustawy o nacjonali
zacji przedsiębiorstw przemysłowych, ban
kowych, kopalnianych, ubezpieczeniowych
i transportowych’’ z 11 czerwca 1948 r. 
oraz na podstawie czasopisma ,,Revue 
Roumaine” nr 10 z sierpnia 1948 r.
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Z PRASY RADZIECKIEJ

Z 1 zasopismo „Planowoje Chozjaj- 
^  stwo“ nr 3 r.b. zamieściło inte
resujący artykuł wstępny pt. „Ulep
szyć pracę teoretyczną, w  dziedzinie 
statystyki", z którego treścią warto 
zapoznać naszych Czytelników.

Związek Radziecki od początku 
sw ego istnienia przypisyw ał Wielkie 
znaczenia sprawozdawczości i sta 
tystyce. Dzisiejsza statystyka ra 
dziecka zajm uje pierwsze m iejsce 
w  świeeia. Złożyły się n a  to  różne 
przyczyny.

Jest rzeczą wiadomą, że prawdo
m ów na statystyka m oże powstać 
tylko w  ustroju socjalistycznym . iW 
gospodarce kapitalistycznej tajność  
kom ercjalna powoduje skażenia m a
teriału sprawozdawczego, na któ
rym  opierają się opracowania sta
tystyczna. p aństw a hurżuazyjne 
w cale nie dążą do tego, aby dane 
statystyczne odpowiadały rzeczywi
stości, gdyż odsłoniłoby to sprzecz
ności tkwiące w  kapitalizmie i sta
łoby się aktem  oskarżenia przeciw
ko eksploatatorom.

Statystyka radziecka jest n ie ty l
ko zgodna z rzeczywistością, ale  
dysponuje doskonałym i środkami 
technicznym i, które um ożliwiają  
szybkie i  term inowe opracowanie 
danych o najszerszym  zasięgu.

S tatystyka radziecka n ie operuje 
przypadkowymi faktam i, ale cało
ścią faktów  odnoszących się do d a 
nego (rodzaju zjawisk. W swojej 
niezakończonej pracy pt. „Statysty
ka i  socjologia" Lenin pisał: „W 
dziedzinie zjaw isk społecznych naj
bardziej rozpowszechnioną i zara
zem  najbardziej niekrytyczną m e
todą jest w yław ianie o d d z i e l 
n y c h  fakcików, igranie przykła
dami. Dobieranie przykładów nie 
w ym aga w  ogóle żadnego wysiłku, 
ale też n ie posiada żadnego znacze
nia, co najwyżej m oże ono mieć 
znaczenie czysto negatywne, gdyż 
najważniejszą rzeczą jest konkret
ny, historyczny kontekst wydarzeń. 
F akty  w  całości, w  ich w zajem 
nym  powiązaniu są wie tylko, jak  
to  się m ówi, uparte, ale także bez
względnie przekonywujące, Fakciki 
zaś w  oderwaniu od całości i  bez 
związku... stanowią w łaśnie tylko  
igraszkę albo jeszcze coś gorszego".

Inną cechę statystyki radzieckiej 
stanowi to, że n ie uważa ona w iel
kości przeciętnych za głów ny pod
staw ow y elem ent swoich prac. Le
nin i Stalin poddali gruntownej

krytyce statystykę, którą uważa się 
za „naukę wielkości przeciętnych".

Radziecka statystyka posługuje 
się również m etodą grup, polegają 
cą na tym , że grupuje fak ty  we
dług poszczególnych typów, do któ
rych zalicza je  w edług obiektyw
nych kryteriów  ekonomicznych. Ra
dzieckie badania statystyczne w y 
dzielają także zjaw iska nowe, które 
wprawdzie w  danym  m om encie nie 
są jeszcze m asowe, stanowią jed 
nak początek i zapowiedź przyszłe
go rozwoju. „(Według m etody dia
lektycznej szczególnie w ażne jest 
nie to, co w  danym  m om encie w y
daje się  ustabilizowane a faktycz
nie zaczyna już obumierać, a le  to, 
oo powstaje i  rozwija się, choć w y 
gląda ono w  danym  m om encie ja 
ko niestałe; według m etody bo
w iem  dialektycznej zwyciężyć m usi 
to, co powstaje i rozwój a się". (Sta
lin).

Dzięki wym ienionym  w yżej za le 
tom p r a k t y k a  analizy i  opra
cowań statystycznych w  ZSRR zaj
m uje pierwsze m iejsce w  świecie.

Inaczej jednak przedstawia się  
sprawa w  dziedzinie t e o r i i  
s t a t y s t y k i .

Niektórzy uczeni (np. Prof. Ja- 
strzem ski, Prof. Bojarski, iProf. N ie. 
krasz) ciągle w  sw ych podręczni
kach poświęconych statystyce trak 
tują ten  przedm iot czysto formali- 
słycznae i  scholastyczmde. (Przedsta
w iają oni statystykę jako zbiór afo- 
strakcyjno- m atem atycznych tw ier
dzeń d m etod. (Wprawdzie niektórzy  
z  tych autorółw przyznają, że pod
stawą statystyk i jest ekonom ia po
lityczna, ale przyznanie to m a ch a 
rakter deklaracji, z której żadnych  
konsekwencji n ie wiidać w  dalszych  
ich wywodach. IPrzeceniają oni rolę  
m atem atycznych form uł i schem a
tów, zapominając, że m ogą one 
mieó ty lko znaczenie pomocnicze, 
że posługując się  ty lko nim i nie 
m ożna odkrywać praw rządzących  
rozwojem zjawisk.

Oczywiście, celow e korzystanie w  
statystyce z  m atem atyki, także z 
m atem atyki wyższej, jest praw idło
we i niezbędne. Ale traktow ać m a
tem atykę jako równorzędną z eko
nomią podstawę statystyki — zna
czy popaść w  tej dziedzinie pod 
wpływ wiedzy burżuazyjnej.

Przecenianie schem atów i formuł 
m atem atycznych w  statystyce po
woduje ignorowanie m etody grup i 
w yłącznie opieranie się na w ielkoś
ciach przeciętnych. Tymczasem ana

liza wielkości przeciętnych, nie u- 
względndająca ugrupowania zja 
w isk według typów f— jest nienau
kowa i daje w  wyniku tylko czysto  
form alne ogólniki.

Pogląd o  .Obumieraniu" statysty 
ki w  socjalistycznej gospodarce p la
nowej został już dawno w  ZSRR u- 
znany jako nienaukowy. A le upor
czywe operowanie w  teorii staty  
styki głów nie schem atam i i fo r 
mułkami matematycznymi połączo
ne z całkowitym  oderwaniem  się  od 
ekonomii1 politycznej, stanowi w  
gruncie rzeczy próbę zlikwidowania  
statystyki ekonomicznej. Toteż Ci 
autorowi® podręczników statystycz
nych, którzy w  ten sposób traktu 
ją statystykę, n ie tylko nie um ieli 
zbić nienaukowego poglądu o „obu
mieraniu" statystyki w  socjalizmie, 
ale naw et doszli do pewnych tw ier
dzeń pozornie podtrzymujących ten  
pogląd.

W skutek oparcia się głów nie o  
m atem atykę i  oderwania Się od 
ekonomii politycznej, niektórzy te 
oretycy statystyk i . przestali w  
swych pracach zajm ować się  aktu
alnym i zagadnieniam i gospodarczy
mi i stracili zdolność naukowego uo
gólniania bogatych doświadczeń, po
czynionych w  ZSRR. Jest przecież  
rzeczą charakterystyczną, że dotych
czas n ie została ogłoszona ani jed
na praca teoretyczna, poświęcona  
sprawie metod i sposobów organi
zow ania sprawozdawczości. W pod
ręcznikach zaś poświęconych teori! 
statystyki om awia się często zagad
nienie organizacji sprawozdawczo
ści — bez uwzględnienia tych  e le 
m entów, które praktyka budownic
tw a socjalistycznego przyniosła w  
tej dziedzinie.

Wiobec tak niezadowalającego sta
nu teorii statystyki artykuł w stęp 
ny „Płanowoje chozjajstwo" wzywa 
uczonych radzieckich do odrobienia 
zaległości ii wytycza najważniejsze 
oraz najpilniejsze zadania

Powinni oni przeprowadzać syste
m atyczną analizę burżuazyjnej teo 
rii i  praktyki statystycznej, aby 
zdem askować jej fałszerstw a 1 w y 
kazać jej pseudonaukówość. (Współ
czesna nauka burżuazyjna, zarów 
no filozofia jak ekonomia, zaprze
cza m ożliwości poznawania obiek
tywnych praw rządzących zjawi
skami, a nawet w  ogóle n ie uznaje 
istnienia takich praw. (Postawa ta 
ka jest zrozumiała: prawa te  bo
wiem  ujawniają sprzeczności kapi
talizmu i proces nieustannego roz-
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wij ani a s ię  wszystkich form  bytu. 
Burżuazyjna ekonom ia polityczna, 
szczególnie anglo - am erykańska  
szkoła, zastępuje badanie w e
wnętrznych praw rozwoju ekono
m icznego — powierzchownym i opi
sam i empirycznymi, a analizę ek o 
nom iczną —  konstrukcjam i formal- 
no-matematycznymi.

iPo takiej sam ej drodze kroczą 
też w spółcześni statystycy am ery
kańscy (Mitchell, Parsons, King i  
in n i), (Wymyślili oni np. pseudona
ukowe pojęcie „trendu" („wieczy
stego ruchu"), wyobrażanego w  for
m ie lin ii nieskończonego postępo
w ego ruchu ustroju kapitalistyczne
go, próbując tłum aczyć w szystkie  
odchylenia od tej urojonej linii — 
kryzysy, strajki, a naw et rew olu
cje :— jako „przypadkowe narusze
nia".

!W dalszym  ciągu artykułu przy
toczone są  przykłady na to, jak sta 
tystyka burżuazyjna fałszuje w ska
źniki —  płac nom inalnych d real
nych, bezrobocia i  dochodu narodo
wego. Dem askowanie tych fa ł
szerstw  i wykazywanie tej pseudo- 
naukowości i— to  jedno zadanie ra 
dzieckich teoretyków  statystyki. 
Niemniej ważne jest zadanie dru
g ie — pozytywne.

Radzieccy teoretycy statystyk i po
w inni przystąpić do opracowywa
nia zagadnień całkiem  aktualnych. 
N ajw ażniejsze znaczenie posiada  
dzisiaj problem organizacji i m e
tod sprawozdawczości iw dziedzinie 
w ykonyw ania >— narodowych p la 
nów gospodarczych, b ilansów  m ate
riałowych, planów dystrybucji m a
teriałów, planów rozwijania i krze
w ienia nowej techniki.

Teoretycy statystyk i powinni da
lej opracowywać zagadnienia zwią
zane z bilansem  sprawozdawczym  
gospodarki narodowej, zagadnienia  
łączące się ze statystyk ą (produktu 
społecznego, produkcji brutto a net
to w  poszczególnych gałęziach go
spodarki narodowej, problem ów  
związanych ze statystyką produkcji 
i rozdziałem dochodu narodowego.

Również badania proporcji m ię
dzy poszczególnym i gałęziam i go 
spodarki narodowej, badania m ają 
ce na celu ujawnienie i likwidowa
nie dysproporcji m ogących powstać  
w  toku w ykonyw ania planów, 
w ym agają opracowania m etod teo- 
retyczno-statystycznych taMeh, jak  
m etody układania bilansów  sprawo
zdawczych, m etody porównywania  
wskaźników strukturalnych oraz 
tem pa rozwoju poszczególnych ga 
łęzi gospodarki narodowej.

Teoretycy statystyk i powinni tak 
że opracowywać problem y sta ty 

s ty cz n e  związane z badaniem norm  
progresywnych.

Szczególnie zaś aktualne i  ważne 
są badania teoretyczno - statystycz
ne w  związku z opracowaniem  
w skaźników fizycznego wolum enu  
produkcji, wskaźników cen hurto
wych i detalicznych, wskaźników  
kosztów w łasnych produkcji prze
m ysłowej i  iniwestycyj, wskaźników  
kosztów obrotu, wskaźników’ w y 
dajności pracy dtp.

Radziecka państwowa statystyka  
powinna doprowadzić do jednolito
ści m etodologicznej wszystkich prac 
statystycznych w  m inisterstw ach i 
urzędach. Powinna ona walczyć o 
prawdom ówne cyfry statystyczne. 
W alka bowiem o prawidłowe cyfry  
statystyczne posiada ogrom ne zna
czenie. polityczne. Jest to w alka z 
tendencjam i 'antypaństwowymi, z 
m ydleniem  oczu, z niewyliczaniem  
się i doliczaniem oraz z wszelkimi 
innego rodzaju próbami zniekształ
cania rzeczywistych danych o  w y
konywaniu planów. Faktyczne w y 
konanie planu j— to  n ie tylko jego  
wykonanie w edług przeciętnej pro
dukcji brutto, ale także wykonanie 
w edług produkcji ważniejszych ro
dzajów wytwórczości, wyrażonej w  
jednostkach naturalnych, według a- 
sortym entu, według kosztów  w ła s
nych i  innych wskaźników jakościo
wych.

Artykuł kończy Się w  ten  siposób: 
„Jest rzeczą nieodzowną podnieść 
poziom ideowo - polityczny całej 
pracy naukowej radzieckich sta ty 
styków, zorganizować teoretyczne 
opracowanie aktualnych zagadnień  
statystyki, jakie wysuw a praktyka  
budownictwa- socjalistycznego w  
ZSRR".

Prócz om ówionego wyżej artyku
łu w stępnego n a  treść 3 numeru  
„Płanowoje Chozjajstwio" składają 
się  następujące artykuły: A. (KOro- 
bow — „Budownictwo kapitalne w  
trzecim decydującym  roku powojen
nej pięciolatki"; W. Nikotnow >— 
„O zasobach czarnej m etalurgii 
ZSRR"; A. Zworykiim — „Mecbanir 
zacja ciężkich robót"; jW. Domra- 
czew — „Odbudowa i rozwój ho
dowli"; W. Sobol — „problemy o- 
kreślenla rozm iarów i składu pro
duktu społecznego w  gospodarce so
cjalistycznej" (artykuł dyskusyj
n y) ; S. Gołdśn (— „Położenie k lasy  
robotniczej w  Stanach Zjednoczo
nych i  w  Anglii". Num er zam yka  
dział krytyki i  bibliografia, w  któ
rym  poddano ostrej krytyce n ie 
dawno wydaną książkę A. I. Noitki- 
na pt. „Zarys teorii reprodukcji so
cjalistycznej".

Z braku m iejsca nie m ożem y w 
tym  num erze szczegółowiej om ówić 
czasopisma „Woprosy Ekonomiki" i 
m usim y Się zadowolić tylko poda
niem  jego treści.

Num er 2 tego  pism a pośw ięcony  
jest w  znacznej części artykułom  
napisanym  z okazji 100 -rocznicy  
wydania „M anifestu Partii K om u
nistycznej". Zawiera on następują
ce artykuły: I. Anczyszkin i  S. Par- 
tigul — „W szystkie drogi prowadzą  
do komunizmu"; K. Ostrowitianow  
•— „M anifest Kom unistycznej Partii 
i  budownictwo w  ZSRR"; D. Rozen- 
iberg — „M anifest Partii Komuni
stycznej jako etap w  rozwoju 
nauki ekonomicznej M arxa“; M. 
Sm it —  „M anifest (Komunistycznej 
Partii a współcześni praw i socjali
ści"; M. Lific >— ^Przejście do roz
w iniętej gospodarki radzieckiej"; 
W. Maslemndkow —  „N iektóre ce 
chy zaostrzenia się ogólnego kryzy
su kapitalizm u"; L. Dubiński >— 
„Objawy ogólnego kryzysu kapita
lizm u w  (gospodarce angielskiej".

Poza tym  num er 2 zawiera, jak  
zwykle, działy: przeglądu, sprawoz
dań i  dyskusji oraz krytyki d bi
bliografii.

Numer 3 „Woprosy Ekonomi
ki" zawiera następujące artykuły: 
I. Gładkow — „Zagadnienia ekono
m ii politycznej w  przedpaźdzkrni- 
kowych pracach Stalina"; B. Bra- 
gińlski i A. W ikientjew -r- „Rozsze
rzona socjalistyczna produkcja w  o- 
kresie powojennym"; L. Berri —  
„Ekonomiczna rola specjalizacji w  
socjalistycznym  przem yśle"; A. 
Zworykin — „Z historii Kuzniec- 
fciego Zagłębia (Węglowego"; L. Le
w in — „Plan M arshalla i sojusz za 
chodni jako oręż ekspansji im
perialistycznej". N um er zam ykają  
działy: przeglądu, sprawozdań, dy- 
iskusji oraz krytyki i  biografii.

D o niektórych artykułów „Woipo- 
sy Ekonomiki" powrócimy jeszcze w  
następnym  num erze „Gospodarki 
Planowej".
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